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Po wyroku śmierci
Dziś rano wykonany został wyrok 

na dwóch członkach terrorystycznej or­
ganizacji ukraińskiej, którzy dokonali 
potwornego zamachu w Gródiku Jagiel­
lońskim. Zbrodnia została ukarana 
Sprawiedliwości stało się zadość. Lecz 
tragedja, jaka rozegrała się w Gródku, 
oraz przebieg procesu lwowskiego zno­
wu zwróciły uwagę społeczeństwa na 
stosunki w Małopoisce wschodniej, na­
suwając refleksje natury zasadniczej.

Położenie w Małopoisce wschodniej 
nie jest dobre. Niema coprawda po­
wodów do alarmów, ale, zdaje się, że 
zbliża słę chwila, kiedy trzeba będzie 
ostatecznie ustalić linję postępowania 
wobec spraw tamtejszych, kiedy nie bę­
dzie można już sobie pozwolić na żaden 
błąd, czy fałszywe posunięcie.

W ostatnich latach na terenie Mało­
polski wschodniej stosowana jest przez 
obóz „sanacyjny“ t. zw. polityka „pań­
stwowa“. W teorji nie chce ona uzna­
wać różnic narodowościowych, gotowa 
nawet popierać nieraz dążenia ruskie 
w kierunku budowy państwa ukraiń­
skiego w myśl starych planów federa­
cyjnych, chętnie przybiera pozycję prze­
ciwstawiania się zarówno nacjonalizmo­
wi ukraińskiemu, jak i polskiemu ru­
chowi narodowemu.

W praktyce polityka ta doprowadza 
do rozbijania i osłabiania żywiołu pol­
skiego w Małopoisce. Nietylko my, na­
rodowcy, ale nawet niezaślepieni „sana- 
torzy“ przyznają, że pozycja żywiołu 
polskiego w Małopoisce wschodniej jest 
dziś pod' względem moralnym i politycz­
nym, bo nie ilościowym, znacznie słab­
sza, niż przedl kilku laty. Nie dzieje się 
to tyle wskutek naporu ukraińskiego, co 
w następstwie t. zw. polityki „państwo­
wej“.

Gdy jednostronnie kładzie się nacisk 
na znaczenie i rolę biurokracji, gdy 
społeczeństwo odteuwa się od wpływów, 
podcinając samodzielność zrzeszeń i or- 
ganizacyj, nie stało żywotnego i twórcze­
go impulsu społecznego, który dla roz­
woju własnej inicjatywy wymaga pew­
nej niezależności i swobody, nie stało 
tych sil, które najskuteczniej mogą się 
przeciwstawiać działalności, wymierzo­
nej przeciw Polsce. Przykładem tego 
może być tamtejsze Towarzystwo Szko­
ły Ludowej, odpowiadające naszemu 
Towarzystwu Czytelni Ludowych. Od 
czasu, gdy zasłużona ta organizacja zo­
stała opanowana przez „sanację“ i pod­
porządkowana metodom rozkazodaw­
czym, zatraciła dawną żywotność i ener­
gię.

Zahamowanie niezależnej polskiej 
Pracy społecznej w Małopoisce wschod­
niej jest tern groźniejsze, że po stronie 
ruskiej widzimy niezwykły rozkwit 
działalności socjalnej. Rusini w tym 
zakresie wzorują się na społeczeństwie 
ziem zachodnich z okresu niewoli. 
Wskazania ks. Wawrzyniaka są tam 
żywo przejmowane. Szerzy się silny 
i zwarty ruch spółdzielczy. W każdej 
wsi ruskiej istnieje spółdzielnia t. zw. 
»Masłosojuz“. Wypiera ona żywioł ży­
dowski ale jednocześnie daje poczucie 
«ily chłopu ruskiemu.

Rząd Paul Bontour’a przed parlamentem
Oświadczenie premjera w sprawie polityki zagranicznej — Wyniki 

za wnioskiem o votum zaufania — Obecna większość przesunęła się nieco na lewo
prawej strony ku cen»P a r y ż. 23. 12. (PAT.) Na zakończę 

nie wczorajszej sesji izby deputowa­
nych odpowiadał Paul Boncour na za­
strzeżenia, wyrażone w stosunku do 
polityki zagranicznej. Premjer oświad­
czył m. in.:

„Zapobiegliśmy rozbiciu się konfe­
rencji genewskiej. Niemcy wrócą na 
konferencję. Jest to wynik pierwszo­
rzędnego znaczenia dla sprawy poko­
ju. Konieczne jest, aby Niemcy pod 
pisały konwencję w sprawie interwen­
cji.“

W dalszym ciągu Paul Boncour o- 
świadczył, że był zwolennikiem wpro­
wadzenia ogólnej kontroli zbrojeń, 
gdyż jedynie taka kontrola może zapo­
biec tajnym zbrojeniom.

Po premjrze przemawiał deputowa­
ny Blum, oświadczając imieniem so­
cjalistów. że jego stronnictwo popierać 
będzie rząd Następnie izba deputowa­
nych przyjęła 379 glosami przeciw 166 
wniosek o zaufanie rządowi, postawio­
ny na porządku dziennym przez rady­
kalnych socjalistów

Paryż, 23. 12. (PAT.) Większość 
parlamentarna, która opowiedziała się 
za rządem, składa się z socjalistów o-

Stracenie ukraińskich terorystów
Lwów, 23. 12. (PAT). Stracenie 

Dymitra Daniłyszyna i Wasyla Biłasa, 
skazanych wczoraj wyrokiem sądu do­
raźnego na karę śmierci przez powie­
szenie, nastąpiło w piątek rano, na 
dziedzińcu więziennym w obecności 
prokuratora dr. Mostowskiego, naczel­
nika więzienia, dwu lekarzy oraz 4 o-

Obok tej działalności społecznej pro­
wadzona jest robota inna, terrorystycz­
na. Nie obejmuje ona całego społeczeń­
stwa ruskiego, które w przeważnej mie­
rze jest spokojne i z którem współży­
cie mogłoby ułożyć się zczasem nor­
malnie. Robotę terrorystyczną prowa­
dzą żywioły zapalne, pozostające w kon­
takcie z emigracją ukraińską w Berli­
nie, czerpiące stamtąd wskazówki i pie­
niądze. Proces lwowski ujawnił, że u- 
kraińska organizacja terrorystyczna po­
stawiona jest- na wysokim poziomie 
technicznym.

Ale, dowiadując się o tych napadach 
■na pociągi, ambulanse pocztowe, o gra­
bieniu kas itp., nasuwają się wspomnie­
nia dobrze nam znane. Przecież to sa­
mo czyniła Frakcja Rewolucyjna P. P. S. 
w Królestwie za czasów niewoii. Były 
to te same metody i te same czyny. Dziś, 
gdy nawołuje się Ukraińców do spoko­
ju, gdy tępi się ich zbrodnie, gdy ska­
zuje się zbrodniarzy na śmierć w myśl 
niewątpliwych przepisów prawnych i 
zasad sprawiedliwości, zalecałoby się 
w interesie apelów, skierowywanych do 
społeczeństwa ruskiego, by przestano 
przypominać i wychwalać czyny na­
szych rewolucjonistów z lat 1905—1907, 
by nie roztaczano przed Ukraińcami 
przykładów polskich napadów dla celów 
partyjnych na koleje i pocztę, które glo­
ryfikuje się i podnosi do szczytów bo­
haterstwa.

Ale tu już wchodzimy znowu na 
teren tak zwanej polityki „państwowej“, 
pełnej sprzeczności j niekonsekwencji. 
Sprzeczność U objawia się szczególnie

raz radykalnych socjalistów, dwóch 
grup zbliżonych do siebie.

Przy głosowaniu okazało się, że 
wstrzymało się więcej posłów, niż moż­
na się było tego spodziewać, zwłaszcza 
w centrum oraz wśród lewicy radykał 
nej. Opozycja przesunęła słę obecnie
Niezadowolenie prasy niemieckiej z expose Paul Boncoura 

23. 12. (PAT). ExposeBerlin,
Boncoura we francuskiej izbie dep. 
prasa niemiecka przyjęła z nieukry- 
wanem niezadowoleniem podkreślając 
zgodnie fakt, że nowy premjer francu­
ski kontynuować będzie politykę Her- 
riota.

„Deutsche Allg. Ztg.“ interpretuje 
ten moment w tym sensie, że nie moż­
na spodziewać się jakiegoś nowego 
konstrukcyjnego przyczynku do roz­
brojenia i równouprawnienia.

Ostry atak Lloyd George’a na Mac Donalda
Londyn, 23. 12. (PAT). Zupełnie 

niespodziewanie i wbrew tradycji 
świątecznego nastroju izba gmin była 
widownią sensacyjnego ataku wymię-

brońców oskarżonych: dr, Szuchewy- 
cza, dr. Starosolskiego, dr. Maritczaka 
i dr. Pankowskiego, przy asyście plu­
tonu P. P.

Pierwszy stracony został o godz. 
6,35 Daniłyszyn, następnie około godz. 
7 Biłaś. Skazani, zachowywali się spo­
kojnie.

na obszarze Małopolski. Społeczeństwo 
polskie tamtejszej dzielnicy skarży się 
przedewszystkiem na brak konsekwen­
cji w polskiem postępowaniu z ostatnich 
lat, na przerzucanie się z jednej osta­
teczności w drugą.

Drogą zygzakowatą do niczego nie 
dojdziemy. Po okresie blisko siedmio­
letnim tak zw. polityka „państwowa“ 
doprowadziła do następstw bardzo nie­
bezpiecznych. Jedynie powrót do pol­
skiej polityki narodowej może okazać 
sio twórczy i wydajny. Polska myśl 
państwowa winna popierać ze wszyst­
kich sił żywioł polski. Nie może być 
sojuszów wyborczych z Żydami i U- 
kraińcami przeciw polskim narodow­
com. A w stosunku do Rusinów jest 
możliwa tylko jedna polityka: stanow­
cza, lecz sprawiedliwa, jasna, lecz 
konsekwentna. Tępić ona winna 
zbrodniarzy, starając się przyciągać 
żywioł praworządny, który będzie 
lgnął do Polski silnej, kulturalnie 1 
gospodarczo, oraz praworządnej.

Położenie w Małopoisce wschodniej 
jest trudne. Tutejsze społeczeństwo, 
które tak silnie związane iest ze Lwo­
wem wspomnieniem wspólnych walk, 
odczuwa głęboko to wszystko, co się 
tam dzieje. Jest ono jednak przeko­
nane, że obóz narodowy w Małopoisce 
spełni swe zadanie. Obok wielkich i 
zasłużonych działaczy ze Stanisławem 
Głąbińskim na czele wyrasta tam mło­
de pokolenie narodowe, które w ostat­
nich czasach okazało tyle hartu, od­
wagi i entuzjazmu, że niewątpliwie 
spełni swoją i poiską misję na Kre­
sach.

nieznacznie 
trum.

Wobec tych wyników glosowania 
gabinet Paul Boncour‘a znalazł popar­
cie trochę bardziej lewicowe, niż po­
przedni.

„Voss. Ztg.“ zaznacza, ze premjer 
francuski nie przerzucił żadnego mo­
stu na drodze ku porozumieniu, poza 
tern wyraźne rozgoryczenie wywołało 
oświadczenie w sprawie zarządzeń 
kontroli i gwarancyj.

„Lokal Anzeiger“ widzi pragnienie 
utrzymania zasadniczych postanowień 
traktatu wersalskiego i wysuwa z tego 
wniosek, że postulat powszechnego 
rozbrojenia i praktyczne równoupraw­
nienie Niemiec zostało odrzucone.

rzonego przez Lloyd George‘a przeciw­
ko Mac Donaldowi (donosiliśmy już o 
tern pokrótce — red.).

Powodem ataku była odmowa pre­
mjera ogłoszenia protokółów posie­
dzeń gabinetu z przed dziesięciu lat w 
kwestji układu o długach z Ameryką. 
Ogłoszenia protokółów domagał się 
Lloyd George ze względu na to. że 
pewne fakty ujawniono przez nie­
dyskrecję niektórych b. członków ga­
binetu w sposób stronniczy.

Po odmowie premjera, jaka nastąpi­
ła przed kilku dniami w izbie lordów 
rzecznik rządu min. wojny lord Hail- 
sham przypomniał, że za ujawnienie 
uchwał gobinetu grozi kara więzienia.

Lloyd George wystąpienie Hailsha- 
ma uznał za prowokację i oświadczył, 
że według konstytucji każdy członek 
rządu może prosić króla o pozwolenie 
opublikowania faklów, które uważa za 
wskazane, lecz ponieważ król według 
konstytucji obowiązany jest zasięgnąć 
rady swego premjera, w wypadku ta­
kim, jak obecny, gdy premjer zajmuje 
stanowisko stronnicze powstają trud­
ności.

Następnie przechodząc do kwestji 
bezrobocia, Lloyd George w najgwał­
towniejszy sposób zaatakował nieobec­
ność Mac Donalda w izbie gmin, o- 
świadczając:

„Jeśliby premjer był naprawdę chory, 
nikt nie mógłby krytykować jego nie­
obecności w izbie, ale jeżeli był dosta­
tecznie zdrowy, aby jechać całą noc do 
odległej Szkocji i stamtąd wygłaszać 
przemówienie przez radio o bezrobo­
ciu tego samego wieczora gdy parla­
ment prowadził dyskusję na ten te­
mat, muszę to nazwać obelgą dla Izby 
gmin. Faktycznie postępowanie pre­
mjera przedstawia się nawet jeszcze 
gorzej. Dowodzi ono, że nie jest świa­
dom swej odpowiedzialności w czasie 
najgorszego kryzysu, jaki nasz kraj 
w okresie pokoju przechodzi, P. Mac 
Donald pojechał do Lossiemouth. aby 
się pośrednio przyznać do swoje­
go bankructwa. Ciekaw jestem, jak 
długo naród będzie go tolerował?“

Atak Lloyd Georgea wywołał niesły­
chaną wrzawę i wzburzenie na ławach 
rządowych.

W odpowiedzi zabrał głos min rol­
nictwa broniąc Mac Donalda. Minister 
zaapelował do opozycji, aby podtrzy­
mała rząd w jego polityce rolnej, któ­
rej szczegóły przedstawione będą par­
lamentowi po wznowieniu obrad^

W czasie dyskusji nad systemem 
kontyngentów węglowych minister ko­
palń oświadczył, iż nieprawdziwe są 
pogłoski, jakoby kontyngenty miały 
być zniesione. Minister zapewnił izbę, 
że rząd ma zamiar nie przeszkadzać, 
lecz ułatwiać eksport węgla.
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Ogłoszenia do wydania gwiazdkowego „Kurjera Poznańskiego“ przyjmujemy 
większe do piątku, 23 b. m. godz. 18,30 wieczorem, mniejsze do soboty godz. 10 rano.

Nowy budżet -brutto
Omawiając budżety poprzednich lat 

i ich wykonanie, oraz ustalając na ich 
tle rozmiary gospodarki państwowej, 
zwracaliśmy uwagę na fakt, że oficjal­
ne cyfry dochodów i wydatków pań­
stwa nie dają pod tym względem wła­
ściwego obrazu. Nasz budżet jest mia­
nowicie skonstruowany w ten sposób, 
że przedsiębiorstwa, monopole i t. zw. 
fundusze państwowe figurują w nim 
tylko z sumami wpłat do skarbu, lub 
dopłat ze skarbu, ezyli z dodatniemi, 
lub ujemnemi saldami, a tylko dział 
administracji obejmuje pełne wydatki 
i dochody. Innemi słowy, w oficjalnym 
budżecie tylko administracja obliczona 
jest per brutto, natomiast trzy inne je­
go działy per netto. Dopiero przelicze­
nie także i tych działów na brutto da- 
je właściwy obraz budżetu.

Budżet na rok 1933/4. wzięty netto, 
wynosi w dochodach 2.089 milj., wy­
datkach 2.450 miljoiiów, zamyka się 
zatem niedoborem w sumie 301 miljo­
nów. W budżecie tym sumy netto 
przedstawiają się następująco: 1> 
przedsiębiorstwa: wpłaty do skarbu 
102,7 miljonów, dopłaty 0,7 milj.; 2) 
monopole: wplata do skarbu 001 miljo­
nów; 3) fundusze: wpłata do skarbu 
10 milj., dopłata 3,2 milj,

Aby otrzymać wysokość budżetu 
brutto, należy zamiast tych cyfr 
wstawić pełne dochody i wydatki. Nie 
jest to w całej osnowie możliwe, gdyż 
przedsiębiorstwa skomercjalizowane, 
za wyjątkiem kolei państwowych, nie 
przedkładają Sejmowi swoich planów 
finansowo-gospodarczych, odpowiada­
jących budżetom administracji. Z tym 
wyjątkiem budżet brutto zamyka się 
w następujących cyfrach: dochody: 
3.041 milj.; wydatki: 3.402 milj. Defi­
cyt pozostaje oczywiście niezmieniony.

Jeżeli do tych sum dodamy jeszcze 
per brutto wydatki i dochody kolei 
państwowych, otrzymamy następujące 
cyfry: dochody: 4.127 milj.; wydatki: 
4.488 milj.

Jesteśmy już blisko naszego celu, 
którym jest ustalenie rzeczywistych 
sum dochodów i wydatków państwa. 
Brak nam jeszcze tylko odnośnych 
cyfr dla 13 skomeręjalizowańyćh 
przedsiębiorstw państwowych. Wobec 
tęgo, że — jak powiedzieliśmy — 
przedsiębiorstwa te nie ogłaszają 
swych planów finansowo - gospodar-

Chiny - Japonia - 0. S. A.
Wybór Roosevelta na prezydenta 

Stanów Zjednoczonych będzie miał 
dalekoidąee skutki polityczne na Da­
lekim Wschodzie. Cata dotychczasowa 
gra polityczna chińska i japońska ule­
gnie gruntownej zmianie i na sza­
chownicy dyplomatycznej nastąpią 
przesunięcia i posunięcia, które nada­
dzą grze zupełnie inny charakter i 
obrót. Europę interesowały wybory 
prezydenta w U. S. A. głównie ze 
względu na własne interesy: eksport 
do Stanów, kwestję długów wojen­
nych. stosunek Białego Domu do Ligi 
Narodów etc. etc. Tymczasem, jak się 
okazuje z prasy japońskiej, zwycię­
stwo demokratów w U. S. A. pociągnie 
za sobą dalekoidąee skutki dla Japc- 
nji i dla Chin.

Wielki dziennik polityczny, wycho­
dzący w największem centrum prze- 
mysłowem Japonji — w Osaka, „Osa­
ka Mainichi“, pisz© A propos obioru 
Rooseveita, co następuje;

„Polityka antyjapońska. uprawia­
na oficjalnie przez rząd nankiński jest 
w rzeczywistości bardzo daleka od i- 
stotnych planów i zamierzeń general­
nego sztabu chińskiego.

„Upadek prezydenta Hoovera po­
przedza likwidację polityki antyjapoń- 
skiej Stimsona. na którą liczyły Chi­
ny, zamierzając podjąć akcję wojenną 
przeciw Japonji z pomocą moralną 
dziewięciu mocarstw. Teraz, gdy zni­
kła nadzieją wciągnięcia Stanów Zjed­
noczonych jako swojego protektora w 
grę antyjapońską, Chiny pragną wy­
cofać się ostatecznie z pozycji dotych­
czasowej i zlikwidować swą akcję 
przeciwko Japonji Przeciwnie, Chiny 
pragną dojść teraz jak najprędzoj do 
porozumienia z Japonją i szukają tyl­
ko okazji, by móc w sposób dyploma­
tyczny, bez narażenia swego presti- 
ge u. nawiązać stosunki przyjacielskie. 
Zresztą rząd centralny w Nankinie ma 
i innę jeszcze powody natury we­
wnętrzne!, które go zmuszają dq jak 
najrychlejszej decyzji w tym kierun-

czych. musimy z konieczności oprzeć 
się na ich rachunkach strat i zysków 
za rok 1931/32. Rachunki te, niezupeł­
nie kompletne, dają po obu stronach 
po 170 miljonów. Dodawszy jeszcze te 
pozycje otrzymamy jako sumę wszyst­
kich dochodów państwa cyfrę około 
4.300 miljonów, wydatków zaś 4.050 
miljonów.

Co znaczą te cyfry? Przedewszyst- 
kiem należy zwrócić uwagę, że są one 
dwa razy większe od cyfr budżetu net­
to. Nasz budżet jest podobny do księ­
życa. którego jedną tylko połowę tar­
czy znamy, gdy druga jest stale przed 
nami zakryta. W dyskusjach na temat 
wysokości budżetu i możliwych o- 
szczędności trzeba o tern zawsze pa­
miętać. Ta druga zakryta część po­
wierzchni księżyca — to nasz etatyzm, 
tak znakomicie rozbudowany za cza­
sów „sanacji1.

Wniosek drugi. Całoroczny nasz do­
chód społeczny obliczany jest na oko- 

‘ to 17 miljardów. Wobec panującego 
kryzysu i spadku cen nie popełnimy 
chyba przesady in minus, jeśli na rok 
1933/4 przyjmiemy ten dochód na 15 
miljardów. Jeżeli tę cyfrę zestawimy z 
wydatkami państwowemi brutto, oka- 
że się. że przeszło 30 proc, całego do­
chodu społecznego przechodzi przez 
ręce państwa, nie w formie pośredniej.
ale bezpośredniej.

Fakt ten ma niemałe znaczenie dla 
walki z kryzysem. Jest rzeczą oczywi­
stą, że państwo ochrania przede- 
wszystkiem własną gospodarkę, że za­
tem w warunkach tak silnie rozwinię­
tego etatyzmu gospodarstwo prywatne 
pada najpierw ofiarą kryzysu.

Ten moment za mało brany jest 
pod uwagę we wszelkich rozważaniach 
antykryzysowych. Sfery gospodarcze, 
współpracujące z rządem, ze względów 
oportunistycznych milczą o tern. Jedy­
nie obóz narodowy konsekwentnie 
waięzy z etatyzmem, który jest naj­
istotniejszym i choć ukrywanym, 
punktem programu rządów „sanacyj­
nych“. Prof. Głąbiński w swej mowie 
senackiej wskazał także na etatyzm 
jako jeden z czynników, potęgujących 
kryzys.

Suche cyfry budżetu brutto są bar­
dzo wymowne nie tylko pod gospodar­
czym ale i politycznym względem.

M. K.

ku: dąży on do zapobieżenia rozłamo­
wi w łonie gabinetu na tie istniejące­
go nieporozumienia między Czang- 
Kai-Chekiem a ministrami. Pozatcm 
konieczność pacyfikacji stosunków 
wewnętrznych zmusza tenże rząd do 
załatania w ten. czy inny sposób nie­
porozumień i waśni między członkami 
gabinetu.

Upadek Hoovcra i Stimsona w U. 
S. A. zmienia do gruntu sytuację poli­
tyczną na Dalekim Wschodzie. Zwy­
cięstwo demokratów amerykańskich 
likwiduje naprężenie, istniejące mię­
dzy Japonją i Chinami j usuwa na 
dalszy plan groźbę wybuchu wojny 
między temi państwami. Atakowany 
z dwóch stron u siebie w domu, rząd 
nankiński musi dążyć za wszelką cenę 
do nawiązania przyjaznych stosun­
ków z Japonją, aby uratować siebie 
samego.“

Tak brzmi diagnoza i prognoza po­
stawiona przez pismo japońskie, orjen- 
tujące się dobrze w sytuacji politycz­
nej na Dalekim Wschodzie i reprezen­
tujące Interesy przemysłu japońskie­
go. Perspektywy, które odsłania arty­
kuł „Osaka Mainichi“, są zapowiedzią 
uspokojenia nad brzegami Pacyfiku, 
gdyż bez poparcia U. S .A. Chiny nie 
mogą się odważyć na żadną politykę 
agresywną wobec Japonji, inne zaś 
mocarstwa nie zechcą angażować się 
w jakąś akcję samodzielną przeciw 
Japonji, nawet taką, której punktem 
wyjścia i podłożem byłaby rezolucja 
Ligi Narodów, ewtl. komisji Lyttona.

E. R.

żyd o żydach w Polsce
„Moment" w depeszy Żydowskiej 

Agencji Telegraficznej donosi, że pu­
blicystą żargonowy Emil Lengei po po­
wrocie z Polski, którą zwiedził ostat­
nio. złożył na posiedzeniu egzekutywy 
Żydowsko - amerykańskiego kongresu

- w Nowym Jorku sprawozdanie o poło­
żeniu Żydów w Polsce, w którem o- 
świadczył:

„W obecnych warunkach Żydzi w Pol« 
sce są pntwie bezradni, ich położenie jest 
prawie beznadziejne. Różne miejscowe ofi­
cjalne komisje nie dążą należycie do zna­
lezienia realnego rozwiązania żydowskich 
trudności. Żydzi w Polsce są zbyt zmęcze­
ni. zbyt apatyczni, zbyt letargiczni, aby coś 
zdziałać. Jestem mocno przekonany że to 
jest obowiązkiem Żydów amerykańskich. 
Wiem z jakiemi trudnościami jest związa­
na ta pomoc. Należy przyjść z pomocą Ży­
dom polskim, jeżeli chce się ich ratować 
od upadku.“

Opinja ta jest dalszym ciągiem kam» 
panjt, mającej na celu zmobilizowanie 
Żydów zagranicznych do walki o po­
parcie akcji politycznej żydostwa w 
Polsce

Masonerja w Polsce
To, co mówił w, Warszawie w swych 

odczytach o źródłach rozbioru Polski 
tir. K. M- Morawski, — pisze „Gazeta 
Warszawska“ — pozwala rzucić okiem 
za kulisy historji: Z odczytów tych 
słuchacze dowiedzieli się, że były w 
XVIII wieku tajne sprężyny jawnych 
działań i wydarzeń. Wolnomularstwo 
polskie, będące narzędziem masonerji 
światowej, zaważyło na losach Polski
— mimowolj z pewnością przyczyniło 
się walnie do upadku państwa pol­
skiego.

Rozważając dzieje wieku XVIII, 
trudno nie nawiązać do nich tego, co 
się dzieje obecnie. Wszak działają te 
same ukryte siły, wszak istnieje nadal 
sekta, która niusj ulegać wewnętrz­
nym koniecznościom i która ma swo­
ją własną tradycję, nietylko filozoficz­
ną, lecz i polityczną. A w tej tradycji 
politycznej wybija się na plan pierw­
szy miłość, lub conajmniej dziwna wy­
rozumiałość dla Prus. Wielki mistrz 
wolnomularstv „ polskiego. Ignacy Po­
tocki, jako główny zwolennik i spraw­
ca przymierza polsko-pruskiego. był z 
pewnością więcej wykonawcą woli ob­
cej, niż własnego planu politycznego...

Pod powierzchnią naszego życia po­
litycznego wiodą dalej swój żywot lo­
że, wtrącając się we wszystkie sprawy 
naszego życia publicznego i po­
wszedniego. Od czasu do czasu ujaw­
nia się ich istnienie, lecz natychmiast 
widzimy umiejętne zabiegi by ślady ich 
zatrzeć j opinji nie niepokoić. W tylu 
innych krajach masonerja istnieje jaw­
nie, nie wstydzi się jawności. U nas 
ukrywa się, gdyż sądzi, że społeczeń­
stwo jest jeszcze „zbyt zacofane“, zbyt 
ulega wpływom księży j „endeków“, 
by mogło zrozumieć „humanitarne ce­
le“ związku.

Lat temu kilka na pewnym pogrze­
bie, na którym było obecnych wielu 
dygnitarzy, ujawnił się jako przedsta­
wiciel Wielkiej Loży, p. Strug, później 
cytowaliśmy różne wiadomości o ob­
rządkach, lożach polskich i ich kie­
rownikach w różnych wydawnictwach 
masońskich zagranicznych. Zebraw­
szy skrzętnie te dane, możnaby już dać 
niezły obraz powojennego wolnomu­
larstwa polskiego.

Istniało ono nieprzerwanie w okre­
sie niewoli, działało gorączkowo w 
czasie wojny, lecz ukrywało się sta­
rannie i wobec obcych rządów i wobec 
własnego społeczeństwa. Po wojnie 
powstał szereg ióż, będących filjami 
różnych lóż zagranicznych — wło­
skich, francuskich i angielskich Nie 
zawsze panuje między nićmi zgoda, 
lecz z pewnością ulegają one — w dal­
szej filjacji — jednemu kierownictwu. 
Najwięcej prawdopodobieństwa ma 
przypuszczenie, że kierownictwo to 
spoczywa w rękach żydowskich, wska­
zują na to zarówno dzieje wolnomu­
larstwa, jak jego filozofja i obrzędo­
wość. Zwłaszcza w dziedzinie politycz­
nej wydaje się ono być narzędziem po­
lityki międzynarodowej żydowskiej.

Żydzi/są w masonerji powszechnej, 
są z pewnością w przewadze w stop­
niach wyższych, lecz mają także lóże 
specjalnie żydowskie, noszące nazwę 
„Bnaj-Brit“ (używamy spolszczonej 
pisowni „Naszego Przeglądu“). Można 
było przypuszczać, żę loże te istnieją 
także w Polsce. Obecnie mamy co do 
tego potwierdzenie urzędowe, a mia­
nowicie notatkę zamieszczoną w „Na­
szym Przeglądzie“ z dn. 19 bm.

Owo „stowarzyszenie humanitarne“
— jak się wyraża „Nasz Przegląd“ —
,Bnaj-Brit“, to poprostu masonerja ży­
dowska, Istnieje ona tedy. — jak sig

Za inne proszki serdecznie dziękuję.
Gdy proszku Regera polecać nie będziesz, 
To swej klienteli szybko się pozbędziesz,
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Proszek Resera tylko kupałę

dowiadujemy — półjawnie od lat dzjo. 
sięciu. lecz istniała już dawniej, skoro 
adw. Maurycy Endelman „wygłosił re» 
ferat o bolesnych dziejach warszaw­
skiego „Bnaj-Brit przed odzyskaniem 
niepodległości. Istniała i istnieje i ni® 
ogranicza się z pewnością, zgodnie z na­
turą i tradycją wolnomularstwa, do 
działalności humanitarnej...

Nie informuje nas „Nasz Przegląd"1 
o tern, czy w uroczystem święcie lóa 
żydowskich brali udział przedstawicie­
le lóż polskich. Tembardziej nie mo­
żemy wiedzieć, jakie są stosunki mię­
dzy Wielką Lożą, Wschodem Polskim 
a lożą żydowską i jakie z tych stosun­
ków wynikają następstwa w życiu po- 
iityęzncm naszego kraju.

Powoli wszystko to się ujawni j wy. 
jaśni. Narazie to przynajmniej jest 
jasne, że nikt już nie może zaprzeczać 
istnieniu wolnomularstwa w Polsce i 
drwić z tych, co na to istnienie wska­
zują i przypisują lożom wpływy poli­
tyczne w naszym kraju.

Gdy masonerja nie może już swego 
istnienia ukrywać, wówczas usiłuje 
dowieść, że jest niewinnym związ­
kiem humanitarnym, nie wtrącającym 
się do polityki. W to stadjum we­
szliśmy obecnie w Polsce. Będą nam 
mówiii. że niesłusznie jch pomawiamy 
o plany i działania polityczne.

Mamy jednak w pamięci wiek XVIII, 
widzimy, co się dzieje w szeregu kra­
jów zachodnich, przed naszomj oczami 
odbyło się przyjście do władzy maso­
nerji w Hiszpanji. wiemy to i owo O 
lożach polskich i mamy już dziś pew­
ność, że wolnomularstwo polskie pro­
wadzi działalność polityczną. I trzeba, 
ażeby ta pewność utrwaliła się w o- 
Pinji.

Konfiskaty
Starostwo grodzkie w Poznaniu do 

konało zajęcia Nr. 586 „Kurjera Po 
znańskiego“ (wydanie główne) na 
dzień 23 12. 1932 oraz Nr. 295 „Orę­
downika Wielkopolskiego“ na dzień 
23. 12. 1932 z powodu wiadomości, do­
tyczącej skrytobójczego morderstwa 
na Sołaczu. Konfiskacie uległo kilka 
ustępów tej wiadomości.
■■■..................... i ———*

Nowa głodówka Gandhiego?
N e w D e 1 h i, 23. 12. (PAT). Zbliża 

się termin nowego postu Gandhiego, 
który zamierza rozpocząć głodówkę ź 
dniem 2 stycznia, o ile do tego czasu 
nie zostanie rozwiązana w sposób ja­
kiego Gandhi sobie życzy sprawa do­
stępu parjasów do świątyni w Guru- 
wayur (miasto w Indjach na południo­
wych stokach Himalajów u źródeł t 
zw. „świętej rzeki“, Gangesu — red.)«

0 280 tys. zł odszkodowania
Warszawa, 23. 12. (PAT). — 

B. lekarz szpitala dla obłąkanych Jana 
Bożego dr. Giżycki wystąpił przeciw­
ko magistratowi i żądaniem odszkodo­
wania w wysokości 280.000 zł.

Żądanie swe motywuje ciężkiemi U’ 
szkodzeniami ciała, jakich doznał w 
swoim czasie, będąc uderzonym w 
głowę przez jedną z pacjentek wyrwa­
nym z łóżka żelaznym prętem. P® 
dwumiesięcznej kuracji dr. Giżycki o- 
puścił szpital zrujnowany fizycznie i 
psychicznie i utraciwszy zdolność do 
pracy.



Echa defraudacyj w kasie chorych w Szubinie
Jiiebawem w« taicie oskarżonych zasiądzie dyrektor tej kasy, 
wybitny „sanacyjny“ i kandydat na posła z B. B.

Bydgoszcz, 23. 12. (Tel. wł.). W 
kwietniu i w maju br. głośna była 
sprawa defraudacyj w kasie chorych 
w Szubina» W związku z tą sprawą a- 
resztowano. kilku urzędników, a w 
pierwszych, dniach lipca i dyrektora 
tej b.asy p. Hipolita Walkowskiego, 
czołowego działacza „sanacyjnego“ w 
pow. s&eerińńskim oraz kandydata na 
posła B. B. Wszyscy siedzieli w aresz­
cie do wczoraj. Ponieważ obecnie 
śledztwo- doprowadzono do końca, a- 
resztan cii zostali zwolnieni, Walkow- 
ski za kaucją w wysokości 50 tys. zł, 
ą dalsi" oskarżeni bez kaucji, z tem, iż 
znajdować się będą pod dozorem poli­
cyjnym.

Śledztwo ujawniło sprzeniewierze­

Sytuacja rolnictwa niemieckiego
Oświadczenie przez rad jo min. wyżywienia Bzeszy

Bi'er lin, 23. 12. (PAT.) Wczorajsze 
oświadczenie min. wyżywienia Rzeszy 
Brattna przez radjo na temat obecnej 
sytuacji rolnictwa niemieckiego, zo- 
stalo scharakteryzowane przez prasę 
jako program bez wyraźnego profilu.

Rraun oświadczył m in.. że polity­
ka handlowa jest jednym z najważ­
niejszych a często niedocenianych 
środków podniesienia rolnictwa. Dro- 

dokonanego ostatnio wypowiedze­
nia wielu traktatów handlowych z 
państwami zagranicznemi Niemcy 
^'l-ołają uwolnić niewątpliwie produk­
cją rolną od ciężaru ograniczeń cel­

Olbrzymi pożar
Londyn, 23. 12. (Tel. wł.) Dono- 

¡sizą z Tokio, że w dzielnicy Fugakawi 
wybuchł ubiegłej nocy pożar. Pastwą 
płomieni padło szereg domów, przy- 
czem w niektórych zaskoczeni mie­
szkańcy z trudem tylko zdołali urato­
wać się.

W katastrofie poniosło śmierć 14 
osób. Ponadto kilkanaście jest ciężko 
rannych, a około 30 osób znajduje się 
pod gruzami, względnie brak wiado­
mości o nich. Przypuszcza się, że zgi­
nęły one również.

Skończyło się na strachu
Wrocław, 23. 12. (Tel. wł.) Nie­

znani sprawcy wrzucili do mieszkania 
rektora Brockelmanna butelkę, napeł­
nioną nieszkodliwym płynem i wywo­
łali niesłychaną panikę wśród domow­
ników. Skończyło się jednak na prze­
strachu i stłuczeniu paru szyb.

Policja narazie nie zdołała wyśle­
dzić sprawców, którzy, aby uniemożli­
wić natychmiastowy pościg, związali 
furtkę do ogrodu przed domem dru­
tem.

Awantury hitlerowców
Wiedeń, 23.12. (Tel. wł.) Dziś 

nad ranem hitlerowcy wrzucili do 
gmachu austrjackiej pocztowej kasy 
oszczędnościowej szereg bomb łzawią­
cych, które wywołały ogólną panikę, 
zwłaszcza wśród kobiet

Przybyła na miejsce policja oraz 
straż pożarna rozpoczęła akcję ratow­
niczą, gdyż niektóre osoby wskutek 
zbyt silnego działania bomb musiały 
udać się pod opiekę lekarską.

śmierć na obczyźnie
Paryż, 23. 12. (PAT). W jednej 

z kopalń węgla w Saint Etienne, wsku­
tek obsunięcia się ściany zasypani zo­
stali dwaj robotnicy polscy, mianowi­
cie Stefan Konopkiewicz i Stanisław 
Adamiec.

Zwłoki obu wydobyto dopiero po 
kilku godzinach wytężonej pracy. 
(S a i n t E t i e n n e, — stolica dep. 
Loire we Francji środkowej, wielki o- 
środek górniczy. Pracuje tam około 
20 tys. Polaków — red.).

Powrót p. Czaplickiego
G d y n i a. 23. 12. (Tel. wł.) W roku 

bieżącym głośna była tu sprawa wiel­
kiego przedsiębiorcy Edwarda Czap­
lickiego, który nagłym wyjazdem za­
granicę zrobił niespodziankę metylko 
swoim wierzycielom, ale również i 
Władzom sądowym.

nia, dochodzące do 180 tys. zł, z któ­
rych około 20 tys. miał sprzeniewie­
rzyć sam Walkowski, a siostra jego, 
kasjerka 70 tys. zł. Resztę roztrwonili 
Służewski, Alwin i Strauchman. Prócz 
sprzeniewierzeń Walkowski ma odpo­
wiadać za pobieranie łapówek, m. in. 
od firmy „Opatrunek“. Sprawa ta, któ­
rej akta obejmują wiele grubych to­
mów, znajduje się obecnie w prokura­
turze i jest w stadjum przygotowywa­
nia aktu oskarżenia. Znajdzie się ona 
na wokandzie sądu okręgowego praw­
dopodobnie pod koniec stycznia. Pro­
ces wzbudził wielkie zainteresowanie. 
Sąd okręgowy zarezerwował salę na 
5 dni. (m)

nych i przeciwstawić się przez wpro­
wadzenia ceł autonomicznych i in­
nych zarządzeń w zakresie polityki 
handlowej napływowi produktów rol­
nych pod naciskiem niskich cen świa­
towych.

Wobec kampanji, jaka zaczęła po­
jawiać się w prawie na temat porozu­
mienia między min. gospodarki Rze­
szy Warmboldem a min. rolnictwa 
Braunem ukazał się komunikat, 
stwierdzający, że treść tego porozu­
mienia trzymana będzie nadal w ta­
jemnicy.

Obecnie, jak się dowiadujemy, p. 
Czaplicki powrócił na teren Gdańska i 
mieszka w swojej willi w Oliwie. W 
ciągu roku był we Włoszech i Stanach 
Zjednoczonych. Według wiarogodnych 
informacyj zamierza w najbliższym 
czasie otworzyć w Gdańsku skład 
tranzytowy towarów amerykańskich, 
przeznaczonych dla Rosji.

Rekord lotniczy
Rzym, 23, 12. (PAT). Pilot Raj- 

nold Donati osiągnął rekord wysokości 
dla aparatów turystycznych I katego­
rii wznosząc się na samolocie typu A. 
S. 1 Fiat o silniku C. 6 na wysokość 
9.700 mtr.

Poprzedni rekord był osiągnięty 
przez pilotów niemieckich Woigta i 
Gaule w kwietniu 1930 r. i wynosił 
7.521 mtr. Donati w 1929 r. ustalił re­
kord wysokości dla samolotów dale- 
konośnych na 11.840 mtr.

Wyrodna żona
Katowice, 23. 12. (PAT). Przed 

sądem karnym odbyła się rozprawa 
przeciwko Marji Wróblowej, która w 
roku 1930 nakłoniła swego lokatora, 
dezertera Jana Koziorskiego do zamor­
dowania jej męża.

Koziorskiego za morderstwo skaza­
no mocą wyroku sądu wojskowego w 
Krakowie na karę śmierci Wróblowej 
sąd wymierzył 6 lat ciężkiego więzie­
nia.

Skutki lekkomyślności
Brześć n(B., 23. 12. (PAT). Dwaj 

mieszkańcy wsi Mikaszewicze (pow. 
łuniniecki) Kułakiewicz i Litwinowicz 
usiłowali rozbić zapalnik od pocisku 
artyleryjskiego, znaleziony niedaleko 
wsi. Nastąpił wybuch. Kułakiewicz 
poniósł śmierć na miejscu,-a Litwino­
wicz doznał ciężkiego okaleczenia twa­
rzy i rąk.

Zabił brata
Brześć n/B., 23. 12. (PAT). Miesz­

kaniec wsi Upirowo (pow. drohickiego) 
Pradun w czasie bójki postrzelił dwóch 
swych braci stryjecznych, z których 
jeden zmarł po kilkunastu minutach. 
Zabójca tłumaczył się, iż użył broni we 
własnej obronie.

Bójka na noże
M a r s y 1 j a, 23. 12. (PAT). Jak do­

noszą z Rodez doszło tam do bójki na 
noże między rodzinami hiszpańską i 
portugalską. Walka zakończyła się 
śmiercią 2 osób i ciężkiem pokalecze­
niem trzech. Przyczyną krwawego 
zajścia była bójka nieletnich dzieci, w

obronie których stanęli dorośli człon­
kowie rodzin. (Rodez — stolica de­
partamentu Aveyron we Francji środ­
kowej — red.).

Przeszła na braminizm
New Delhi, 23. 12. (PAT). Do 

Gandhiego zwróciła się Nila Nagini 
Sévi, dawniej miss Nila Cran-Cook, 
córka Anglika i znanej literatki ame­
rykańskiej, która jakiś czas temu 
przeszła na braminizm i jest jedną z 
najgorętszych zwolenniczek Gandhie­
go. Obecnie wystosowała ona d- niego 
pełen entuzjazmu list, zgłaszają* się 
do współpracy.

Zwodniczy dym
Dziś o godzinie 14 zaalarmowano 

miejską straż pożarną, wybuchem rze­
komo groźnego pożaru na ul. Koper­
nika 4. Na miejsce wyruszyły wszyst­
kie trzy odwachy. Sytuacja jednak 
szybko wyjaśniła się, gdyż było to tyl­
ko niezwykle silne skłębienie dymu.

(kl)

Przepowiednia pogody na sobotę:
Pogoda bez większych zmian, zachmu­
rzenie, łagodne wiatry zmienne, tem­
peratura utrzymana.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.93/4 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
8.93 zŁ

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk niem. w dewizach 211 80 zł., gotówką 
210.30 zł., za 100 gułd. gd. w dewizach 173.06 
do 173.32 zł., gotówką 172.72 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, 23. 12. 1932 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych poszukiwano
5% poż. konwers. po 39%; pozatem płaco­
no — bez oddawców — za 4% premj doi. 
po 53,50 i wyżej oraz za 3% poż. bud. po 37.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obni­
żyły się ponownie 8% listy doi. stare no­
tując 39—37 w płaceniu, również 6% listy 
żytnie wykazały małe osłabienie, notując 
6/4—6i— w płaceniu, przy większym bra­
ku materjalu; pozatem poszukiwano 4% 
listy zast. konwert. po 31.— bez oddawców.

Ż akcyj bankowych handlowano Ban­
kiem Poląkim po 88.— w tranzakcjach.

Ceduła. Urzędowa Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka kon wersyjna 3914% P.
8% doi. list. Pozn. Ziem. Kredyt 39—37% P.

(Kur w złotych)
6% listy żytnie Poz Ziem. Kred. 6/4—6.— P. 

Akcje bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Bank Polski I em. 88.— +.
Tendencja utrzymana.
Komunikat. Jutro, w sobotę, dnia 24 bm.

giełda pieniężna jest nieczynna Następne 
zebranie giełdowe odbędzie się we wtorek, 
dnia 27. bm.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 23. 12 1932 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki w> gonowo. dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy w obliczeniu ćwierć-litrowe- 

go gęstościomierza: 1) żyta poznańskiego 
70.6 kg (120,1 ft. w hol.). 2) żyta pomor­
skiego 69.35 kg (118,2 ft. w hol.). 3) psze­
nicy pozn i pomorskiej 72.95 kg. ,124 ft 
w hol ), 4) owsa poznańskiego i pomor­
skiego 43,55 kg (74,1 ft. w hol,).

Ceny transakcyjne
Żyto 25 tonn par. Poznań . . « e 14,00 

Ceny orientacyjne
13,60— 13,80Żyto . .........................................

Usposobienie spokojne.
Pszenica....................................

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień browarowy . . « 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 68—69 kg. ... i 
Jęczmień 64—66 kg. . . . . 

Usposobienie spokojne.
Owies.........................................

Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia 65% wł work.

Usposobienie spokojne. 
Mąka pszenna 65% wł. work.

Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie .... i . 
Otręby pszenne....................

21,00 - 22,00

14.50— 16,00

13,00- 13,76
12.50— 13,00

11,25- 11,50

21,00 - 22,00

Otręby pszenne (grube) • 0
Rzepak . . . , • 8 * 0 »
Rzepik . . 5 . ii I s 0 6
Gorczyca . . 9 1 » • B «
Wyka latowa 3 e ■ B B »
Pełuszka . . . Ü u ■ 1 B
Groch Victoria . • • » B 1
Groch Folgera . • • • » •
Koniczyna czerwona • •
Koniczyna biała » B
Koniczyna szwedzka •

%Ziemniaki fahr. 7A kilo
Mak niebieski , • « • • »

34,50- 36,50

8,00- 8,25
7.50- 8,50
8.50- 9,50

44,00- 45,00 
40,00— 46,00 
36,00— 42,00 
13,00— 14,00 
13,00— 14,00 
20,00— 23,00 
31,00— 34,00 
90,00—110,00 
90,00—130,00

100,00—120 flO
0,00—012,V2 

100,00—110,00

Ogólne usposobienie spokojne
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 15 tonn.
Uwaga! Dzisiaj odbyło się ostatnie ze­

branie przed świętami. Następne zebranie 
giełdowe wraz z notowaniami odbędzie się 
w środę po świętach, tj. 28 grudnia 1932 r.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 23. 12 1932 r. 

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowani’ Cen.

Spędzono: krów 8, świń 217, prosiąt 35, 
cieląt 140, owiec 2, razem 402 zwierząt.

Wielkopolska Izba Rolnicza poda je : 
Ceny za świnie bekonowe według notowań 
bekonu polskiego w Anglji z uwzględnie­
niem kosztów przerobu, transportu j sprze­
daży w przeliczeniu na złote polskie: I kl. 
70—74, ii. kl. 64—68.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 23. 12. 1932 r.

Dewizy:
kup.trans. sprzed.

Bełgja 123,65 123,96 123.34
Londyn 29.67 29,81 29,52
Nowy Jork

czeki 8,925 8,945 8,905
Nowy Jork

kabel 8,929 8,949 8,909
Paryż 34.85 34,94 34,76
Szwajcarja 172,00 172,43 171,57
Berlin 212,55

Tendencja przeważnie utrzymana.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud. . . i ■ » 9 38,50
5% poż. konw. . i 8 > » 40.50
6% poż. doi . . ; B i » 54,50
4% poż. dolarowa , i 8 9 52,50
7% poż. stabil. . . 1 » • 54,50— 54,06

10% poż kolejowa . s • 99,00—100,00
Tendencja przeważnie utrzymana.

AKC]e w Zioiycu:
Bank Polski 86.25- 86,50
Lilpop . . . . : » t i • 11,40
Haberbusch . . . ■. > • 37,00

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Jutro, t. j. dnia 24. 12. r. b. giełda war­

szawska nieczynna.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg.
B e r 1 i n, 23. 12 1932 r.

Pszenica marcbijska . , . 
Tendencja stała.

Żyto march. s
Tendencja stała.

Żyto polskie 72—73 kg. cif
3fc"lin tr...................................
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy . . . 
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze- 
wysłowy .....
Tendencja spokojna.

Owies march. . . « >
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna . s »
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia . , • •
Tendencja stała.

Otręby pszenne . > > t
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie . . . < »
Tendencja spokojna.

Groch Victoria ..... » 
Groch drobny ’adalny , ■ » 
Groch pastewny . » ■ » 
Pełuszka
Bób.................... ..... < . > •

186.00—188,00 

153,00—155,00

Wyka......................... i i •
Łubin niebieski , > « ■ ■
Łubin żółty . . ■ < a •
Seradela nowa a • t • >
Kuchy lniane . a . . »
Kuchy z orzecha ziemnego . 
Kuchy mielone (mączka) . .
Wytłoki sucha.................... .....
Srót Soya ekstrahowan 46% 

loco Hamburg....................
Srót Soya ekstiahowany 46% 

loco Szczecin .

161,00

166,00—175,00

158,00—165,00 

114,00—119,00 

23,25 - 26,25 

19.10— 21,40

8,80- 9.20

8,60- 9,00

21,00— 26.00 
20.00— 22.00 
13,00— 15,00 
13,00— 14.50 
13,50— 1550 
14,00— 16.00
8,00— 10,00 

11,75— 13,00 
18,00— 24,€0 
10,00 
10.30 
10,50
8,80

9,60

10.20
13,40— 13,60

Ogólna tendencja spokojna.

Giełdy zbożowo . towarowe
Warszawa, 23. 12. Żyto I stand. 700 

g/1 15.25 — 15.50, II stand. 687 g/1 15.00 do 
15.25, pszenica jara, czerwona szklista 775 
g/1 26.00 — 26.5Ó, pszenica jednolita 742 g/1 
25.50 — 26.00, pszenica zbier. 438 g/1 24.50 
do 25.00. owies jednolity 468 g/1 16.00 do 
16.50, owies zbierany 438 g/1 14.00 — 14 50, 
jęczmień na kaszę 13.50 — 14.00, jęczmień 
browarny o wadze 689 g/1 15.50 —16.50, gry­
ka 15.00 — 16.00, proso 17.00 — 18 00, groch 
polny z workiem 23.00 — 25.00, groch Wi­
ktoria z workiem 25.00 — 30, wyka 15.50 do 
16.50, pełuszka 15.00 — 16.00, łubin niebie­
ski 8.<X) — 8.50, rzepak zimowy 48 00 do 
50.00, siemię lniane basis 90 proc. 38.00 do 
40.00. koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kanianki 90 — 110, koniczyna czerwona 
bez kanianki o czyst. 97 proc. 110 — 125, 
koniczyna biała surowa 90 — 120. koniczy­
na biała bez kanianki o czyst. 97 proc 120 
do 1TO, ziemniaki jadalne 3.50 — 4.00. mąka 
pszenna luksus, wym. 50 — 40 proc. 43 00 
do 48.00. mąka pszenna 0000 wym 60 do 
50 proc. 38.00 — 43.00, mąka żytnia pytl I. 
gat. 65 — 55 proc. 25.00 — 27,00, mąka żyt­
nia sitk. II. gat. po 55 proc. 20.00 — 2! 50, 
mąka żytnia razowa 95 proc. 20.00 — 21 50, 
otręby pszenne szale 9.75 — 10.25. otręby 
pszenne średnie 9.25 — 9.75, otręby żytnie 
850 — 9.50, kuchy lniame 20.00 — 20.50, ku­
chy rzepakowe 15.50 — 16.00, kuchy sło­
necznikowe 42 — 44 proc. 16,50 — 17.00. 
Usposobienie spokojne.
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Polska a kryzys światowy
i ceny artykułów rolniczych

Z mowy prezesa Gląbińskiego w Senacie
P. premjer w swojem przemówie­

niu wyszedł z założenia, że kryzys, ja­
ki mamy w Polsce, jest następstwem 
kryzysu światowego, z czego wynika­
ło, że, jeżeli ten kryzys jest w tak ści­
słej łączności z kryzysem światowym, 
to rzeczywiście musimy oczekiwać 
końca kryzysu światowego, a do tego 
czasu starać się przetrwać czy wy­
trwać. Otóż z tem ostatniem zapatry­
waniem p. premjera zgodzić się nie 
mogę.

Niewątpliwie stosunki światowe i 
przesilenie, które istnieje w różnych 
państwach, wpływa także i na nasze 
stosunki gospodarcze, nie możemy jed­
nak tak tej kwestji stawiać, że wobec 
tego jesteśmy zupełnie bezradni i od 
tego kryzysu zawiśli, że mamy czekać, 
kiedy ten kryzys się skończy. W 
każdem bowiem państwie kryzys obok 
pewnych czynników światowych ma 
także czynniki i właściwości krajowe, 
własne. A szczególnie u nas w Polsce 
kryzys ma czynniki własne, swoiste po 
za niewątpliwemi wpływami także i 
czynników światowych.

Dlatego też zadaniem każdego spo­
łeczeństwa, zadaniem także rządu jest 
w polityce ekonomicznej dążyć do te­
go, ażeby, o ile możności, zneutralizo­
wać wpływy kryzysu światowego, na­
tomiast czynniki krajowe pobudzić do 
czynu, do sprawności, uczynić je wię­
cej odpornemi i starać się już nietyłko 
przetrwać, ale zwalczać te objawy kry­
zysu.

Nasz kraj, o ile chodzi o stosunki 
handlowe świata, odgrywa w tych sto­
sunkach światowych coraz to mniej­
szą rolę. Jest to niezawodnie objaw 
ujemny, ponieważ świadczy o dzisiej­
szym stanie naszego gospodarstwa na­
rodowego. O ile jednak chodzi o pew­
ne uwolnienie się od wpływów świato­
wych, to jest to objaw o tyle dodatni, 
że nam jest łatwiej, aniżeli innym kra­
jom, które są zgóry skazane na eksport 
i na te stosunki światowe, wyzwolić 
się od czynników światowych.

Według dat statystycznych za rok 
1930 byliśmy na przed ostatniem miej­
scu w handlu międzynarodowym. Nasz 
obrót międzynarodowy wówczas wyno­
sił 148 zł. na głowę, podczas gdy w Da- 
nji dwa tysiące kilkadziesiąt, a w 
Wielkiej Brytanji tysiąc kilkaset, wo- 
góle w innych państwach zachodnich 
tysiąc kilkaset zł. na głowę. Za nami 
było tylko jedno państwo, Brazylja-

Według dat obrotu międzynarodo­
wego za r. 1931 na nas przypadało już 
zaledwie na głowę około 104 zł., a więc 
już nawet poniżej Brazylji, która wy­
kazywała 120 kilka zł. obrotu między­
narodowego na głowę mieszkańca. A 
daty z tego roku ogłoszone za 10 ostat­
nich miesięcy do końca października 
świadczą o tem, że nawet w stosunku 
do 1931 r. nasz obrót międzynarodowy 
zmniejszył się do jakichś 60 proc, z r. 
1931. Wniosek z tego, jak niskie miej­
sce obecnie zajmujemy, chyba razem z 
Sowietami.

Jest to także przeszkodą do otrzy­
mania lepszych traktatów handlo­
wych, bo jeżeli nie wiele dowozimy z 
Innych krajów, to te inne kraje mają 
mniejszy interes, ażeby robić nam u- 
stępstwa. Jednak o tyle to możemy u- 
ważać w danym wypadku za dodatnie, 
że nie jesteśmy w takim wysokim 
stopniu od wpływów zagranicy za­
leżni.

P. premjer, wchodząc w nasze sto­
sunki gospodarcze wewnętrzne, słusz­
nie położył nacisk na to, że położenie 
rolnictwa u nas odgrywa bardzo wiel­
ką, dominującą rolę, ponieważ 2/3 lud­
ności żyje z rolnictwa, a nawet jeszcze 
więcej, bo około 70 proc. Doszedł jed­
nakowoż do wniosku, że o tem, aby 
ceny produktów rolnych mogły się 
podnieść, o tem musi wątpić, nawet 
przeciwnie, sądzi, że ceny nie podnio­
są się i z tem trzeba się liczyć.

Otóż w tej formie nie mógłbym się 
zgodzić na twierdzenie p. premjera. 
Mogę się zgodzić z tem, że polityka e- 
konomiczna, praktyczna czy społe­
czeństwa, czy pewnych warstw, czy też 
rządu, musi się liczyć z danym fak­
tem. musi się liczyć tak, jakby ten fakt 
miał pewne cechy trwałości, ale nie 
można twierdzić zgóry, a względnie 
prorokować, że już nie nastąpi zmiana 
korzystna w cenach produktów rol­
nych. że z tem trzeba liczyć się jako z 
objawem koniecznym.

Tak nie jest najpierw ze stanowi­
ska historycznego. Przeciwnie, wszy­
scy teoretycy, którzy o tem pisali, 
twierdzili, że ceny środków żywnościo­

wych w rozwoju historycznym mają 
tendencję do wzrostu 1 wykazywali to 
na licznych przykładach.

Wogóle nie jest dobrze w sprawach 
ekonomicznych być prorokiem, bo czę­
sto prorok okaże się w tych sprawach 
fałszywym prorokiem. Jestem co do 
ceny środków żywności innego zdania 
i sądzę, że te ceny pójdą wgórę z cza­
sem, albowiem u nas w Polsce są one 
niższe w porównaniu z cenami naszego 
sąsiada niemieckiego o połowę.

One są tak niskie, ponieważ stosu­
nek między produkcją środków żyw­
ności a popytem, siłą nabywczą naszej 
ludności zachwiał się w ten sposób, że 
tych produktów mamy więcej aniżeli 
wynosiła siła nabywcza naszej ludno­
ści. Był czas, kiedy nie produkowa­
liśmy więcej środków żywności i wten­
czas mogły być ceny niższe. Dziś pro­
dukujemy więcej tych środków żywno­
ści, aniżeli nasza ludność może nabyć, 
dlatego musimy się liczyć z tem, że 
część tych środków żywności, większa 
lub mniejsza, musi być sprzedana za­
granicą, a jeżeli nie może być sprzeda­
na zagranicę, to wtenczas ma ceny 
miejscowe.

Byliśmy świadkami w latach 80 i 
90 poprzedniego stulecia, kiedy to 
nagle także ceny tak spadły pod wpły­
wem wielkiej konkurencji Ameryki 
Północnej. Ale ta konkurencja ze Sta­
nami Zjednoczonemi z czasem ustala. 
Ludność tam się zwiększyła, przemysł 
się zwiększył, surowce były w większej 
ilości potrzebne i wskutek tego konku­
rencja się zmniejszyła i znów ceny 
poszły w górę także i w Europie. Dziś 
znów mamy konkurencję już nie Sta­
nów Zjedn., mamy konkurencję z Ar­
gentyny, z Austrałji, z Kanady i z in­
nych krajów. Prawda, że ta konku­
rencja wzmogła się także pod wpły­
wem organizacji produkcji, ulepszeń 
technicznych i t. d., ale to wszystko 
ma granice. Jeżeli są ceny liche, ni­
skie, gospodarka intensywna się nie- 
opłaca, musi się przechodzić do gospo­
darki ekstenzywnej, a tak gospodarka 
ekstenzywna znów wywołuje zmniej­
szenie się produkcji i to z czasęm musi 
wywołać wzrost cen.

Mówię to tylko w tym celu, że- 
byśmy się znów nie łudzili takiemi 
zasadami, które się z trybuny wygła­
sza i uważa si ęje za pewniki. Pewni­
kiem to nie jest, jakkolwiek zazna­
czam, że trzeba się na razie z tem li­
czyć i trzeba swoje stosunki i swoją 
politykę ekonomiczną tak urządzić, 
żeby sprostać dzisiejszej sytuacji. Są­
dzę, że ta rada, jakiej udzielił p. pre­
mjer jest bardzo niedostateczna. P. 
premjer sądzi, że należy obniżyć ko­
szta produkcji, a w szczególności sto­
pę życiową.

Niewątpliwie obniżenie kosztów 
produkcji jest nadzwyczaj ważne 
wszędzie, ale przedewszystkiem koszta 
produkcji to nie jest tylko sama stopa 
życiowa. Jeżeli chodzi o stopę życio­
wą, to nie wiem do kogo p. premjer 
chciał zaapelować. Jeżeli chcial za­
apelować do ludzi zamożnych, którzy 
mimo dzisiejszego ciężkiego przesile­
nia jednakowoż mają wysoką stopę 
życiową, marnują majątki, żyją ponad 
stan, to sądzę, że apel do tych ludzi 
jest zbyteczny, bo ci ludzie są straceni, 
są pasorzytami społecznymi i lepiej, że­
by zginęli i nimi nie powinno się o- 
piekować ani państwo, ani polityka 
gospodarcza, nie powinno się zwracać 
do środków, jakiemi można tych ludzi 
utrzymać.

Jednakowoż są także i pomiędzy 
ziemianami ludzie, którzy do tej kate- 
gorji nie należą. Znam ziemian, będą­
cych dawniej w dobrobycie, dla któ­
rych dzisiaj każdy grosz, kilkanaście 
złotych, albo kilkadziesiąt przedstawia 
wielkie znaczenie dla zaspokojenia ich 
niezbędnych potrzeb. O tych ludziach 
nie można powiedzieć, że są marno­
trawcami, że żyją ponad stan, że trze­
ba im doradzać obniżenie stopy ży­
ciowej.

A jeżeli chodzi o naszego chłopa, 
czy można mu doradzać, żeby obniżył 
swoją stopę życiową? Przecież ten 
człowiek żyje w nędzy, chodzi bez bu­
tów, bez odpowiedniego ubrania. Czy 
to jeszcze jest za mało, czy jeszcze ma 
gorzej żyć? Zdaje mi się, że ten apel 
p. premjera nie był należycie wyjaśnio­
ny, że należy bliżej wyjaśnić, co p. 
premjer rozumie przez tę stopę życio­
wą.

3 kropelki naszej perfumy przeniesione za po­
mocą pałeczki szklanej, nadają miły i wyPh'nAs 
indywidualny zepach.

J.4S. STEMPNIEWICZ-POZNAŃ

Nie czas
na zasadnicze zmiany ustroju samorządu

Projekt zmiany ustroju samorządu 
gminnego, miejskiego i powiatowego, 
wysuwany przez rząd, znajduje uzna­
nie jedynie w kołach „sanacyjnych“ — 
poza tem nigdzie. Ostatnio organ na­
rodowy „Lech“ w Gnieźnie, wyrażają­
cy opinję poważnego odłamu społeczeń­
stwa naszego, stwierdza, że w obecnym 
okresie szalejącego kryzysu nie jest 
czas na zasadnicze zmiany ustroju sa­
morządu, i pisze dalej, co następuje:

„Wszystkie zmiany kosztują dużo. 
Koszt ten jest podwójny. Po pierwsze, 
sama przebudowa ustroju wymaga po­
większenia aparatu urzędniczego, a je­
śli rząd będzie się starał dokonać tego 
istniejącemi siłami, to stanie się to ko­
sztem innych żywotnych interesów pań­
stwa i społeczeństwa. Po drugie, zanim 
samorząd zacznie funkcjonować prawi­
dłowo na nowych podstawach ustrojo­
wych, na dłuższy czas zapanuje w jego 
gospodarce chaos, który jest nierozłącz­
nym, a zupełnie zrozumiałym objawem 
wszelkich przemian.

„Obecny stan gospodarczy samorzą­
dów i -zwłaszcza wielu miejskich, rów­
na się właściwie bankructwu.

„Gwałtowne skurczenie się docho­
dów powoduje deficyty budżetowe miast 
i wstrzymanie wypłat. Samorządy są o 
tyle w gorszem położeniu od państwa, 
że nie mają żadnych rezerw ani możli­
wości kredytowych Wypuszczanie bo­
nów, które mają być wykupione z do­
chodów następnych lat, jest przedsię­
wzięciem bardzo ryzykownem, odwle- 
kającem na pewien czas trudności, jest 
skokiem w ciemność. Ten stan rzeczy 
wymaga wielkiej energji ze strony ma­
gistratów, rad miejskich i sejmików po­
wiatowych.

„Nie twierdzimy, że wszędzie ta 
energja się znajdzie. Ale nie ulega wąt­
pliwości, że w okresie między uchwale­
niem nowej ustawy, a jej zupełnem 
wprowadzeniem w życie energja ta 
wszędzie osłabnie. Czynniki obywatel­
skie, sprowadzone w nowym ustroju 
samorządu do roli narzędzia, a w naj­
lepszym razie formalnej reprezentacji, 
utracą tę naturalną podnietę do działa­
nia, jaką jest ambicja, a całą troskę o 
przyszłość i odpowiedzialność zwalą na 
rząd.

„Są to wszystko elementarne praw­
dy, które sprawiają, że zasadnicze zmia­
ny ustrojowe przeprowadza się w cza­
sie trwalej równowagi gospodarczej, 
kiedy pomimo rozprężenia, spowodo­
wanego przejściem na inny ustrój, ma-
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szyna administracyjna idzie niejako au­
tomatycznie. Ale nie wprowadza się 
tych zmian wtedy, gdy cala uwsig.a i 
energja powinna być skierowana na 
przezwyciężenie trudności gospodar­
czych. Podczas walki na froncie, «tie 
buduje się pięknych domów, ale zasie­
ki i okopy.“

Uwagi to niewątpliwie jak najbar­
dziej słuszne.

Najwyższe Autorytety Lekarskie
na podstawie długoletniej praktyki doszły j 
do przekonania, że doskonałym środkiem 
przeciw cierpieniom reumatycznym, ischia­
su bólowi głowy, sklerozy, cierpieniom

stawów i t. d. są suche
Okłady Radowe „ Radiumchema“
z St. Joachimsthal. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów: „RADIUMCHEMA“ War­

szawa. Śniadeckich 22. tel. 8-83-11. 
Uwaga! Prawdziwe okłady ..RaDIUM-

CHEMA" zaopatrzone sa w go­
dło państwowe Czechosłowacji.

ng 7035 — Unikajcie falsyfikatów

„Orlątko“
Ukazał się świąteczny numer „Or­

lątka“, pisma, przeznaczonego dla 
chłopców i dziewcząt polskich. Numer 
znajduje się pod znakiem gwiazdki. 
Uroczystościom świątecznym poświę­
cone są pierwsze stronice sympatycz­
nego miesięcznika Później idzie 
wspomnienie o dniu 27 grudnia 1918 r., 
spisane przez uczestnika walk po­
wstańczych dr. Celestyna Rydlewskie- 
go. Na dalszą bardzo bogatą treść pi­
sma składają się: artykuł o Roratach, 
opowieść znanego podróżnika inż. Per- 
kitnego, kapitalna bajka Wujka Cze­
sia. wspomnienia p. Gładysza o „Pio 
trze Borowym, który zwyciężył same­
go Wilsona“, artykuł o Tatrach, a po- 
zatem wiersze, ilustracje, konkursy, 
szarady, co kto chce. Widać, że redak­
cja dokłada starań, by pismo prezento­
wało się jak najlepiej zarówno pod 
względom treści, jak i formy. Powo­
dzenie też jego, jak słyszymy, rośnie. 
Przystępna cena (3 zł rocznie) czyni z 
„Orlątka“ miły i wartościowy upomi­
nek dla młodzieży.

Wielkie sumy na cele dobroczynne 
w Szwecji.

Pomim opanującego przesilenia gospo­
darczego w Szwecji, daje się zaobserwo­
wać wzrost sum, ofiarowanych przez 
społeczeństwo na cele społeczne, kultu­
ralne i dobroczynne. Według obliczeń 
dziennika stockholmskicgo „Svenska Dag- 
bladet", w roku bieżącym ofiarowano na 
ten cel około 12 miljonów koron

Fundusze, złożone w dwóch najwięk­
szych miastach szwedzkich, Stockholmie 
i Gothenburgu, na cele społeczne sięgają 
ogromnej sumy 102 miljonów koron.

Znakomity stan lasów w Szwecji.
Ostatnio ukończone zostały w Szwecji 

prace nad zebraniem danych o stanie la­
sów w Szwecji.

Dane te stwierdziły, iż ogólny obszar 
lasów w Szwecji wynosi 23.18100 hekta­
rów, a objętość drzewa 1417 miljonów me­
trów sześciennych. Wartość materjału 
drzewnego w tych lasach oceniana jest na 
1 200 miljonów koron.

Komisja, przeprowadzająca badania 
nad stanem lasów, stwierdziła iż dzięki 
umiejętnej ich eksploatacji, wartość la­
sów wzrosła znacznie Komisja podkreśli­
ła również, iż w lasach tych znajduje się 
wiele drzew bardzo starych. Tak naprzy- 
klad w Laplandji 32 proc, drzew liczy po­
rad 160 lat.
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Jest to ogólnie wiadomem, te Krem Nivea nadaje 
cerze ów świeży, czerstwy i młodzieńczy wygląd, który 
tak bardzo cenimy i szczególnie u młodzieży podziwiamy. 
Skąd to nadzwyczajne działanie? Sprawia to Euceryt, 
którego nie zawierają żadne inne, nawet najszumniej 

pebeco. Polskie Wytwory Beiendorf* zachwaléne kremy. Dlatego też nie można Kremu 
Sp. Akc, Potna» io Nivea niczem zastąpić.

KREM NIVEA» 
Zl o.40 do 2.60

DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Nowe tory walki 
z bezrobociem

na Górnym Śląsku

strzeżenie słyszy się odpowiedź, że i kolenie pracuje w przemyśle. Nie- 
przywiązanie do ziemi u robotników mniej, tego pomysłu nie dałoby się u- 
śląskicb dotychczas nie wygasło, bo- I rzeczywistnić bez pomocy władz cen- 
wiem dopiero drugie wzgl. trzecie po- I tralnych.

Na Śląsku mieszka przeszło jedna 
trzecia wszystkich bezrobotnych, ja­
kich mamy w Polsce. Cyfra ta mówi 
sama przez się. Jest rzeczą, zrozumiałą, 
że największą troską gospodarczą i 
społeczną ludności śląskiej jest pro­
blem walki z bezrobociem. Ostat­
nio. na posiedzeniach Sejmu katowic­
kiego toczyły się na ten temat ożywio­
ne dyskusje. W ich w'yniku ustalił się 
pogląd na to, co czynić należy, by ul­
żyć doli nieszczęśliwych bezrobotnych 
w sposób zarówno doraźny, jak i na 
dalszą metę obliczony.

Ponieważ G.-Śląsk został do Rze­
czypospolitej przyłączony dopiero w 
1921, obowiązują na jego terenie usta­
wy niemieckie, wydane w latach 1919 
i 1920, których większość nie została 
jeszcze uchylona mocą ustaw polskich. 
Fakt ten pozwala na posługiwanie się 
w walce z bezrobociem takiemi prze­
pisami prawnemi, których inne dziel­
nice nie posiadają.

Otóż, istnieje na Śląsku zamiar pój 
ścia trzema drogami do wspólnego ce­
lu. Pierwszą z nich ma być ogrodnic­
two podmiejskie dla tych pracowni­
ków, których brak pracy dotyka tylko 
czasowo. Drugim sposobem ma być 
zakładanie gospodarstw małohektaro- 
wych dla pewnej części bezrobotnych, 
którzy stworzyliby sobie drobny prze 
mysł domowy, zapewniający im utrzy­
manie. Wreszcie trzecią możliwością 
byłoby zakładanie gospodarstw więk­
szych dla pragnących zamienić swój 
dotychczasowy zawód na zajęcie rol­
nika.

Najłatwiejszym z trzech sposobów 
jest akcja tworzenia ogrodnictwa pod­
miejskiego. Odpowiednich terenów jest 
na Śląsku sporo. Szczególnie dobrze 
na ten cel nadają się grunty podkopa­
ne. tj. znajdujące się nad kopalniami; 
na takich terenach większych domów 
stawiać nie wolno, natomiast można 
je zużytkować na cele ogrodnicze. Wy­
soki stopień zaludnienia i znaczna 
konsumeja warzyw i owoców (n. b. po 
części importowanych z niemieckiego 
Śląska!) zapewniają ogrodnictwu pod 
miejskiemu łatwy zbyt.

Jeśli zaś chodzi o „nerw wszech­
rzeczy“, o pieniądze, to akcja taka nie 
wymagałaby większych nakładów pie­
niężnych. Prawdopodobnie fundusze 
potrzebne znalazłyby się w skarbcu 
śląskim. Głównym czynnikiem pro­
dukcji jest w niniejszym wypadku 
praca ogrodnika. Nawiasem mówiąc, 
praca taka uszlachetnia człowieka i 
daje mu uspakajającą świadomość po­
siadania punktu oparcia.

Trudniejszym, bo wymagającym 
większego nakładu pieniężnego, byłby 
drugi sposób: tworzenia gospodarstw 
małohektarowych. Wykonanie tej ak 
cji możnaby oprzeć na rozporządzeniu 
z dnia 9. 12. 1919 r., przewidującem 
rozległe kompetencje dla specjalnych 
komisarzy obwodowych, którzy, maią 
prawo nawet wywłaszczać ziemie pod­
miejskie i ustalać za nią ceny umiar­
kowane. Na zapoczątkowanie akcji w 
niezbyt szerokich ramach znajdą się 
fundusze. O ile eksperyment się uda, 
dalszy jej ciąg rozwinąłby się raźniej. 
A widoki powodzenia są. ponieważ 
Śląsk jest dobrym terenem zbytu na 
produkty hodowlane, zaś nowi „mało­
rolni“ mieliby się zająć hodowlą drob­
nego i większego inwentarza.

Wreszcie, trzeci pomysł jest bodaj­
że najtrudniejszy. Potrzeba na Jego 
realizację znacznych kredytów. Poza- 
tem zachodzi kwestja. czy dotychcza­
sowi robotnicy mieiscy zechcą prze-

Toczy się w Polsce spór o sposób 
przeprowadzenia likwidacji skutków 
finansowych kryzysu. Chodzi tutaj o 
zawiłą kwestję uprawnień wierzyciela 
na tle przeobrażeń, iakie dokonały się 
wskutek przesilenia. Jedni są za tem, 
aby — nie daj Boże! — ograniczać 
prawa wierzyciela, inni znów wypo­
wiadają się za takiem ograniczeniem.

Wiemy, że na skutek kryzysu do­
chód produkcji spadł. Spadek ten 
zmniejszył udział w dochodzie przede- 
wszystkiem samych właścicieli war­
sztatów wytwórczych. Skurczyły się 
dochody dostawców i robotników. W 
następnej kolejności soadl udział w 
dochodzie: państwa, gmin, ubezpie- 
czalń społecznych i wolnych zawo­
dów. Jak widzimy, wszyscy na kry­
zysie stracili. Jedynie wierzyciele, tj. 
właściciele kapitałów wypożyczonych 
w formie pieniężnej zachowali w nie­
zmienionej wysokości swój udział w 
dochodzie. (Abstrachujemy tutaj od sto­
sunkowo nieznacznego obniżenia pro­
centów.)

Wskutek spadku cen, ciężar dłu­
gów „gotówkowych“ wzrósł niepo­
miernie. Wzrósł więcej, niż ciężar 
długów obligowych czy listowych. Bo­
wiem spadek cen objął również i pa­
piery wartościowe, zatem dłużnik, wy­
kupując tanio nisko stojące obliga­
cje własnej pożyczki, może w ten spo­
sób spłacać dług uprzednio zaciągnię­
ty, Pożyczki natomiast „gotówkowe" 
są sztywne. Jeśli kiedyś, przed dwo­
ma, trzema laty, dana suma złotych 
przedstawiała równowartość tylu a 
tylu jednostek towaru czy pracy — to 
dziś ta sama suma złotych reprezen­
tuje równowartość prawie dwukrotnie 
większej ilości towaru czy pracy. Oto 
główna trudność rozwiązania proble­
mu długów „gotówkowych".

W normalnym układzie stosunków, 
np. przedwojennych, gdy dłużnik nie 
mógł zobowiązań swych wykonać, 
wówczas wierzyciel ogłaszał jego nie­
wypłacalność. W rezultacie wierzy­
ciele stawali na miejsce dłużników, 
przejmowali ich warsztaty i podejmo­
wali produkcję w nowych, pomyślniej­
szych warunkach. To był normalny 
tok postępowania w stosunku do za­
chwianych dłużników.

Dzisiaj postępowanie takie jest u- 
trudnione. Państwo chroni dłużnika 
roztacza nad nim nadzory sądowe i w 
inny sposób stara się mu przyjść z po­
mocą. Zwykły automatyzm naprawy 
okazał się niewystarczającym. Fakt 
jednak, że coraz więcej firm poddaie 
się pod nadzór, sprawia, iż przedsię­
biorstwa „nienadzorowane“ w ten czy 
inny sposób zaczynają stanowić mniej­
szość... W tych warunkach wspomnia­
ny automatyzm naprawy wogóle prze­
stało działać!

Tutaj więc wyłania się kwestia: 
czy dotychczasową, świętą zasadę peł­
nego wykonywania zobowiązań finan­
sowych podtrzymać w dalszym ciągu, 
czy też ją naruszyć? Konserwatysta, 
tj. zwolennik powyższej zasady wyta­
cza w jej obronie b. ważkie argumen­
ty: naruszenie tej tezy zniweczyłoby 
kredyt na długie lata, podkopałoby i 
tak już wątłe zaufanie, zdezorganizo­
wałoby życie gospodarcze. Natomiast 
przeciwnik wspomnianej zasady do­
maga się zmiany psychologii wierz.y- 
ciela, żąda aby tenże był „współudzia­
łowcem w produkcji, ponoszącym nie- 
tylko zyski, lecz i straty", zaś swoje 
stanowisko uzasadnia uwagą, iż dvpó- 
ty nie będzie lepiej, dopóki uprzywile­
jowany wierzyciel będzie dłużnikowisowi robotnicy mieiscy i»»-- - ... - ■ e-nrdtn¡stoczyć się w rolników? Na to za- wyciągał cale jego mienie z gaidta.

Dłużnik - wierzyciel
Izby przemysłowo - handlowe w 

kwestji tej wypowiedziały się ostatnio 
za kompromisem. Uważają one, że — 
gdy chodzi o warsztaty pracy, zdoinc 
do życia — należy dążyć do dobro­
wolnej redukcji oprocentowania oraz 
rozterminowania płatności pożyczek 
Natomiast w odniesieniu do pozosta­
łych warsztatów pracy, niezdolnych 
do życia, winna być prowadzona poli­
tyka możliwie szybkiej likwidacji i o- 
czyszczenią rynku z jednostek cho­
rych, dezorganizujących produkcję. — 
A więc: warsztaty zdrowe należy u- 
trzymać przy życiu nawet kosztem 
ofiar ze strony wierzycieli, zaś war­
sztaty chore należy czemprędzej li­
kwidować.

KRONIKA GOSPODARCZA 
PODATKI I OPŁATY

(pl Zaległości w świadczeniach socjal­
nych rosną z roku na rok. Według doko­
nanych zestawień zaległości w opłatach na 
rzecz świadczeń socjalnych wynosiły w 
1925 r. — 118 milionów złotych w 1929 r — 
146.5 milj zl., w roku 1930 — 151.5 milj w

„Rozbrojone“ Niemcy i „zaborcza“ Polska

Jakich metod używają Niemcy, byle tylko przekonać świat o „krzywdzie", która im 
się dzieje z powodu ograniczenia ich zbroień, o tem świadczą dwie powyższe fotogra­
fie, zestawione obok siebie w książce Tbiclego „Polen greift an". o której pisaliśmy nie­
dawno na lamach „Kurjera". — z tych fotografii przedstawiać ma manewry
armii niemieckiej z imitacją czołgów, którą stanowią zwykle auta z uzupełnieniami 
z papy. Na fotografji widzimy natomiast manewry arm.ji polskiej z prawdzi-
wemi czołgami. — Wniosek? „Uzbrojona“ i ,zahorcza" Polska, zagraża „rozbrojo­
nym". „niewinnym“ Niemcom. Naturalnie ukrywa się starannie fakty że te niemiec­
kie czołgi z papy są tylko parawanem, mającym zakryć tajne zbrojenia niemieckie,

dokonywane na wielką skalę.

1931 roku — 216,4 milj. Jak obliczają podi 
koniec roku bieżącego zaległości te prze­
kroczą sumę 250 milj. złotych.

Z KRAJU
(k) Z działalności B. O. K. w listopadzie.

W dniu 21 btn odbyło się posiedzci.ie ra­
dy nadzorczej Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. w którem wziął udział po raz 
pierwszy nowomianowany wiceprezes ban. 
ku p. Stefan Starzyński. Rada uchwaliła 
wybrać z pośród członków dyrekcji Ban­
ku zastępcą naczelnego dyrektora B G. K. 
inż. p Jerzego Dreckiego. obecnego dyrekto­
ra. a wieloletniego członka rady nadzor­
czej Banku Zkolei Bada przyjęła do wiar- 
domości sprawozdanie dyrekcji z działal­
ności Banku w miesiącu listopadzie i za­
twierdziła bilans surowy Banku z dniu 39 
listopada br. Wkłady wzrosły o prawie 9 
milionów zl do sumy 253 milj zl.. przy 
iednoczesnem zmniejszaniu się stanu kre­
dytów krótkoterminowych o 8 : zŁ
Głównie dzięki temu zjawisku zmniejszyły 
się zobowiązania Banku z tytułu dyskonta 
weksli o 13 milj.; zasoby kasowe wynoszą 
35 milj. W dziale emisyinym nastąpił 
wzrost stanu długoterminowych pożyczek 
emisyjnych o 7 milj. zł. do ogólnej sumy 
833 milj zł Wzrost ten jest prawi' w ca­
łości spowodowany konwersją krótkoter* 
minowych pożyczek gotówkowych, udzie? 
lonych przez Bank na cele budowlano» 
mieszkaniowe.

(k) W Łodzi powstało Tow. polityki 0O> 
spodarczcj włókiennictwa polskiego. W ko­
łach handlowo-przemysłowych Łodzi wy­
znających zasady liberalizmu gospodar­
czego. podnoszona była ostatnio myś! po­
wołania do życia organizacj której celem, 
byłoby nropagowanie liberalnej myśb go­
spodarczej - a wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego ze szczególnem uwzględmę. 
niem włókiennictwa W związku z powyż- 
szem odbylc się w Łodzi zebranie przy u- 
dziale wybitnych przedstawicieli świata 
przemysłowo-handlowego, na którem po­
stanowiono powołać do życia organ, zację 
pod nazwą .Towarzystwo polityki gospo­
darczej włókiennictwa polskiego“ Na. czele 
jako prezes zarządu, stanął prof. Adana 
Krzyżanowski ponadto w skład zarządu 
wszedł p. Aleksander Heiman Jarecki.

Z WYDAWNICTW
(w) „Przegląd Gospodarczy", zeszyt 24 

z 15 grudnia zawiera; „Przegląd sytuacji"
— E. R : „Aktualne zagadnienia długoter­
minowego kredytu ziemskiego w Polsce“.
— Dr. Borowski: „Ubezpieczenia społecz­
ne w 1931 r“ — J B : Kartele przymuso­
we" — B Stypiń ki: „Z gospodarczego po­
łożenia W Crytanji" — Dr S Janicki:
. Z gospodarczego położenia Stanów Ziedn. 
A P.“ _ m i Drybińśki Poza tem Zeszyt 
zawiera: rynek pieniężny, rynki towarowe 
oraz kro..ikę



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Walne zebranie „(aritasn”

W sali parafjalnej św. Marcina od­
było się walne zebranie członków Po­
znańskiego Okręgu „Caritas". Zagaił 
je krótkiem powitaniem obecnych p. 
prezes Samulski. Następnie dyrektor 
Pozn. Okr. „Caritas" ks. Misiołek 
przedłożył wyczerpujące sprawozda­
nie. Dobroczynna ta instytucja, o któ­
rej działalności referowaliśmy szcze­
gółowo ż okazji „Dnia Ubogich“ 
(4 grudnia b, r.) posiada na terenie 
miasta 16 oddziałów Wobec szerzące­
go się bezrobocia i nędzy zadania „Ca­
ritasu" wzrastają z dnia na dzień. 
Ofiarność społeczeństwa jest wielka 
mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej 
szerokich sfer ludności. W różnych 
działach w liczbie 9 ogniskuje się ta 
praca dobroczynna. Są to: wywiadow­
ca, poradnia, drwal nia, opieka nad 
dziećmi i młodzieżą, pośrednictwo pra­
cy, walka z nierządem, opieka nad 
chorymi i opieka nad więźniami. 
Pozn. Okr. „Caritas“ współpracuje z 
organizacjami o charakterze społecz­
nym: z Komitetem do Spraw Bezrobo­
cia, Tow, Pomocy dla Inteligencji i z 
Komitetem Tanich Kuchen, Tow. Opie­
ki nad Więźniami „Patronat“. Ż oka '

zji walnego zebrania wydań© druko­
wane sprawozdani©.

W imieniu komisji rewizyjnej ks. 
radca Putz wniósł o udzielenie absolu 
torjum zarządowi, który to wniosek 
jednomyślnie przyjęto. W ożywionej 
dyskusji zabrali glos m. in. pp. ks. dyr. 
Wolkowski. p. dyr. Nowak, radca Je­
sionowski, ks. prób. Lewandowski. W 
dyskusji wskazywano na konieczność 
pozyskiwania nowych członków dla 
działalności „Caritasu“, podkreślano 
trudną pracę w okresie kryzysu i po­
wszechnego zubożenia. Również wska­
zywano na niecelowość zbytniego roz­
praszania akcji dobroczynnej.

W rezultacie zebrania dokonano 
wyboru członków rady Poznańskiego 
Okręgu „Caritas“. Do rady weszli pp.: 
ks. radca Putz. dyr. Fr. Baranowski, 
ks. prób. St. Budaszewski, Halina He- 
dingerowa, prezes Stow, Kupców Chrz. 
St. Majewicz, pułkownik Sikorski, dyr. 
Mieczysław Au, dyr. Marcin Nowak, 
profesorowa Niklewska, Czubkowa, 
radca Jesionowski i prezes Seweryn 
Samulski. Do komisji rewizyjnej we­
szli ks. radca Putz, dyr. Baranowski i 
radca Jesionowski. (kl.)

Zakończenie kursu instruktorskiego 
L 0. P. P.

Staraniem Miejskiego Komitetu L. 
O. P. P. przeprowadzony został kurs 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo­
wej dla przedstawicieli ośrodków prze­
mysłowych na terenie m. Poznania. 
Kurs trwał przez trzy miesiące; wykłady 
odbywały się po trzy razy w tygodniu 
w godz. od 18 do 20. Dnia 21 bm. od­
było się zakończenie kursu i rozdanie 
świadectw absolwentom kursu w re­
stauracji hotelu „Continental“ w obec­

Echa
skrytobójczego morderstwa 

na Sołaczu
W sprawie skrytobójczego morder­

stwa na Solaczu, którego ofiarą padł 
śp. Zuschka, władze prowadzą dalsze 
śledztwo, Z dochodzeń dotychczaso­
wych okazuje się, że do mieszkania p. 
Rychtera usiłowali wtargnąć złodzieje, 
którzy próbowali otworzyć drzwi, pro­
wadzące do mieszkania. Śp. Zuschka 
naszedł ich prawdopodobnie w kry­
tycznym momencie. Bandyci napadli 
go przytem znienacka, tak, że nie 
mógł on nawet użyć rewolweru, który 
miał w pochwie. (kl)

KALENDARZYK
Piątek. 23 giudnia 1932.

Słońce: wschód 8.01 — zachód 15,42 — 
długość dnia 7 godzin 41 min.

Księżyc: wschód 2,56 — zachód 12,16 — 
po ostatniej kwadrze.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn: 
Piątek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 2 st. C. 
Pochmurno Wiatr południowo-za­
chodni. Ciśnienie atmosferyczne 
wysokie 764 mm. — W ubiegłej do­
bie temperatura najwyższa 0 st., naj­
niższa minus 5 st Cels.

Kał. rzk.: Wiktorja P. i M. — jutro Wi- 
gilja. — Adam i Ewa.

Kał. stow.: Sławomir — jutro Godyslaw.

OSOBISTE
— ’ Rada główna T. C, L. odbyła swe

zebranie w czwartek, 22 bm. Przewodni­
czył hr. Bniński. Omawiano sprawę do­
mu oświatowego w Katowicach i sprawy 
organizacyjne.

ZEBRANIA. ZJAZDY
— * Sejmik Oświatowy T, C. L. zosta­

nie zwołany na 27 lutego. Każdy komi­
tet wysyła dwóch delegatów, wybranych 
na walnych zebraniach członków TCL 
w swym powiecie czy okręgu,

ZYCIE SOKOLE
— * Żeńskie Gniazdo „Sokół“ Luboń.

Walne zebranie odbędzie się 27 bm o go­
dzinie 18 na sali fabryki Dr. Romana 
Maya.

WYSTAWY
—- ‘ Z Tow. Przyj. Sztok Pięknych

(przy Placu Wolności 18). Wystawa czte­
rech kolekcyj, to jest mistrzowskich 
akwarel Augustynowicza» typów i moty­

ności władz i dyrektorów poszczegól­
nych zakładów przemysłowych i insty- 
tucyj. Uroczystości przewodniczył na­
czelnik wydziału wojskowego przy u- 
rzędzie wojewódzkim p. kpt. Szcżepa- 
nowski. Przemawiali dyr. Banku Pol­
skiego p. Wardejn, p. por. Kiciński i 
inni. Serdeczne podziękowanie ża zor­
ganizowanie i opiekę nad kursem otrzy­
mał inspektor O. P. L. G. na m. Poznań 
p. por. Stefan Łyskawa.

wów tatrzańskich Chłebusa, ciekawych 
pejzaży Rogowskiego, interesujących ma- 
don i portretów Rogowskiego, którą otwo­
rzono przed tygodniem przy niebywale 
licznym udziale wytwornej publiczności, 
cieszy się nadal wielką frekwencją i 
sympatją. Salon otwarty w dnie po­
wszednie od godz. 11—17, w niedziele i 
święta od godz. 12—15 — W pierwsze
święto Bożego Narodzenia salon zam­
knięty,

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Podczas pasterki w Kolegiacie 

Parnej oraz w pierwsze święto na mszy 
św. o godz 12 odśpiewa Chór Męski 
„Arion" szereg kolend, pod dyr. p. A. 
Klichowskiego.

— * W związku z tragicznym zgonem 
sp. Władysława Gronowskiego przy ulicy 
Gołębiej 4 dowiadujemy się iż dochodze­
nia sądowo - lekarskie nie ustaliły, jako­
by zatrucie gazem świetlnym nastąpiło 
wskutek zamachu samobójczego. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa śp 
Zmarły przez nieuwagę nie zamkną! 
szczelnie kurka gazowego. — Pogrzeb 
nieszczęśliwego mistrza szewskiego od 
będzie się dziś z udziałem sztandarów Ce­
chu Szewskiego i Tow Przemysłowców, 
których śp. Zmarły był członkiem.

— ’ Urzędy pocztowe w dnia 24 grnd- 
nla rb. będą otwarte dla publiczności do 
godziny 17. W dniach 25 i 26 grudnia rb 
poczta będzie nieczynna, wydawane jed­
nak będą w tych dniach paczki żyw­
nościowe i pospieszne przesyłki wszelkie­
go rodzaju, a nadto w dniu 26 grudnia 
będą wydawane gazety adresatom, zgła­
szającym się po ich odbór. Urzędowanie 
w telegrafie i telefonie pozostaje w czasie 
tych świąt bez zmiany

— * Cudowna noc. Stow. Młodych Po­
lek przy Katedrze wystawia w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia o godz. 19 na 
sali Domu Katolickiego na Śródće prze­
piękne jasełka p. t. „Cudowna noc", w 
układzie ks. Pawła Wieczorka. Jasełka 
te. oparte na przeróżnych i ślicznych le­
gendach o cudownej tajemnicy narodze­
nia Bożej Dzieciny, niewątpliwie zainte­
resują każdego, tembardziej. że treścią 

swą odbieżają od innych tego rodzaju wi­
dowisk. Przed oczyma widza w harmo­
nijnym pochodzie pójdą z pokłonem do 
żłóbka betleemskiego barwne kwiaty, 
przeróżne stworzenia, ludzie, aniołowie 
itd. Wszystko wbrew przeszkodom sta­
wianym przez Szatana, będzie dążyło do 
światłości i pokoju.

— ° Stowarzyszenie Polskie] Młodzie­
ży Katolickie] pod wezw. św. Kazimierza
urządza w drugie święto Bożego Narodze­
nia o godzinie 18 w sali Ogrodu Zoolo­
gicznego przedstawienie gwiazdkowe w 3 
aktach p t „Jasełka Polskie“ Na ca­
łość przedstawienia składają się piękne 
śpiewy solowe i chórowe, wykonane przez 
członków Stowarzyszenia, które jest 
równocześnie męskim chórem kościel 
nym parafji jeżyckiej; oprócz tego tańce

ssarodow®, kolendy polskie itd Przygry­
wać będzie orkiestra 7 pułku strzelców 
konnych. Po przedstawieniu odbędzie 
się tradycyjna zabawa taneczna. Przy­
grywać będą dwie orkiestry wojskowe.

— ° Chór mieszany przy kościele gar­
nizonowym pod dyrekcją p. Józefa Bro­
niewskiego wykona na pasterce w dniu 
24 bm. o godz. 24 oraz w niedzielę i świę 
la w okresie Bożego Narodzenia o godz 
12 „Pasterkę" i. Broniewskiego na chór 
mieszany z towarzyszeniem organów j or­
kiestry symfonicznej 58 p p. oraz ko- 
lendy a capella Feliksa Nowowieiskieso

— * Komenda Poznańskiej Drużyny 
Błękitnej przesyła swym członkom ży­
czenia świąteczne i zawiadamia ich, że 
tradycyjny opłatek wigilijny odbędzie się 
dnia 30 bm (w piątek) o godz 20 w sali 
amarantowej Poznańskiej Kolej Elek­
trycznej przy ul. Słowackiego 19.

KRONIKA MIEJSCOWA
— 0 Koncert na kolonje letnie harce­

rzy. Z inicjatywy Kola Przyjaciół Har 
cerstwa przy 4 drużynie harcerzy im 
Władysława Jagiełły odbył się bardzo 
udały koncert w auli szkoły powszechnej 
im Konarskiego. Bogaty program kon-; 
certu przyjęła wypełniająca salę po brze­
gi publiczność z wielkim aplauzem Dużą 
część programu wykonała orkiestra Koła 
Mandołinistów „Echo" pod dyrekcją p. 
Olsztyńskiego. Wielkiem uznaniem da­
rzono wykonawców party) solowych, pp 
Józefa Marcinkowskiego i Fel Hybsza 
Szczególniej p. Marcinkowski zmuszony 
był do bisowania. Melodeklamację „Pre- 
ludjum Chopina” do słów Lucjana Rydla 
przy akompaniamencie p H Wojciechow­
skiego wygłosił p. Zbigniew Szkudlarek 
Czysty dochód z koncertu przeznaczyło 
K. P. H. 4 drużyny na kolonje letnie har­
cerzy. (k!)

— “ Z targa. Dnia 23 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 8 kg 
masła wiejskiego 3,00—3.40 zł: 1 kg. ma­
sła mleczarskiego 3,00—3.80 zł; 1 kg. 
twarogu 0.70—1.00 zł: za litr śmietany 
1.40—1.80 zł; mleka pełnego 20— 22 st: 
mendel jaj wapnowanych 1,00—1.80 zl; 
świeżych 2,10—2,30 zł.

Za mięso: I kgł slonfny świeżej 
1.70—1.8<‘ zł: słoniny wędzone) 2.110— 2.20 zł; 
wieprzowiny 1.40—1.80 zł; wołowiny 1.20 
do 1.80 zł: cielęciny 1.40—1,80 z!; skopo- 
winy 1.40-1.80 zl; koziny 1,00-1.20 zl: 
smalcu 2.40—2.60 zł.

Za drób j dziczyznę: kura 1.80 
do 3.00 zł; para kurcząt 2.40—3.60 zł; 
kaczka 2.00—4 (M, zl: nęś 4.00-6.50 zl: para 
gołębi 1 — 1.10 zl, indyk 4—6.50 zl; zaiąc 4 
do 5.50 zl: perlica 2.6ii—3.00 zl; bażan! 
4,00—4,50 zł; królik 1,20 zł.

Za ryby: 1 kg. szczupaka 2,30—2.40 
zl; okonia 1,40—2.00 zł; lina 2.40—2.60 zl: 
karasia 1,80—2.00 zl; sandacza 4.20—4.40 
zł; suma 2.60—3.20 z!; miętusa 2.40—3.<i0 
zł: leszcza 1.00 zł: 1 kg białvch ryb 0.60 
do 1,20 zł; 1 kg karpia 2,00—2,20 zł. Za 
ryby śnięte plaiono 60—?0 gr mniej. Za 
1 kg świeżych śledzi 0.80—0 90 zł

Za jarzyny płacono: 1 kg ziemnia­
ków 6—8 groszy: 1 kg marchwi 2o groszy; 
kalarepy 3(i gr: 1 kg szpinaku 40 gr: szcza 
wiu 10—20 gr; kapusty 20—40 gr: seleru 
30 gr: 1 pęczek pietruszki 10 er: 1 kg jar 
mużu 20—30 gr: 1 ks cebuli 20 gr: za ka­
lafior 10—60 gr: główkę sałaty 10—15 gr: 
1 kg bobu 40—60 gr; 1 kg brukselki 40 
do 50 groszy.

Za owoce 1 kg owoców suszonych 
0.80—2.00 zł: za 1 kg jabłek 0.40-1.60 zl: 
gruszek 0,60—1.20 zl; winogron 2.80 do

KRATKI SĄDOWE

Sąd wobec kodeksu honorowego
Przed sądem grodzkim w Poznaniu 

toczyła się ciekawa sprawa; jeden z 
przebywających w Poznaniu Ukraiń­
ców dr. Sluzar wniósł do Z w. Lekarzy 
o zamianowanie go lekarzem Pogoto­
wia. Wówczas jeden z lekarzy związ­
kowych dr. Stojakowski sprzeciwił się 
temu, stając na stanowisku, iż dr. Slu­
zar został honorowo zdyskwalifikowa 
ny w sprawie z dr. St. i że był przez 
ówczesną młodzież akademicką swego 
wydziału bojkotowany. Na skutek li­
stu takiej treści wynikła sprawa hono­
rowa oraz rozprawa sądowa. Zawe­
zwani świadkowie potwierdzili słusz­
ność zarzutów dr. Stojakowskiego. Dr. 
Konkołewski mianowicie zeznał, że 
wspólnie z dr, Oszwaldowskim spisał 
protokół jednostronny na dr. Śluzara, 
który jednakże, wiedząc, że list pole­
cony zątyiera protokół jednostronny, 
listu tego ni© przyjął. Dr. Dziurzyński 
zeznał, że pół roku po spisaniu proto­
kółu jednostronnego powiadomi} o je­
go treści dr. Sluzara. Dalsi świadko­
wie pp. dr. Kulesza, Samborski i inni 
potwierdzili, że dr. Sluzar był bojko­
towany przez większość młodzieży 
swego kursu medycyny z powodu zaj­
ścia. jakie miał w związku z przywła­
szczeniem sobie listy, jako też wsku­
tek tego, iż krążyły pogłoski, że oskar­
życiel prywatny jako Ukrainiec w 1920 
r. walczył przeciw Polsce. Przesłucha 
ny świadek sędzia Jonsik podaj©, że

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawie­
nia. zgadze, uderzeniach do głowy, bólach 
głowy i ogólnem niedomaganiu zażywa 
się rano naczczo szklankę naturalnej wę­
dy gorzkiej „Franciszka-Józela". Żądać 
w aptekach i drogerjach. ng 7 043

3.20 zł;. 1 kg orzechów włoskich 2.60 do ■ 
2,80 zl; laskowych 2.80 zł

Za grzyby: 8 kg. grzybów suszonych 
5,00—8.60 zł

Duże dowozy szczególnie ryb, jednak 
popyt na ryby nie jesr zbyt wielki. mimo 
stosunkowo bardzo niskich cen Nabiał 
i drób również potaniały, wbrew przewi- ' 
dywaniom, iż w; okresie przedświątecz­
nym będą droższe. Nie'podniosły się rów­
nież ceny jabłek i orzechów świątecz­
nych. (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Ciężkie wypadki przy pracy.

Dzień wczorajszy obfitował w bardzo cięż­
kie wypadki przy pracy. W Więckowi- 
cach w powiecie poznańskim podczas 
rżnięcia sieczki maszyną parową, urwało „ 
się niespodziewanie koło zapędowe-j roz­
biło się na kąwląłki." Rozpryskujące 2się 
części koła uderzyły 23-letniego maszyni­
stę Piotra Mądrego i 20-letniego robotni­
ka Stanisława Wojciechowskiego. Szcze­
gólniej ciężkie obrażenia odniósł Wojcie­
chowski Obu poranionych opatrzyło Po­
gotowie Lekarskie (teł. 55-55). przewożąc 
Wojciechowskiego z powodu jego ciężkie­
go stanu do szpitala Przemienienia Pań­
skiego. Mądrego pozostawiono w lecze­
niu domowem. — W warsztatach kolejo­
wych na Głównej uległ ciężkiemu wypad­
kowi przy pracy 55-letnj robotnik Fran­
ciszek Tomaszewski z Żabna w powiecie 
poznańskim. Został on pochwycony nie-- 
spodziewanie przez znajdującą się w bie­
gu frezerkę i odniósł ciężkie pokaleczenia 
na twarzy i ogólne. W stanie bardzo 
ciężkim przewiozło go pogotowie do lecz- 
nicy kolejowej, (kl). ' ; H

— ’ Karygodna swawola, W czwartek 
po południu wezwano miejską straż po­
żarną na św Roch. Po przvbvciu na 
miejsce okazało się, że niestwkrdzony 
swawolnik rozbił aparat alarmowy, (kl)
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w sobotę, dnia 24 grudnia 1952 r.
ukaże się

Orędownik Wielkopolski o godz. 10 
Kurjer Poznański o godz. 13
Biura centralne zamykamy w dola 
tym o godz. 13-tej — ekspedycję gazet 
i filję przy Starym Rynko o godz. 16 tej.

Następne wydanie Kur jera Po­
znańskiego ukaże się we wtorek, 
dnia 27 grudnia r. b. rano o zwy­
kłym czasie.

Ilłiillłiilllllillliliillliiliillillllllilllillillllllllllllliilliiiiliiiiliiiiiiilllli

był sekundantem dr. Sluzara w innej 
sprawie z dr. Żylawskim, ale bliższych 
szczegółów dokładnie sobie nie przy­
pomina.

Oskarżenie popierał adw. Galiński, 
który podnosił, że dr. Sluzarowi wy­
rządzono materjałną krzywdę przez to, 
iż nie przyjęto go do Pogotowia Lekar­
skiego. Bojkot uważa za wynik zbio­
rowej psychozy.

Obrońca oskarżonego adw. Howor- 
ka stwierdził, że sprawa honorowa z 
1925 r. wynikła niewątpliwie na tle 
walki dwu zbiorowości, z jednej stro­
ny były mniejszości narodowe, do któ­
rej zaliczał się dr. Sluzar, stający w 0- 
bronie Żydówki, która lżyła młodzież 
polską z powodu wyrzucenia z wykła­
dów studenta-Żyda, z drugiej strony 
była zbiorowość studentów Polaków.

Zaznaczyć należy, że zastępcami 
dr. Sluzara na tle jego sprawy z Pogo­
towiem Lekarskiem byli p. Tucholski, 
sekretarz Związku Wsi i Miast, oraz P- 
Izdebski, referendarz wojewódzki. Sę­
dziami zaś honorowymi byli dr. Ma­
chowski i dr. Konkiewioz.

W czwartek sąd ogłosił wyrok, za­
sądzający dr. St. na 600 zł grzywny, u- 
motywowany tem, że protokół jedno­
stronny nie jest dowodem dyskwalifi­
kacji. Oskarżony w swoich twierdze­
niach — zdaniem sądu — opierał się 
na przestarzałych i nieuznawanych 
przez sąd. kodeksach honorowych.
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Wasi korespondenci donoszą
Z Poznańskiego

— * BARCIN. (Komitet dla bezrobocia.) 
Odbyło się organizacyjne zebranie lokal 
siego komitetu pomocy bezrobotnym Po 
stanowiono w roku bieżącym utworzyć na 
obwód miasta Barcina i obwód wójtoski 
jeden wspólny komitet Przewodniczącym 
wybrano jednogłośnie p dyrektora Kwiat­
kowskiego z Wapienna, sekretarzem p 
Andrzejczaka z Wapienna, skarbnikiem 
P Antoniego Tomczaka. Do komisji rewi­
zyjnej weszli pp. Micha! Iluskowiak jako 
przedstawiciel bezrobotnych, dr Stefan 
Giebocki i kierownik szkoły p. salkowski. 
Wybrano pozatem wydział wykonawczy w 
następującym składzie: pp. Majewski Ste­
fan, Plotka Feliks. Napieralski Józef. Sa­
wicki Jan i Ruchaj Bartłomiej sekretarz 
miejski Siekierkowski — Po ustaleniu 
Siczby bezrobotnych omawiano urządzenie 
gwiazdki Obdarzonych zostało ogółem 500 
osób Otwarcie kuchni odbędzie się 9 sty­
cznia.

— (Z rady miejskiej.) Na ostatniem ze­
braniu dokonano wyboru komisji rewizyj­
nej kasy. Przewodniczącym kom.sji został 
kupiec p. Marjan Pałżewicz, członkami pp 
Antoni Tomczak. Mieczysław Szymański i 
Stanisław Rogowski, zastępcami pp. Jan 
Czajkowski. Stanisław Adamski. Franci­
szek Głowacki i Józef Danielewicz.

— (Z życia towarzystw.) Ochotnicza 
Straż Pożarna urządza w dniu 31 bm. w 
saii p. Klettkego przedstawienie amator 
skie, połączone z zabawą taneczną Ode­
grana będzie sztuka p. t. „W gołębniku".— 
Towarzystwo Śpiewu „Halka" urządza w 
niedzielę 1 stycznia tradycyjne łamanie 
opłatka.

— * BUK, (25-lecie zasłużonej placówki) 
„Rolnik" w Buku obchodził 20 bm. sre­
brny jubileusz swego istnienia Po uro­
czystej mszy św. odbyło się zebranie ju­
bileuszowe połączone z rocznem walnem 
zgromadzeniem, w sali Domu Katolickie; 
go. Zebranie zagaił i prowadził długoletni 
prezes rady nadzorczej p. Stanisław Nie­
golewski z’Niegolewa, przyczem uczcił w 
przemówieniu zmarłego założyciela i pio­
niera ruchu spółdzielczego ś. p ks kano­
nika Stanisława Nizińskiego Wspomniał 
też i innych zmarłych członków a nasię 
pnie wygłosił jubileuszowe sprawozdanie. 
Następnie szczegółowe sprawozdanie z 
działalności spółdzielni w okresie ćwierć­
wiecza przedstawił p. dyrektor Vogel Ks. 
proboszcz Kubiszak wygłaszając podniosłe 
przemówienie, wręczył zarządowi arcypa- 
sterskie błogosławieństwo ks. prymasa 
kardynała Hlonda, zaś burmistrz p Hol­
land składał życzenia w imieniu miasta 
Ze sprawozdań wynika, że spółdzielnia 
rozwijała się stale, osiągnęła poważne 
obroty i z kryzysu wychodzi obronną ręką.

— (Rocznica powstania grudniowego.) 
Towarzystwo Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego obchodzi 14 rocznicę Po­
wstania Wielkopolskiego z następującym 
programem: W duiu 26 bm o godz 19.30:
1) Przemówienie prezesa posła Fr Gor- 
czaka, 2) Melodeklamacja „Racławice“ 3) 
Przedstawienie teatralne sztuki „Ponad 
śnieg bielszym się stanę" (Żeromskiego). 
W dniu 27 solenna msza św za poległych 
powstańców w farze; po nabożeństwie 
zbiórka wszystkich Towarzystw przed Do 
mem Katolickim, skąd nastąp’ wymarsz 
na cmentarz celem złożenia wieńca pod 
pomnikiem powstańca, poczem uroczyste 
zebranie w Domu Katolickim,

— * INOWROCŁAW. (Wypadek z bro­
nią) 18-Ietni Stanisław Kurde! z Rejna. 
bawiąc się rewolwerem, spowodował wy 
strzał, który go ciężko zranił w prawą 
pierś. Rannego przewieziono do szui:aia. 
gdzie poddano go natychmiastowej ope­
racji Stan jego jest groźny.

— (Skutki samowolnego wymiaru 
sprawiedliwości.) Wilhelm Walter z Le- 
gjonki przychwycił robotnika Bolesława 
Lewandowskiego z Zajezierza na kradzie­
ży zboża. Chcąc go za to ukarać, strzelił 
do niego i zranił w płuca. Ciekawą jest 
rzeczą że zboże to nie było nawet własno­
ścią Waltra Za czyn ten odpowiadał Wal­
ter przed sądem, który go skazał na 6 
miesięcy więzienia.

— (Wypadek przy młócce.) Rolnik Sta­
nisław Paśko z Marcinkowa, powiatu ino­
wrocławskiego. nieoględnie zbliżył się do 
transmisji młóckarki. która porwała go za 
ubranie i rzuciła całą silą o ziemię Wy­
padek wczas zauważono i przez natych­
miastowe zatrzymanie maszyny wydobyto 
Paśkę z ciężkiej opresji, (jot)

— ’ JAROCIN. (Przedstawienia teatral­
ne) Koło Amatorskie wystawia w drugie 
święto Bożego Narodzenia i w Nowy Rok 
wdowisko ¡udowe w 4 aktach p. t. . Dla 
Świętej Ziemi“. — Sewara Dochód prze­
znaczony na biedne dzieci oraz na organy 
dla nowego kośc-iola

— Kolejow i Koto Śpiewu „Lutnia urzą­
dzi w Nowy Rok przedstawienie amator­
skie „Gospoda pod Sroką“ i „Wybory do 
Rady Miejskiej" .

— (Podrzucone dziecko). W bramie do­
mu przy ulicy Moniuszki 4 podrzucono 
dziecko'pici żeńskiej. Dziecko umieszczono 
w szpitalu dow

— (Pożar). Z nieustalonych powodów 
zapaliła się w nieobecności właścicieli mie­
szkania pp Bogdaszewskich przy ul Kra­
kowskiej szafa z odzieżą. Ogień ugaszono 
przed przybyciem straż”’ pożarnej.

— (śmiertelny wypadek) Na szosie w 
Dobl. drogi do Zakrzewa zdążający w Kie; 
runku Witaszyc 71-)etni staruszek Mikołaj

Studziński, gospodarz z Osieka chcąc wy­
minąć samochód, nie zauważył z powodu 
zakrętu i oślepiającego światła drugiego 
samochodu zbliżającego się od Witaszyc 
Studziński wpadl wprost na samochód i 
uderzony błotnikiem poniósł śmierć na 
nrejscu. Staruszka odwiózł właściciel sa­
mochodu. hr. Czarnecki Przybyslawia do 
szpitala powiatowego Jarocinie, gdzie 
s.wierdzono śmierć. Dochodzenia nie usta­
liły winy żadnego z kierowców. (ek)

— • MOSINA. (Pożar autobusu). We 
wtorek po południu zapalił się wskutek 
starcia kabli autobus, własność p. Kur- 
kiewicza. kursujący między Mosiną a Po­
znaniem. Autobus zapalił się na ulicy 
Poznańskiej, o kilkadziesiąt metrów od 
miejsca postoju i spłonął doszczętnie Pa­
sażerowie nie doznali żadnego uszczerbku

— (Wykład ) Na miesięcznem zebra­
niu Tow. Kat Robotników Polskich wy­
głosił miejscowy lekarz dr Jurdzyńskł 
ciekawy wykład o komunizmie. Po wy 
kładzie wywiązała się ożywiona dyskusja.

— • OBORNIKI. (Nieformalna subhasta) 
Swego czasu donosiliśmy o nabyciu przez 
Bank Spółdzielczy wlaśc. nieruch, w Po­
znaniu drogą subhasty młyna parowego i 
przyległego gospod. p. Kapicowej w Ka 
wanówku Subhastę. tako niezupełnie for­
malnie wykonaną, zaczepiono i do rozpa­
li zeniu sprawy uznano p Kaptcowa z 
dniem 20 bm znowu prawną właścicielką 
danego przedsiębiorstwa Młyn i gospodar­
stwo nabyła tymczasem drogą kupna z 
rąk wspomnianego Banku p Pankanowa z 
Poznania, która zmuszona jest obecnie 
pod groźbą eksmisji opuścić nabyte przed­
siębiorstwo.

— * RAWICZ. (Spaliła dziecko w pie­
cu.) W Rawiczu niezamężna Marjanna 
Skrzypczakówna porodziła nieżywe dziec­
ko pici męskiej i spaliła ¡e w piecu ku­
chennym. Przyjaciela Skrzypczakówny 
Augustyna Paczkowskiego z Słupi Kapi­
tulnej w pow. rawickim. osadzono w’ wię 
zianiu, a Skrzypczakównę. która jest ob­
łożnie chora, przewieziono do szpitala, (kii

ROGOŹNO. (Napad bandycki.) Na 
powracającego z jarmarku wieczorem 
aandlarza Adolfa Malinowskiego z Łodzi 
napadlo w pobliżu oberży przy dworcu 
kolejowym czterech bandytów Po ude­
rzeniu napadniętego tępem narzędziem 
skradziono mu większą część towaru i 
zalanego krwią i bez przytomności dozo- 
stawiono na drodze. Przechodnie_ udzie­
lili p. M. pomocy i yvdrożono pościg za 
złoczyńcami.. Ujęto trzech osobników, 
silnie podejrzanych o napad, a łup ich 
znaleziono na polu w pobliżu dworca 
Złoczyńcom grozi sąd doraźny, (aka)

— Z koła śpiewaczego) W łokciu p Ja­
rosza odbyło się roczne walne zebranie Ko­
ła Śpiewaczego im dr Wysock.ego. Na 
przewodniczącego powołano dyr banku p. 
Małachowskiego Po złożeniu sprawozda­
nia rocznego udzieliło zebranie ustępują­
cemu zarządowi pokwitowania Skład no­
wego zarządu jest: pp dyr. Małachowski, 
prezes, Mikołajczak — wiceprezes H Cofta 
sekretarz, Ogórkiewiczówna — zast. sekr., 
Z Szukaisl.i — skarbnik. Cz Koczorowski 
bibljotekarz, Peik — chorąży, (aka)

— * SWARZĘDZ. (Teatr). Koło Śpiew, 
im. Dembiński urządzą w drugie święto 
Bożego Narodzenia w driu 26 b m na sali 
hotelu Polskiego teatr amatorski. Odegra­
na będzie: sztuka „Dziewczę z chaty za 
wsią“. Ze względu na żywotną swą dzia­
łalność Kolo zasługuje w całej pełni na 
życzliwe poparcie obywatelstwa.

— • SZAMOTUŁY. (Profanacja cmen­
tarza.) W tych dniach dopuściła się ja 
kaś 7br<-'-,n'r7n ręka profanacji cmenta­
rza we Wilczynie. Złodziej zabrał z gro­
bów Kuka Krzyżów metalowych, z któ­
rych część porzucił na cmentarzu Zbrod 
ni dokonał podobno niejaki K. z Obornik. 
Policja przeprowadza śledztwo.

— (Kradzieże.) Z stoga p. J- Gintro 
wicza w Niewierzu wymlócili nieznani 
złodzieje 12 ctr pszenicy W Objezierzu 
skradziono p. Turnie 3 ctr. żyta i 9 ctr. 
pszenicy, (sc)

_ * ŚREM. Zaczadzenie.) Onegdaj w
nocy uległa zaczadzeniu rodzina Na­
wrockich, zamieszkała w Ostrowie pod 
Śremem. Czad wydobywał się z ustawio­
nego w pokoju sypialnym naczynia z ża­
rzącym się węglem Dwie osoby mniej 
zaczadzone zdołano odratować, natomiast 

80-letni Nawrocki zmart po kilku go­
dzinach . . . ,— (S. M P.) Ostatnie zebranie miej 
scowego S. M P. zaznaczyło się głęboko 
w pamięci członków i Patronatu Za 
pracę dla rozwoju S. M. P odznaczony 
został pamiątkowym obrazem prezes g 
Chojnacki, następnie ks radca Michalski 
oraz p Miętus i ks. patron Maćkowtnk. 
Członkowie orkiestry odznaczeni zostali 
obrazkami z dedykacją ks Patrona, r 
adw Mierzejewski wygłosił referat o zna­
czeniu modlitwy „Ojcze nasz“. Wygło­
szono poza tem szereg dialogów i dekia- 
macyj.

— * WRZEŚNIA. (Wieczór gwiazdko­
wy Mł Polekł) Stów Ml Polek urządzi 
lo bardzo miły wieczór gwiazdkowy. Za­
gaił go ks patron Krygier Ks patron 
przedstawił, jakie trudności i przeszkody 
przeżywają obecnie polsko - katolickie 
organizacje młodego pokolenia i że dla 
tego powinniśmy otaczać je serdeczną 
opieką. Program wieczoru druchny wy

pełniły deklamacjami i śpiewem chóral­
nym. a na zakończenie odegrano ładny 
utwór sceniczny p. L „Córka króla Balia 
zara". Dzięki starannej reżyserji pre 
zeski p K. Lisieckiej wieczornica udała 
się bardzo dobrze.

Z Pomorza
— * GDYNIA. (Z misji dworcowej.) 

Za przykładem innych miast Polski po 
wstało w Gdyn; w roku ubiegłym Tow 
Opieki nad Emigrantami, z sekcją mi­
sji dworcowej. Obecnie misja dworcowa 
zdała sprawozdanie ze swojej rocznej 
działalności Okazuje się. że w schroni­
sku misji dworcowej, mieszczącem się w 
domu Menna przy szosie Gdańskiej, u- 
dziełono 847 osobom 4 685 noclegów i wy­
dano ogółem 5 674 śniadań, obiadów i ko- 
lacyj. Sprawozdanie kasowe za rok ubie­
gły zamyka się sumą 11 577 zł. Misja 
dworcowa, która utrzymuje dyżury na 
dworcu, nie posiada stałych funduszów, 
ale istnienie swoje zawdzięcza ofiarności 
społeczeństwa gdyńskiego, oraz komisa­
riatowi rządu, który opłaca czynsz za lo­
kal schroniska. — W najbliższym cza- 
się rozpocznie jeszcze intensywniejsza 
pracę misja portowa, której delegatki już 
teraz są obecne przy od.jeździe i przyjeź- 
dzie większych statków pasażerskich, ale 
nie posiadają jeszcze w porcie stałego po­
mieszczenia. gdzieby mogły udzielać po­
rad i roztaczać opiekę nad samotnie po- 
dróżującemi kobietami i dziewczętami.

— • GRUDZIĄDZ. (Zbrodnia pijanego.) 
Onegdaj na dworcu grudziądzkim wie­
czorem podszedł do ucznia szkoły budo­
wy maszyn. 21-letniego Florjana Maie- 
wicza. bezrobotny Stawicki, zamieszkały 
przy ut. Mickiewicza 26, żądając pienię­
dzy na papierosy. Gdy Malewicz odmó­
wił. Stawicki dobył noża i zadał mu kil­

ka ciosów w brzuch, poczem zaczął ucie­
kać. Dyżurujący na dworcu policjant 
ujął niebawem zbrodniarza Malewicza 
przewieziono do szpitala miejskiego, gdzie 
po trzygodzinnych męczarniach zmarł. 
Współtowarzyszy Stawickiego osadzono 
również w areszcie.

— (Nierozważny gajowy.) W Maruszy 
pod Grudziądzem gajowy postrzelił 
dwóch bezrobotnych- którzy cięli drzewo 
w lesie. Jeden z nich. Antoni Zalipski. 
otrzymał postrzał w głowę i pierś i 
zmarł po kilku dniach w szpitalu miej­
skim w Grudziądzu Stan drugiego. Fran­
ciszka Wrzeszcza, jest również bardzo po­
ważny. (x)

Z Kaliskiego
— WIELUŃ. (Wałka z kłusownika­

mi.) Podczas nocnej obławy na kłusow­
ników na pograniczu niemieckiem. we 
wsi Mokra wywiązała się krwawa strze­
lanina. w czasie której jeden kłusownik 
został zabity a drugi odniósł rany Prócz 
tego zraniony został jeden posterunkowy. 
W związku z tem aresztowano 7 osób.

(Pat.)

Włamanie 
do kopalni „Solno"

Z Inowrocławia donosi (jot): 
Niewykryci dotąd sprawcy włamali

się do kasy kopalni soli w Solnie pod 
Inowrocławiem, gdzie po rozpruciu 
kasv ogniotrwałej zabrali kwotę około 
18.000.— złotych. Sposób włamania 
wskazuje na zawodowych kasiarzy, 
którzy byli w posiadaniu specjalnych 
narzędzi precyzyjnych.

Śmierć na kruchym lodzie
Czworo dzieci utonęło w Warcie i w Gople

Z Obornik donosi nam (kko); 
Sześcioletnia Krystyna Kasprzaków- 

na. zabawiając się rozbijaniem nogą 
kructiego lodu na Warcie w pobliżu 
brzegu, poślizgnęła się i wpadła na 
glębszem miejscu do wody. Wypadek 
ten zauważył 7-letni Marjan Smoczyń­
ski i niezwłocznie pospieszył nieszczę­
śliwej dziewczynce z pomocą. Niestety 
przerażone dziewczę samo udaremniło 
ratunek czepiając się chłopca kurczowo 
i wciągając go z sobą do wody. W re­
zultacie utonął również i dzielny chło­
piec.

Zwłok dotychczas nie wyłowiono.
O podobnie strasznej katastrofie do­

nosi nam (jot) z Ostrowa nad Gopłem:
Jezioro Gopło znowu pochłonęło dwie 

ofiary. Na kruchy icienki lód wybrało 
się dwóch chłopców z saneczkami.
Cienka jeszcze obecnie warstwa lodu 
załamała się i lekkomyślni chłopcy u- 
tonęli w zimnych falach jeziora. Są to 
12-ietni Marjan Urbaniak i i2-letni Wa­
lenty Wawrzyniak, obaj z Ostrowa nad 
Gopłem. Skostniałe zwłoki małych to­
pielców wydobyli rybacy po dłuższem 
poszukiwaniu.

Demonstracja bezrobotnych 
w Inowrocławiu

Z Inowrocławia donosi (jot):
W czwartek w godzinach przedpo­

łudniowych tłum bezrobotnych udał 
si > przed magistrat, domagając się u- 
dzielenia zasiłku świątecznego w na- 
turaljach. Bezrobotni zatarasowali 
wejście do gmachu magistrackiego, 
hamując dostęp do tegoż. Po długich 
naradach wysłali delegację do magi­
stratu. mającą przedstawić żądania 
robotników. Delegację przyjął prezy­
dent miasta p. Jankowski, który żąda­
nia robotników w sprawi© dostarcze­
nia im na święta mięsa, smalcu itp.

załatwił odmownie z powodu braku 
funduszów.

Oświadczenie to, zakomunikowane 
zgromadzonym bezrobotnym, wywoła­
ło ogólne protesty i okrzyki. Wobec 
wzrastającego fermentu wśród demon­
strantów. których w międzyczasie 
zgromadziło się do kilkaset osób poli­
cja przystąpiła do rozpraszania tłumu, 
używając pałek gumowych. W ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu plac przed 
magistratem i przylegające ulice opu­
stoszał. Przy tej sposobności przytrzy­
mano kilku robotników za stawianie 
oporu.

W sprawie gospodarki miejskiej Koźmina
Zawieszony w czynnościach bur­

mistrz m. Koźmina prosi nas o wyja­
śnienie szeregu zarzutów, poczynionych 
mu na zebraniu obywateli m. Koźmina, 
o przebiegu którego informował rów­
nież m in. „Kurjer Poznański“. W pi­
śmie do redakcji p. Zdaniewicz prosi 
o stwierdzenie następujących faktów:

„Gospodarka miejska prowadzona by­
ła według budżetów, uchwalanych przez 
radę miejską, zaś zadłużenie miasta po­
wstało wskutek wykonania szerszego 
planu inwestycyjnego. Jako burmistrz 
nie przedkładałem radzie miejskiej 
sprawozdania z fałszywemi cyframi, 
natomiast odnośne sprawozdania spo­
rządzała Kasa Miejska i odpowiadają 
one w zupełności istotnemu stanowi 
rzeczy. Nie pobierałem żadnych zaliczek 
nieprawnie, ani nie udzielałem ich u- 
rzędnikom magistratu. Prawdą jest, że 
w dniu lustracji wojewódzkiej, t. j. 
5. i. 1932 r. ogólna wysokość moich za­
liczek wynosiła zaledwie 50 zł. Co do 
straty kwoty 6.941,29 zł z tytułu kredy­
towanego urzędnikom miejskim węgla 
twierdzę, że kwotę tę można zawsze od 
urzędników potrącić z ich poborów. Za­
rzut. podniesiony na wspomnianem ze­
braniu obywateli w stosunku do dyrek­
tora b. gimnazjum okazał się niepraw-

dziwy; stwierdził to wizytator Kurato­
rium Okr. Szk. p. Orłowski. Nieprawdą 
jest, jakoby rada miejska nie powzięła 
uchwały co do przyznania mi VIII gru­
py poborów z dodatkiem funkcyjnym, 
wolnem mieszkaniem, opałem, i że u- 
chwałę taką sfingowano, wpisując na 
niezapisanej stronicy fałszywy protokół, 
natomiast prawdą jest, że 9 grudnia 
1925 rada miejska powzięła jednogłośnie 
uchwałę, przyznającą mi wyżej podane 
pobory. Ponieważ protokół z tego po­
siedzenia został podpisany później, w r. 
1926, podczas kadencji nowej już rady 
miejskiej, zakwestionowano ważność u- 
chwały, jednak niesłusznie, ponieważ 
ordynacja miejska przewiduje, że waż­
ność uchwały nie zależy od jej zaproto­
kółowania. Dlatego nie można mówić 
ani o nieważności uchwały, ani tem- 
bardziej o niepowzięciu jej wzgl. sfał­
szowaniu." • * *

Tyle wyjaśnienie p. Zdaniewicza. W 
świetle tego wyjaśnienia zarzuty, pod­
noszone przez wspomniane zebranie 
obywateli, wydają się wysoce proble­
matyczne i krzywdzące. W sprawie tej 
należy odczekać orzeczenia odpowied­
niej komisji.



Los Angeles, miasto przyszłości
Czem dla Europy skrawek wybrzeża po­

łudniowej Francji, położonej nad zatoką 
genueńską i zwany Riwierą, tern jest dla 
Ameryki Północnej południowa część Ka­
lifornii. Podczas gdy jednakże Riwiera 
francuska służy wyłącznie rozrywce i wy­
poczynkowi, Riwiera amerykańska, posia­
dająca wszystkie zalety klimatyczne swej 
siostrzycy europejskiej w spotęgowanej 
mierze, jest ponadto nieprzebranem źród­
łem bogactw naturalnych. W południowej 
części tego błogosławionego kraju kwitnie 
rolnictwo i hodowla owoców, sławnych na 
cały świat dla swej dobroci. W północnej 
części las wież wiertniczych świadczy o 
tein, że znajduje się tu jeden z najgłów­
niejszych ośrodków amerykańskiego prze­
mysłu naftowego. Tutaj jest też centrala 
wytwórczości filmowej, Hollywood, gdzie 
ześrodkowane jest około 85 procent ogólnej 
produkcji firnowej świata Niema też chy­
ba drugiego skrawku na ziemi, któryby, 
podobnie jak Hollywood, predestynowany 
był przez naturę samą do objęcia w wła­
danie wytwórczości filmowej,

W środku tej błogosławionej krainy po­
łożone jest miasto Los Angeles Rozwój te­
go miasta nie ma równego w historii świa­
ta tMisjo-nąrzę zbudowali w roku 1781 nad 
południowem wybrzeżem Kalifornji. tam. 
gdzie obecnie rozpościera się mil jonowe 
miasto, kościół i nazwali go „Nuestra Se­
ñora la reina de los Angeles“ (Naszej Pani, 
królowej aniołów). Nieliczne chaty osiedla, 
które następnie przybrało nazwę kościoła, 
zamieszkiwali meksykańscy półindjanie, 
mulaci, hiszpańscy Amerykanie i metysi. 
W roku 184-6 zatknięty został nad miej­
scowością gwieździsty sztandar Stanów 
Zjednoczonych, lecz i teraz jeszcze wzrost 
ludności dokonywał się bardzo powolnie. 
W roku 1860 Los Angeles liczyło 4 tys. mie­
szkańców. Niebawem iednak okazało się, 
że miasto zbudowane jest nad prawdziwem 
jeziorem naftowem. Wkrótce wyrósł z zie­
mi las wież wiertniczych a Lo s Angeles 
stało się

celem prawdziwej wędrówki ludów.
Odtąd rozwój miasta postępował w tem­

pie, nawet jak dla stosunków amerykań­
skich niebywatem. W roku 1920 miasto li­
czyło 577 tyS. mieszkańców, w 6 lat potem 
było ich już miljon 300 tys., a dzisiaj liczy

Cuda w Wiiliamsburgu
Artretyzm mieści się w... pięcie.

W skromnej fermie kanadyjskiej, w 
okolicach Williamsburga, rezyduje cudow­
ny doktór, Mahlon W. Locke. Ferma wiej­
ska stała się od pewnego czasu celem ku 
któremu wędrują tysiące chorych, rekru­
tujących się z wszystkich sfer społecznych 
Kanady i Stanów Zjednoczonych. Żaden 
szpital na świeeie, żadne ambulatorium 
nie rejestruje dziennie tylu pacjentów, ile 
ich się zgłasza do dr. Locke‘a. Przeciętna 
cyfra pacjentów wynosi dziennie 660 osób! 
Dr. Locke pobiera od każdego 4 szylingi 
za poradę, co daje mu rocznie dochód oko­
ło 30.000 funtów (zgórą 600.000 zł.)

W osadzie widzi się sceny, przypomi­
nające obrazy podczas pielgrzymek do Ste 
Annę de /Beaupre w prowincji Kwebek: 
chorzy rzucają kule, fotele ńa kółkach — 
chodzą. Nieskończony wąż aut i pojazdów 
ciągnie się pi-zed fermą dr. Locke'a, po­
dwórze czarne jest od tłumów.

Doktór Locke przyjmuje po kilkunastu 
pacjentów odrazu w swoim gabinecie Pa­
cjenci siedzą półkolem, dr. Locke we środ­
ku na fotelu. Doktór rozmawia rzadko z 
pacjentami nie zadaje im pytań nie przy­
gląda się nawet ich twarzom, ujmuje tyl­
ko w swe silne dłonie ich obnażone stopy 
i wykonuje kilka ruchów, które w sumie 
jako zabieg trwają nie dłużej niż trzy mi­
nuty.

Dr. Locke wyjaśnia sam swą metodę 
przedstawicielowi dziennika londyńskiego 
„Daily Express“:

„Nerw główny nogi przechodzi przez 
stopę; podbicie stopy składa się z czterech
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Słoń „Jennie“ ze 
słynnego cyrku an­
gielskiego Bertra- 
ma Mills'a. Lubi 
składać nieoczeki­
wane wizyty w do­
mu swego pana. Na 
szczęście dla urzą­
dzenia domu utyka 
w drzwiach, nie 
mogąc przedostać 

się do wnętrza.

Los Angeles z siostrzycami swemi Holly­
wood,, Beverly Hills, itd przeszło 2 milj.

Miasto i&st ogromnie szeroko rozłożone, 
zajmuje tery for jum 450 mil. kwa. Długość 
ulic wynosi 25 tys. kim Pokonanie olbrzy­
mich odległości możliwe jest tylko dzięki 
temu, że w mieście jest w ruchu 750 tys. 
samochodów, czyli że 1 samochód przypa­
da na 3 mieszkańców Aparatów telefonicz­
nych zarejestrowano 400 tvs., czyli 1 na 5 
mieszkańców.

Obok przemysłu naftowego głównie 
przemysł filmowy przyczynił się do roz­
woju miasta. Przeszło pól miljona ludzi 
zarobkuje w tym przemyśle, który głównie 
rorzsiadł się w Hollywood, Culver City i 
Universal City.

Los Angeles ma swoją odrębną archi­
tekturę Domy nie wychodzą ponad 12 pię­
tro, ze względu na niebezpieczeństwo 
wstrząsów ziemi. Nad miastem panuje 
wspaniały ratusz, najpiękniejszy drapacz 
chmur Ameryki, zbudowany kosztem 10 
milj doi.

W pobliżu miasta znajduie się olbrzy­
mia arena sportowa z 125 tyś miejsc sie­
dzących, w której odbyły się ostatnie 
igrzyska olimpijskie.

Największą atrakcją dla turystyki mię­
dzynarodowej stanowi wszelako miasto 
filmu Hollywood z jego niezliczonemi pa­
łacami, studjami, parkanami Magiczne 
wprost wrażenie robi miasto wieczorem w 
oświetleniu miljonów lamp i reflektorów 
eiektrycznych, zamieniające ulice i sąsie­
dnie wzgórza w prawdziwe morze światła. 
Wielkiem wydarzeniem są premiery filmo­
we, gromadzące, nietylko całą publiczność 
miasta i okolicy, lecz cały świat filmowy 
Ameryki i wszystkie, sławy, aktorskie wi­
tane przez setki tysięcy publiczności z nie- 
dającym się opisać entuzjazmem.

W sąsiedztwie Hollywood, rozpościera 
się miasto wzgórz Beverly Hills, gdzie w 
zacisznych wiłach i pałacykach zamie­
szkują gwiazdy filmowe. Tuż opodal wzno­
si się teatr pod golem niebem na 50 tys. 
widzów.

Los Angeles dzięki swemu położeniu 
na dmorzem posiada nieograniczone moż- 
l.wości rozwoju, tak iż nie jest wykluczo­
ne, że wkrótce prześcignie sam Nowy Jork.

W i P

kości. Jeśli podbicie stopy spłaszczy się, 
kości wychodzą z pozycji naturalnej, o- 
puszczają się wdół i naciskają nerw Na­
cisk kości na nerw wywołuje ból. ale nie­
koniecznie w samej stopie, może on się 
ulokować w każdem innem miejscu Kon­
sekwencją tego może być choroba zwana 
ertretyzmem, atrofja mięśni, pewne for­
my paraliżu“.

„Mój zabieg — mówi dr. Locke — po­
lega na podniesieniu podbicia stopy, na­
daniu mu z powrotem naturalnego wy­
gięcia. Ciało, wyzwolone z bólu, zwalcza 
samo mikroby i pomaga do wyleczenia“

Tyle dr. Locke. Pacjenci mówią więcej, 
głoszą jego sławę, opowiadają cuda o 
skutkach kuracji. Rezultat zaś jest ten, iż 
położony zdała od linji kolejowej Wil­
liamsburg rośnie jak na drożdżach dzięki 
napływowi .masowemu pacjentów, zabu­
dowuje się w szybkiem tempie, bogaci. 
Jak swego czasu w Gallspachu, gdzie rezy­
dował głośny uzdrawiacz Zeilais, tak i w 
Williamsburgu wyrastają jak z pod ziemi 
hotele, domy, restauracje, sklepy, garaże 
etc., a wszystko dla dobra pacjentów dr 
Locke‘a. or.

Osada niewidomych-
Miejscowością zamieszkałą wyłącznie 

przez niewidomych jest wieś meksykańska 
I iłtepec w stanie Oaxaca. Wszyscy mie­
szkańcy rodzą się albo niewidomymi, al­
bo tracą wzrok krótko po narodzeniu lub 
najpóźniej w ciągu pierwszego roku. Obcy, 
zatrzymujący się tam przez pewien czas, 
tracą również wzrok. Dotąd daremnie sta­
rano się dociec tego zjawiska Tubylcy 
przypisują ją pewnej roślinie, która istnie­

je jednakże tylko w ich wyobraźni.
Świeższe badania stwierdziły, że w pe­

wnych okolicach wybrzeża środkowej A- 
meryki istt.ie'e cieniutki robaczek nale­
żący do gatunku Filaria, zwany OnccliO' 
cerca Caecutiens, który pasorzytuje na czło­
wieku, i powoduje ciężkie choroby oczu, a 
nawet zaniewić nie Prawdopodobnem za­
tem jest, że mieszkańcv owej osady w po 
dobny sposób tracą swój wzrok. W i P

Baczność pp. włamywacze
Nawet najsławniejszy złodziej zawaha 

się wsunąć rękę do skrytki, w której cza 
ją się jadowite żmije!...

Tern przeświadczeniem kierowała się 
widocznie pewna bogata Lady, zamieszka­
ła w Mayfair. tej najelegantszej dzielnicy 
Londynu. Dama ta umieściła na swym 
domowym safe‘sie ostrzegawczy napis: 
„Baczność „p. włamywacze: Tutaj mie 
szczą się m-uje klejnoty — sfrzeżone przez 
jadowite gady!“ Stróżujące węże, z ga 
tunku najjadowitszych żmij indyjskich, 
znajdują się w szklanym basenie, w któ­
rym umieszczona jest kasetka, zawiera 
jąca biżuterię wartości kilku miljonów 
złotych. Węże doglądane i karmione są 
przez jednego ze znanych londyńskich 
handlarzy „towarem egzotycznym“.

Wspomniana Lady 'ak dalece ufa 
swym osobliwym „stróżom“, że nieraz ca- 
lemi miesiącami pozostawia swe mieszka­
nie na lasce opatrzności i jak dotąd, ta 
den rycerz „raka“ nie pokusił się na zdo­
bycie jej skarbów. Kr.

Szwedzkie lodzie motorowe dla Boliwji.
Szwedzkie zakłady mechaniczne „Pen 

ta“ otrzymały zamówienie od rządu boli 
wijskiego na wykonanie lodzi motoro 
wych Łodzie te dostarczono ostatnio di 
Boliwji. gdzie odbyły się próbne biegi.

Motorówki szwedzkie wykonane są 
mahoniu i zaopatrzone w motor 6-cio cy 
lindrowy.

Nowa książka 
Selmy LagerlSff

Znakomita autorka szwedzka, Selm 
Lagerloef, oświadczyła w ostatnim wy 
wiadzie z przedstawicielem „Stockholms 
lidningen". że zamierza obecnie opisać d 
końca, jeśli jej tylko czas pozwoli, wlas 
ne życie. „Gdy człowiek się zestarzeje - 
mówi świetna pisarka — dar wyobraźr 
wyczerpuje się nieco Wtedy pragnie si 
pisać o rzeczywistości, a cóż jest bardzie 
rzeczywiste od naszego własnego życia?

Selma Lagerloef bawi obecnie w Stock 
holmie dokąd przybyła, aby wziąć udzia 
w uroczystości rozdania nagrody Nobl 
oraz w dorocznem zebraniu Akadem, 
Szwedzkiej, której jest członkiem. Osta 
tnio ukazała się jej książka pi t „Dzień 
mk Selt$y Ottilji Lowisy Lagerloef“ ktć 
ra stanowi dalszy ciąg poprzednich je 
pamiętników, obejmujących czasy dzie 
emstwa. W książce tej autorka opisuj 
swą młodość, począwszy od 14 roku ży 
cia Krytyka wyraża się o pamiętnikaci 
Selmy Lagerloef z zachwytem.

Święta Bożego Narodzenia spędzi pi 
sarka szwedzka w swym domu rodzinnyn 
w Haarbacka.

25-Iecie pracy artystycznej 
MieczysŁ Rozmarynowicza

W tych dniach obchodzi p. Mieczy­
sław Rozrrparynowicz, znany i ceniony 
koncertmistrz - wiolonczelista naszej 
miejskiej orkiestry symfonicznej 25- 
lecie swojej działalności artystycznej. 
Gruntowne studja wiolonczelowe odby­
wał jubilat zagranicą, najpierw w Ko­
penhadze, później u słynnego wirtuoza 
Henryka Kruzego w Hamburgu. W tym 
też mieście uzyskał już rychło zaszczyt­
ne stanowisko wiolonczelisty w operze 
hamburskiej, będącej wtedy pod kie­
rownictwem znakomitego dyrygenta dr. 
Góhlera. Wojna światowa zasiała ju­
bilata w Poznaniu. Dzięki zaletom ar­
tystycznym jego gry zezwoliła władza 
wojskowa jubilatowi na liczne koncerty 
dla rannych oraz na współudział w or»

Teatr Polski odkrył i wystawił pierwszy 
ze wszystkich scen polskich świetną kome- 
dję węgierską „Dżimby", napisaną przez 
Stefana Zagona. P. Jadwiga Zaklicka. nie­
porównana „Dżimby“ jest co wieczora o- 
klaskiwana entuzjastycznie za kapitalną 
charakterystykę „dzikuski“, za egzotyczny 

wdzięk, komizm i sentyment-

kiesfcrze poznańskiego Teatru Wielkiego. 
W ten sposób był p. Rozmarynówicz 
pierwszym, który wszedł w skład tej 
orkiestry jako Polak i na stanowisku 
koncertmistrza poz-ostaje w niej eto dziś. 
W trosce o spolszczenie tej ważnej pla­
cówki) jubilat zorganizował po powsta­
niu grudniowem pierwszy związek mu­
zyków zawodowych na terenie naszego 
województwa, pracując jako prezes gor­
liwie nadi rozwojem tego zrzeszenia Ma­
jąc przytem rozległe znajomości z kole­
gami rozproszonemi zagranicą, zdołał 
szybko nakłonić ich do powrotu do kra­
ju i w ten sposób, dzięki patriotycznej 
inicjatywie p. Rozmarynowicza opera 
polska w Poznaniu miała rychło polski 
także sktad orkiestry. W tym okresie 
pracował też jubilat na stanowisku pro­
fesora klasy wiolonczelowej w Państw. 
Akademji Muzycznej w Poznaniu, zy­
skując rozgłos zdolnego podagoga. Zor­
ganizował następnie zespól kameralny, 
który bardzo wydatną rozwinął działal­
ność koncertową. W r. 1925 uruchomił 
dyrekcję koncertową, której zawdzię­
czaliśmy szereg pierwszorzędnych kon­
certów, prawdziwie europejskich. Obec­
ne sezony symfoniczne pomaga! jubilat 
również zorganizować, służąc nadal i 
stale dyrekcji swojem doświadczeniem 
w sprawach związanych z organizacją 
tych koncertów. Działalność artystycz­
na jubilata cieszy się powszechnem zau­
faniem, a do licznych życzeń dołącza i 
nasza redakcja serdeczne ad multos 
annos.

Złota jemioła
Z okazji nadchodzących Świąt i No­

wego Roku szereg firm poznańskich, 
wystawił niewidzianą dotąd u nas 
ozdobę świąteczną — pozłacane gałązki 
jemioły.

Anglji, ma pochodzenie, którego począ­
tek ginie w pomroce wieków. Ludy cel­
tyckie (Gallowie, Jberowie, Bryci) czci­
ły wiecznie zieloną jemiołę i ich święte 
gaje były pełne jemioły. Pod jemiołą 
druidzi błogosławili młode pary. Dziś 
jemioła u. ludów anglo - saskich w 
znacznej. mierze zastępuje naszą 
c- inkę i jest tradycyjnie związana ze 
świętami Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku. Ponieważ na Święta w Anglji 
■wszyscy się całują, utarł się zwyczaj, 
że pod jemiołą lub w pobliżu jemioły — 
wolno jest pocałować bezkarnie każdą 
niezamężną kobietę Zwyczaj ten sięia 
czasów jeszcze pogańskich. Oczywiście, 
konserwowanie gałązek w specjalnym 
płynie, który zachowuje ich giętkość i 
niełamliwość na parę miesięcy i ich 
złocenie są pomysłem nawskroś współ­
czesnym. Pozłocone w ten sposób ga­
łązki wyglądają niezwykle efektownie 
i ciemno-zielona roślina nabiera w tej 
złotej szacie pozorów prawdziwego 
Izieła sztuki wykonanego w bronzie 
złoconym ptoj wielkiego artystę.
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„Przyroda, Zdrowie i Opieka Społeczna”
Wielka wystawa w roku Í933

Ukonstytuował się komitet wysta­
wy „Przyroda, Zdrowie i Opieka Spo­
łeczna , pod przewodnictwem prezy­
denta Ratajskiego. Wystawa trwać bę­
dzie od 12 września do 1 października 
1933 roku.

Inauguracja wystawy odbędzie się 
w dniu otwarcia ogólno-polskiego zja­
zdu lekarzy i przyrodników, którego 
prawdopodobnie dokona osobiście pro­
tektor zjazdu Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Podczas Wystawy odbędzie 
się szereg zjazdów naukowych Zjazd 
Lekarzy Słowiańskich, na który przy­
będę bardzo liczne delegacje z Czecho­
słowacji, Jugosławji i Bułgarji oraz 
zjazdy czynników kierowniczych 
wszelkich instytucyj opieki społecznej.

Program wystawy obejmuje 3 dzia­
ły, a mianowicie: dział naukowy, opie­
ki społecznej i dział przemysłowy.

I. Dział naukowy wystawy jest 
przyczynkiem do ogólnopolskiego zja­
zdu lekarzy i przyrodników, na który 
przybędę lekarze z całej Polski i wielu 
wybitnych naukowców. Zostały utwo­
rzone następujące sekcje: anatom ja 
patologiczna, medycyna sądowa, mi­
krobiologia, higjena i medycyna spo­
łeczna, higjena szkolna i wychowanie 
fizyczne, . fizjologja, chemja fizykolo- 
giczna i farmakołogja, medycyna 
wewnętrzna, chirurgja i ortopedja, ra- 
djologja, otolaryngologia, pedjatrja, 
dział chorób nerwowych i psychjatrycz 
nych, okulistyka, dział ginekologiczny 
i położniczy, dermatologia, stomato­
logia, historja i filozof ja medycyny, 
nauki farmaceutyczne, medycyna woj­
skowa, weterynaria, prasa lekarska i 
przyrodnicza, dział zawodowo-lekarski, 
entomologja, dział eugeniczny, balneo­
logiczny i klimatologiczny, matematy­
ka, fizyka i astronomja, geologja, geo- 
grafja, mineralogia i paleontologia, 
chemja, antropologja. zoologia i bio- 
logja ogólna, botanika i ochrona przy­
rody, dział przyrodniczo-dydaktyczny 
i leśnictwo,

II. Dział opieki społecznej obejmu­
je następujęce sekcje: opieka nad 
dzieckiem, opieka nad matkę, opieka 
nad dorosłymi, kontrola sanitarna, 
więzienictwo, instytucje charytatywne, 
kościelne, instytucje opieki, ubezpie- 
czalnictwo, pedagogja i szkolnictwo, 
wychowanie fizyczne zakłady spe­
cjalne.

W dziale opieki społecznej przewi­
dziany jest pokaz państwowy, samo­
rządowy i prywatny, przyczem insty­
tucje, których czynności idę wyłęcz- 
nie w kierunku jednego tematu opieki, 
znajdę się w odpowiednim dziale, pod­
czas gdy instytucje o wielostronnej 
działalności będę wystawiały osobno.

III. Dział przemysłowy obejmuje 
następujęce sekcje: artykuły farma­
ceutyczne, narzędzia lekarskie i instru­
menty precyzyjne, szpitalnictwo i u- 
rzędzenia sanitarne, uzdrowiska, bu­
downictwo mieszkaniowe, publiczne,

Andorra grozi Francji
Nowy konflikt „międzynarodowy“

Na horyzoncie politycznym Europy 
ukazała się wielka, czarna chmura: 
konflikt republiki Andorry z republi­
ką francuską! Republika Andorra 
(7280 mieszkańców) wystosowała krót­
koterminowe ultimatum do prezyden­
ta republiki francuskiej, żądając na­
tychmiastowego odwołania do Francji 
obywatela francuskiego, Jean Carbon- 
neila, który „przez swoją podejrzaną 
działalność i złą politykę sieje niepo­
kój w Andorze, prowokując zaburze­
nia i zagrażając niepodległości kraju“.

Jean Carbonneil jest istotnie niela­
da poważną osobistością. Z zawodu 
żandarm, Carbo-nneil został przysłany 
do Andorry z Paryża na prośbę rządu 
republiki andorskiej jako instruktor 
w celu wyćwiczenia „armji" republiki 
pirenejskiej w strzelaniu z rewolweru. 
Po upływie trzech tygodni misja in­
struktora była spełniona. Właściwie

Wzorowa książka 
tło nabożeństwa
dla dzieci i młodzieży

Rzadko która książka do nabożeń­
stwa odpowiada tak wszystkim wy­
mogom współczesnej chwili i zastoso­
wana jest do potrzeb dzieci i młodzieży, 
jak „W girę serca 1", modlitewnik i 
śpiewnik ks. radcy Kaźmierskiego z 
Szamotuł, która codopiero ukazała się 
w drugiem wydaniu. Książka ta u-

sanitarne i urządzenia wnętrz, szkol­
nictwo, ubranie, produkty spożywcze, 
artykuły kosmetyczne, artykuły spor­
towe. książki i wydawnictwa. Leży w 
interesie przemysłu powyższych dzie­
dzin, udowodnienie zalet swej wytwór­
czości przed gremjum lekarskiem ca­
łej Polski i krajów słowiańskich oraz 
przed czynnikami decydujęcemi o za­
kupach kas chorych, ubezpieczalń, 
szpitali samorządowych, kongregacyj- 
nych i prywatnych klinik, uzdrowisk, 
szkolnictwa, instytucyj wychowania 
fizycznego, powiatowych i miejskich 
wydziałów opieki społecznej. Czerwo­
nego Krzyża i szeregu innych instytu­
cyj i zakładów, których roczne wydat­
ki przekraczają pół miliarda złotych.

Ze względu na ciężkie warunki fi­
nansowe, w których żyję instytucje 
opieki społecznej i cały przemysł, skal­
kulowano koszty udziału niesłychanie 
nisko. W ten sposób dano okazję 
wszystkim instytucjom, zakładom 
i wytwórniom wzięcia udziału w wy­
stawie i wykazania fachowcom i spo­
łeczeństwu swej użyteczności.

Żyjemy w epoce, gdy higjena spo­
łeczna w walce z chorobę stała się za-

igadnieniem bliskiem każdemu. Oświa­
ta sprawiła, że zagadnienia profilakty­
ki i lecznictwa są lepiej rozumiane 
i wzbudzają ogólnie jak najdalej idące 
zainteresowanie. Opieka społeczna w 
dobie kryzysu narażona na największe 
trudności, na największą krytykę i na 
największe wymagania, wykrystalizo­
wała najbardziej w praktyce niezbędne 
potrzeby ludności. Formy opieki spo­
łecznej odrzucają pod naporem ko­
nieczności życiowych wszystkie nale­
ciałości zbędne. W ten sposób wysta­
wa da wyraz z jednej strony najbar­
dziej nowoczesnym metodom lecznic­
twa poszczególnych chorób, z drugiej 
zaś strony będzie argumentem obron­
nym dla pracy opieki społecznej i in­
stytucyj opiekujących się społeczeń­
stwem. Będzie to wielki rachunek, 
zdany z pieniędzy powierzonych przez 
społeczeństwo instytucjom, których za­
daniem jest obracać groszem publicz­
nym najskuteczniej. Będzie to aktual­
ne porównanie wysiłków najrozmait­
szych instytucyj w Polsce, pracują­
cych na tej samej niwie.

Dla fachowca wystawa przedsta­
wiać będzie niezmierzone skarby do­
bytku naukowego, albowiem ujrzymy 
szereg doświadczeń i pokazów z każ­
dej dziedziny nauk przyrodniczych, 
które nam odmalują ostatnie postępy 
wiedzy i które za lat kilka dopiero bę­
dą własnością ogółu. W ten sposób da­
ne nam będzie rzucić okiem w przy­
szłość i przewidzieć warunki, w któ­
rych z czasem żyć będziemy, oraz tory . 
myśli ludzkiej, na których rozwija «ię j 
postęp.

Wystawę organizują Targi Poznań­
skie, które też udzielają wszelkich in- 
formacyj w sprawie wystawy.

mógł i powinien był wrócić do Fran­
cji. Carbonneil zasmakował jednakże 
w klimacie, kuchni, czy w innych wła­
ściwościach Andorry i uparł się przy • 
decyzji przedłużenia swego pobytu w I 
obcy mkraju. Mało tego. Jak twierdzi 
rząd andorski, Carbonneil. nadużywa- • 
jąc gościnności kraju, prowadzi agita- i 
cję niedozwoloną wśród „armji“ an- j 
dorskiej, namawiając szeregowców do ! 
obalenia rządu i przyłączenia Andorry , 
do Francji.

Nie wiadomo narazie, jak będzie 
brzmiała odpowiedź rządu francuskie­
go: czy nastąpi odwołanie agitatora 
Carbonneila, czy też incydent zostanie 
podany orzeczeniu arbitrażowemu try­
bunału w Hadze, a może nawet wnie­
siony do Ligi Narodów...

Nie trzeba bowiem zapominać o 
tem, że siły zbrojne Andorry składają 
się z ośmiu szeregowych i brygadjera!

względnia w dostatecznej mierze dąże­
nia ruchu liturgicznego, dając dziecku 
w kilku wzorach możność czynnego 
uczestniczenia we mszy św., a nawet 
podaje tekst łaciński mszy św. o 
Najśw. Imieniu Jezus, przyczem obok 
jest umieszczone polskie tłumaczenie. 
Ma to niesłychaną liturgiczną wartość 
dla każdego; w ten sam sposób autor 
podaje „Asperges me“, „Vidi agnam“, 
„Veni Creator“, „Tantum ergo“, 
„Te Deum“. Tą drogą można zarazem 
przyswoić sobie najkonieczniejsze wia- ,

domości języka łacińskiego, który jest ! 
przecież językiem Kościoła, czyli litur- ! 
gicznym. Również do potrzeb litur­
gicznych jest dostosowany obszerny 
na 12 stronach rozłożony opis Roku 
kościelnego. Warto również podkre­
ślić, że książka m. in. zawiera tak 
piękne modlitwy jak do Dziecięctwa 
Jezusowego, do patronów polskich na 
rzecz misji itp. Dział pieśni bogato i 
starannie dobrany, wśród nich hymn 
społeczny: „My chcemy Boga“. W o- 
sobnem słówku poucza autor — dzieje 
się to w książce do nabożeństwa poraź 
pierwszy — o Akcji Katolickiej i o 
stowarzyszeniach doń należących, do­
dając odpowiednią zachętę.

Dobra to książka i pożyteczna, i no­
woczesna. w tem znaczeniu, że zgodna 
z ruchem liturgicznym i z Akcją Kato­
licką; zaleca się ją bardzo, a jest do 
nabycia u autora i w Księgarni Św. 
Wojciecha.

Nasze premie książkowe
na miesiąc grudzień

Aleksander Kraushar: „Zamek 
królewski w Warszawie“, duży 
format, bogato ilustrowany, za­
miast zł 16,— tylko zł 8,—.

Dr. Marian S e y d a : „Polska na prze­
lotnie wieków“ tom II zamiast 
zł 26.— tylko zl 13,—.

Szczepan J e 1 e ń s k i : „śladami Pita­
gorasa“. rozrywki matematycz­
ne. zamiast zł 10.— tylko zl 5,—.

Karolina Bonté: „Dziwne losy Jana 
Eyre", powieść w 2 tomach, za­
miast zł 10,— tylko zł 5,—.

J. Starzeńczyk: „Zwycięskie Ii- 
lje'*, powieść, w oprawie, zam. 
zł 10,— tylko zł 5,—.

Ronald A. Knox: „Czyja ręka“, po­
wieść. zam. zł 5.— tylko zł 2 50.

Teodor Jeske- Choiński: „Ga­
snące słońce“. Dowieść z czasów 
Marka Aureljusza, 2 tomy, z licz- 
nemi ilustracjami St. Sawiczew- 
skiego. zam. zł 12.— tylko zł 6,—. 

Powyższe książki po cenie tak wy­
jątkowo zniżonej, nabywać mogą abo­
nenci w ciągu m. grudnia za gotówkę 
w administracji pisma naszego za 
przedłożeniem kwitka abonamentowe­
go. Przy zamówieniach zamiejscowych 
dołączyć należy 80 gr na przesyłkę
pocztową.

Dylemat
— Za kogo mam wyjść? Za bankiera 

czy za lekarza?
— Inaczej mówiąc chodzi o odpowiedź 

na pytanie: pieniądze albo życie?
(Le Rire)

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— K. H. Poznań. Podwyżka nfe jest 
uzasadniona. Radzimy wnieść reklama­
cję. Prawdopodobnie sprawa polega na 
nieporozumieniu (K)

— M. B. Bydgoszcz. Nie są na in­
deksie. (K)

RADJO
Programy radiofoniczna:
Sobota, dnia 24 grudnia 1932 r.

Poznań (335 m) godz. 1140 (Warszawa); 
godz. 13.05 koncert gramof.; godz. 10.40 
(W); godz. 17.00 „Czar nocy wigilijnej“ — 
p. Horowski: godz 17.15 — 20.15 przerwa; 
godz 20.15 przemówienie do rodaków na 
obczyźnie — wygi. p. A. Smoczyńska, wice­
prezes Żarz. Okr. „Opieki Polskiej nad Ro­
dakami na obczyźnie“; godz. 20.30 iW): 
godz. 21.00 nastroje koiondowe; godz. 21.30 
(W): godz. 22.00 sygnał czasu — komunika­
ty; godz. 22.05 koncert wigilijny; wyk.: M. 
Szrajberówna (skrzypce). K. Bojarski (te­
nor); godz 23.00 tr. ze Lwowa i Warszawy; 
godz. 24.00 hejnał z Krakowa i tr. Paster­
ki z kość. N. Marii Panny w Krakowie.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 płyty 
gramof.; godz. 15.35 płyty gramof.; godz. 
16.00 odczyt aktualny; godz. 16.15 płyty 
gramof.; godz. 16.40 „Zwyczaj obchodze­
nia Wigilji zwierząt zagranicą“ — p. Ma- 
szewska - Knappe; godz. 20.30 słuchowisko 
dla dzieci E. Szelburg - Zarembiny pt. „Noc 
Bożego Narodzenia“: godz. 21.00 kolendy; 
godz. 21.30 „Wigilja samotnych“ pióra Z. 
Kisielewskiego; godz. 22.05 koncert Chopi­
nowski w wyk. Jerzego Żurawlewa: godz. 
22.40 „Anegdoty wigilijne“ — p. Witold 
Bunikiewicz: godz. 23.00 słuchowisko ze 
Lwowa; godz. 23.30 audycja dla członków 
polskiej ekspedycji polarnej na wyspie 
Niedźwiedziej: godz. 23.40 kolendy: godz. 
2400 hejnał z wieży Mariackiej w Krako­
wie: tr Pasterki z kościoła N. Marji Pan­
ny w Krakowie.

Programy zagraniczne: Koenlgswuster-
hausen (1635 m) 16.45 koncert, od godziny 
17.30 audycje wigilijne: Budapeszt (550 m) 
17.45 audycja wigilijna, o północy msza 
św.; Praga (489 m) 19.00 koncert organo­
wy, 20.15 audycja wigilijna, 23.15 koncert 
organowy; Medjolan (501 m) 20.45 wieczór

NA ŚWIĘTA
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rozmaitości; Rzym (441 m) 20.45 koncert 
wigilijny.

Niedziela, dnia 25 grudnia 1932 r.
Poznań (335 m) godz. 10.05 nabożeństwo 

z katedry poznańskiej: kazanie wygłosi ks. 
prałat Kłos; godz. 16.30 słuchowisko ze 
Lwowa: godz. 17.00 koncert z Krakowa; go­
dzina 18.00 koncert świąteczny; wyk.: prof, 
F. Łukasiewicz (fort.), S. Roy. art. op. (te­
nor); godz. 19.25 słuchowisko z Krakowa; 
godz. 19.58 sygnał czasu; godz. 20.06 kon­
cert ze Lwowa: godz. 21.00 koncert z War­
szawy; godz. 22.10 sygnał czasu — komu­
nikaty. godz. 22.25 muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1412 m) godz. 11.00 tr. nabo­
żeństwa z kościoła Najśw. Marii Panny w 
Krakowie: godz. 15.30 muzyka z płyt: go­
dzina 16.30 słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Gwiazdka gazeciarza" M. Sterbówny 
(Lwów); godz. 17.00 tr. koncertu z Krako­
wa i Katowic; godz. 19,25 słuchowisko; go­
dzina 20.00 tr. koncertu ze Lwowa; godz.. 

j 21X0 koncert w wyk. W. Bregy (tenor), J.
E Lefeld (fort)

Programy zagraniczne: Koenigswuster- 
hausen (1635 m) 7 00 koncert poranny, 12.05 

( orkiestra dęta. 15.20 koncert, 19.00 slucho- 
; wisko. 20.10 koncert wieczorny. 20.50 mu- 
, zyka nocna; Budapeszt (550 m) 16.30 kon- 
j cert ork. salonowej, 19.40 operetka; Praga 
i (488 m) 11.00 koncert smyczkowy, 12.06 ork. 
: wojskowa. 17 15 kolędy. 19.30 „Pocałunek1' 

op. Smetany, 22 20 muzyka jazzowa: Wie­
deń (517 m) 17.00 koncert. 18.35 muzyka 
gwiazdkowa. 20.15 słuchowisko. 22 00 mu­
zyka taneczna: Mediolan (501 m) 20.30 Q-
pera: Rzym (441 m) 20.45 operetka.

SPORT
Hokej na lodzie

: 14 państw na mistrzostwa świata. W
dniach od 18 do 25 lutego w Pradze odbę-

’ dą się mistrzostwa świata. Oficjalne zgło- 
' szenia wpłynęły dotąd od trzech państw:

Austrji, Szwajcarji i Italji. Poza tem pew- 
j ny jest udział: Niemiec, Węgier, Szwecji,
' Polski. Anglji Francji, Rumunji, Łotwy, 
! Kanady i Stanów Zjednoczonych. Prawdo- 
, podobnie stanie i Belgja Kanadę repre- 
f zontować będzie drużyna z Montrealu, któ­

ra jut w pierwszych dniach stycznia przy­
bywa do Europy.

W tnrniejn na ślizgawce AZS przy ul. 
Noskowskiego prócz „Warty" i „Lechji“ 
bierze udział drużyna gimn. Marcinkow­
skiego oraz znany w Poznaniu Klub Hck, 
Siemianowice. W pierwsze święto odbędą 
się następujące spotkania: o godz. 11 „Sie­
mianowice" i „Warta", o godz. 12 „Lechja“ 
i „gimn. Marcinkowskiego". W drugie 
święto o godz. 11 „Siemianowice" i „Le-

I
chja", o godz. 12 „Warta" i „gimn. Marcin­
kowskiego".

Pięściarstwo
Sekcja pięściarska „Goplanji“ zmieniła 

i znów kierownika. Został nim po rezygnacji 
' por. Kruga p. Czesław Drogowski, wicepre­

zes P. O Z. B.
„Goplanja“ walczy w dniu 26 bm. w 

. Gnieźnie ze „Stellą".
Berliński „Heros" zwrócił się do „Go- 

1 planji" z propozycją urządzenia turnieju w
Polsce. Żądania drużyny berlińskiej są 
jednak zbyt wygórowane.

i W styczniu odbyć się ma w Inowrocła­
wiu międzyokręgowe spotkanie Pomorze 

, i Poznań. W skład reprezentacji Poznania 
miałoby wejść czterech zawodników „Go­
planji“.

h Chmielewski i Wocka otrzymali na sty­
czeń zaproszenie do Sztokholmu.Składki I pokwitowania

W administracji pisma naszego złożo­
no w dalszym ciągu:

Na pomnik Serca Jezusowego: I. Z. 
5 zł; — Z P. z Wolsztyna z prośbą o bło­
gosławieństwo w nowem przedsiębior­
stwie 3 zł; — St. Pfitznerowa z podzięko­
waniem za doznaną laskę z prośbą o dal­
szą pomoc i opiekę 20 zł; — razem z po­
przednio pokwitowanemi 96 zł.

Na Tow. „Caritas“: Szeffer 10 zl; — 
dyr. Ciaciuch zamiast życzeń świątecz­
nych i noworocznych ofiaruje na bied­
nych 20 zł; — dzieci z Przybrody na bied­
ne dzieci 10 zl; — razem 40 zł

Na ochronkę Dzieciątka Jezus na tere­
nie P. W. K.: Szeffer 5 zł; — A N. na 
gwiazdkę 5 zł; — L. P. na gwiazdkę 1 zł; 
razem z poprzednio pokwitow. 143.10 zł.

Na ubogich „Wesołego Miasteczka* 
pozoetającycb pod opieką pozn. okręgu 
„Caritas“: Krysia L zamiast prezentu 
dla mamusi na gwiazdkę 3
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ROCH W TOWARZYSTWACH
.— Tow. św. Władysława Poznań-

Wilda urządza w drugie święto Bożego 
Narodzenia o godz 16 w wielkiej sali 
parafialnej przy kościele Zmartwych­
wstania Pańskiego uroczystą gwiazdkę z 
różnemi niespodziankami dla dzieci swych 
członków.

— Tow. Hod. Gołębi Pocztowych „We­
soła Nowina“ Poznań Jeżyce urządza 
w święta Bożego Narodzenia pokaz go­
łębi pocztowych w lokalu p, Beyerowej, 
plac Bernardyński 1.

— Tow. kat. służby żeńskiej p. wezw. 
Matki Boskiej Różańcowej urządza w 
drugie święto Bożego Narodzenia wieczór 
wigilijny. Wstęp tylko dla członków.

— Zjednoczenie Podmistrzów Budowla* 
nych. Zebranie odbędzie się dnia 26 brn. 
o godz. 11 u p, Bajere»We j, pod Bernar­
dynami 6.

— Tow. Cech. Czeladzi Piekarskiej

urządza w dniu 25 hm. zabawę taneczną 
z niespodziankami w sali „Boulevard“, 
plac Nowomiejski, z której czysty zysk 
przeznacza się dla bezrobotnych cze­
ladników piekarskich.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 20 grudnia 1932 r.
Kazimiera Kujawska 20 1. Jadwiga 

Kaźmierczakówna, służąca, 36 1. Stefan 
Nowak 6 1. Jerzy Koprowski 7 m. 26 dni. 
Marcin Poterski, stróż, 43 1. Władysław 
Gronowski, szewc, 60 1. Helena Bukow­
ska z d. Walczakówna, 21 1. Michalina 
Jandy z d. Skóra, wdowa, 53 1. Krystyna 
Banaszykówna 1 r. 6 m. Michał Kaczma­
rek. robotnik, 36 1.

Dnia 21 grudnia 1932 r.
Kazimiera Wromhlowa z d. Walkowia- 

kówna, 24 1. Wanda Konieczna 1 r. 3 m.

KRONIKA TOWARZYSKA
Towarzystwo Marynarzy Rezerwy w Po­

znaniu urządza Wielką Zabawę Karnawa­
łową pod protektoratem p. komandora J. 
Unruga (dowódcy Floty Gdynia) w dniu 
5-go stycznia 1933 r. na wielkiej sali Domu 
Rzemieślniczego przy ul. Fr. Ratajczaka, 
połączoną z różnemi niespodziankami, na 
którą jaknajuiprzejmiej zaprasza Szan. Ko­
legów i Sympatyków Komitet zabawowy. 
Czysty zysk przeznacza się częściowo na 
Rozbudowę Floty Wojennej (Konto P. K. 
O. 30 680). ag 17 191

Katarzyna Piastowska z d. Jankowska, 
wdowa, 71 1. Józefa Jurgasowa z d. Kie- 
rończykówna, 61 1. Antoni Rausch, cie­
śla, 71 1. Władysław Komisarek 1 r. 
3 m. Stanisław Politowicz, szewc, 49 lat. 
Antonina Jankowiakowa z d. Duschówna, 
81 1. Walenty Mamet. szewc, 26 1. Kon-

jminHiimniuiiuiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiinniiiiiiiiiiiiii^ 
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H drogie lecz oszczędne w użyciu i nie- B 
= zawodne w skutkach: puder, krem = 
== Radohormonowy i Śmietankę do pie- = 
= legno wania cery Dr. J. Świtalskiei, s 
= m 8 696 5
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stanty Siwek, robotnik, 52 1. Józef Adam­
ski, uczeń szkolny, 13 1. Wilhelmina Ka­
mińska z d. Lindenau, wdowa, 63 i. Ró­
ża Solecka z d. Weichselbaumówna, wdo­
wa, 61 1. Leon Weis, uczeń dentystyczny, 
18 1. Stanisława Nowacka 2 1. 8 m. Hans 
Hagen, rolnik, 58 1.

Za ogłoszenia i rek la m y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W czwartek, 22 grudnia 1932, zmarł nagle, opatrzony olejami św. 
mój najukochańszy mąż, syn, brat, siostrzeniec, ś. p.

przeżywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie się w II. Święto, 26. bm, o godz 2,15, 
z kaplicy cmentarza w Górczynie. Msza św. odprawi się 27. 12., o godz 8,30 
w kościele św. Marcina. dg 2 090

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, Al. Marcinkowskiego 17 a. żona, matka i rodzina.

Zakład Pogrzebowy „Ceremon jał*. Towarowa 25. Tel. 3180.

Dnia 22 b. m. o godz. 7 wieczorem zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza i najdroższa żona, ś. p.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25. XII. 1932 r. o godz. 2 
po poł. z Zakładu Przemienienia Pańskiego na cmen­
tarz parafji św. Marcina. O czem donosi
zg 17 198 w ciężkim smutku pogrążony

Poznań, ul. Półwiejska 2. mąż.

Noże i widelce
Łyżki łyżeczki 
Młynki do kawy 
Żelazka do prasowania 
Garnki aluminiowe 
Wagi kuchenne 
Wanny do prania 
Łóżka żelazne 
Karnisze do okien 

poleca korzystnie 
JAN DEIE RLING 

skład żelaza 
Poznań, Szkolna 3. 

Tel. 35-18 i 35-43 
Pg 7 724 51.89

Dnia 22 grudnia 1932 r., rozstał się z tym 
światem, ś. p.

Bolesław Laurentowski
b. organista w Poniecu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 grudnia, o go­
dzinie 15, na cmentarzu (starym) Św. Wojciecha 
w Poznaniu O powyższem, wszystkim Krewnym 
i Znajomym, donosi

strapiona
zg 17193;4 rodzina«

Poznali, Pniewy, Poniec.

Aleksandra z Niklasów zaryzykuje
kupno używanego

niepewnego samochodu
mogąc nabyć 
nową piękną 
nowoczesną

4-ro osobową karetkę 
Model 508

za 7.200 zł.

W czwartek, 22 grudnia 1932 r., o godz 0,15, 
zasnął w Bogu, nasz ukochany synek i najmilszy 
braciszek, ś. p.wdowa po ś- p. Prof. Dr. Janie

opatrrona Sw. Sakramentami w Klasztorze S. S. Urszulanek, w Pokrzywnic, zasnęła 
w Bogu dnia 22 grudnia 1932 roku, przeżywszy lat 80.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w kościele parafialnym w Splawiu fpow. Po­
znań), dnia _4. brn., w sobotę, o godz. 10 rano, po ktćrern nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz tamtejszy, o czem. zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 

pogrążeni w głębokim smutku 
córka Marja Jmmaeulata, Łahujewska, Urszulanka 

Harbin (Mnndiurja)
syn Witold, kpt. rez. i synowa Marja Łabujewscy.

Poznań, Sporna 14. zg 17 195

Janeczek
w 9 wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się w II. 
Święto 26. bm, o godz. 3 po poł., z kaplicy św. 
Józefa, na cmentarz św. Marciński przy ulicy 
Bukowskiej.

W ciężkim smutku pogrążeni
dg 2 039 Bronisławostwo Basińscy.

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 11 a. 
ikład Pogrzeb. „Ceremoniał", uL Towarowa 25, tel. 31-80. Henryk Rychter

Aleje Marcinkowskiego 15 
poleca zegarki tanie i pre 
cyzyjne. budziki i regula­
tory» oraz biżuterię wła­
snego wyrobu, pierścion­
ki, broszki, kolczyki, 
spinki do mankiet sre­
brne i bursztynowe, srebrne 

wieńce na 25-lecie.
zg 17 190 j

W środę, dnia 21 grudnia 1932 r., o godz. 6 wieczorem, zmarl. po 
długich cierpieniach, opatrzony Olejami św., ś. p.

Władysław Pawełek Wielebnemu Duchowieństwu, Kołu Śpiewacze­
mu, Krewnym, Znajomym oraz Wszystkim, któ­
rzy oddali ostatnią przysługę drogiej nam Zmar­
łej, ś. p.przeżywszy lat 42. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24. bm., o 

nie 11, z kaplicy cmentarza ewangelickiego w Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążeni

28 ? w żona, córka i rodzina Trwała
’ wodna on-

’wWSBl J d u 1 a c j a to
T A 7 nowoczesny
i f zowania.

g ' Farbowanie wło- 
Sł J sów, brwi i rzęs.

Manicure, prace 
g, perukarskie, spec, 

peruczki do użytku 
dzień, wykonuje starannie 
i po cenach umiarkowanych 
nSalon de Coiffure“ 

N. Muszyński 
(dla Pań i Panów) 

ul, 27 Crudnia 4 i 3 Maja 3

składa serdeczne

Bóg zapłać!
rodzinaDom

stodółka, obora 4 morgi ogrodo­
wej zierna bez długów cena 3 800 
Maślona Warta?!»w pod Wron­
kami. ad 38 8901

Rogoźno, Poznań, w grudniu 1932.Podziękowanie!
Przewielebnemu Duchowieństwu wieleńśkiemu, wszyst­

kim Znajomym, którzy oddali ostatnią przysługę i za zło­
żone wieńce najukochańszemu synkowi, ś. p.

Tadziowi Kijewskiemu
oraz za okazanie wiele współczucia w nadesłanych kondo- 
lcncjach, składają serdeczne

Żaden argument...
nie zdoła już zniechęcić Pani do nabywania pudru 
o trwałym, subtelnym i wytwornym zapachu

5 Flęurs FORVIL París
o ile zapozna się Pani z jego zaletami. Prosim- 

żądać pudru marki ng 7 04

5 Fleurs FORVIL París
tora jest gwarancją jakości
ńr°simy^iejilegaćnamowoin_sprzcdawców, usiłują­
cych pudry o łudząco podobnych opakowaniach 
i nazwach sprzedawać zamiast oryginalnego pndrn.

Dnia 22. bm., o godz, 9-tej, zmarła, S. j>.
z Cleniawów 

Anna Pławalska
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 27. bm., d- 

grobowca rodzinnego, o czem donosi
w smutku pogrążony mąż 

dg 2038 Stanisław Pławalski,
Żnin, Berlin, Borzejewice, Roznbark (Małopolska), 

w grudniu 1932 r. 5 Fleurs FORVIL Paris
Primai «rii Mbtti i perfnmj 5 ta M

* feias»



Numer 588 Wurfe? PoznałłsSł, sofioia. 84 graSnT* 1935 Sirene TS

l\f
Zwracamy uprzejmie WW a ff ç, ¿e oryginalne wina franc. s

Sauternes i Haut Sauternes
UWAGA PANIE DOMU! "'"X

w smaku doskonałe, należą do szczytnych, droższych gatun­
ków, nie niżej 6 — JO,— za but. Do nabycia w solidnych 
handlach w Polsce. Ofiarowane powszechnie w składach miej­
scowych wina pod powyższą nazwą i niskiej cenie, nie mogą 
być produktem identycznym z etykietą.

NYKA & POSŁUSZNY
Skład Doborowych IF/n i Spirytusów

Poznań, Wrocławska 33/34. 1ele£. 11-94
Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych. r, mt-stja

Podajemy nintejszem do łaskawej wiadomości, że w pierwsze święto Bożego = 
Narodzenia nasze wozy ieid.zić nie będą, w drugie święto zaś tak jak w niedzielę. =

Ponieważ mleko nasze jest pasteuryzowane i chłodzone, odbiór tegoż może 5 
nastąpić |uż w wigilję Bożego Narodzenia.

Zarazem życzymy Nassyńa Szanownym Odbiorcom

„Wesołych Świąt“ j
i MleczarniaPoznańskasp.zo.o j
* Poznań, nl Ogrodowa 14. Tel. 33-44. Pg 7 718-5162 Jt
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Drukarnia Palika 
ta. Aka.

ł^P0lSKI>l Odditoł
Bydgoszcz
Jagiellońska 10 
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W oknie wystawnem
ru

sklepu fabrycznego
na placu Wolności

stoi MIKOŁAJ!
W ręku trzyma sztandar z napisem

„Kto słodyczy „GOPLANY“ spróbuj© 
Teo się z kryzysu wykurujb“«,

A więc polecamy

muzo MM
niszo Pomoroftczoan
nasze Fructusy 

nasze bonbonierhi
nasze pierniczki - herbatniki

i inne niespodzianki.

u

l»i

FaWa MMy

Spółka Akcyjna

w Poznaniu.
Pb 7164-48.57

mORIKMOTOR

ne am

przeciw
ODMROŻENIOM

SAMOZATRUCIE NA TLE WĄTROBY.
SAMOZATRUCIE bywa przyczyna wielu dolegliwości «bóle ąr- 
tretyczne łamanie w kościach bóle i zawroty głowy, wzdęcia, 
odbijania bóle w wąt tubie niesmak w ustach brak apetyty, 
swędzenie skóry skłonność do obstrukcji, plamy Ktnars¿«*zkt 
i wytzuty na skórze skłonnośó do tycia, ptnieiierwowanie 
i bezsenność nerwowe bicia serca mdłości jeżyk obłożony». 
TRUCIZNY wewnętrzne wytwarzające sie we własnym orga- 
niżmie zanieczyszczaj« krew uiszcza organizm i przyśpieszaj« 
starośó Choroby z sauiozatrucia » złej przemiany matem LE­
CZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA Wątroba 
i nerki «a organami oczyszcza jąeemi krew i soki ustroju Naj­
racjonalniejszą i zgodną 2 naturą kuracja jest unormowanie 
czynności wątroby i nerek 20-letnie «Ioświadczenie * najwyższe 

odznaczenia wykazały że zioła lecznicze
. „C H O L E K I N A Z A“ H Niumo|ewskiego 
jako żółcio-ui M*7opedne są jedynym naturalnym czynnikiem od­
ciążającym soki iKiroju od trucizn własnych i zajiewiiiającyin 
szybki powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIE- 
MOJ EWHKIEGO otrzymać można w labor fiz. chem. ..CIIO- 
LEKI N AZA” U NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa. N. Świat 
5-tL> na prowincje wjsyłką pocztą. ng H1MM5

Dr. med. T. Nlemojewski przeniósł przyjęcia chorych 
w Warszawip z ul. Litewskiej nr, 3 na ul. Koszykową nr 1 
<róg Al. Vjazdówskiéj).

£RKA'CEN.REPR.WAI»ZAWA,ŻVTNU
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Nagłówkowe elowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tera 

5 nagłówkowych.

SPRZEDAŻE

Konie
skórzane na biegunach ta 28. Ta­
na Garbarska 26 D gunytkow- Sb. ________________zdg 58 385

Łóżeczka
dziecięce. umywalnie lampy elęk- 
trycwie okazyjnie Staszewski 
Wyspiańskiego 15 skład sprzętów 
/_____ zdg 58 467 _________

Apteka
Tr no wiato uem mieście Wlkp. « 
wyżsiemi® zkolami dogodna ko- 
tnuuikacja zaraz do sprzedania. 
Reflekinaci tylko z poważna go­
tówka zecha sie zgłosić de Kurie­
ra Poznańskiego zdg 58 873 » po 
daniem gotówki. _____

f
n
=

Poszukujemy do natychmiastowego przystąpienia

biegłego stenotypistę
i tłumacza dla polsko-niemieckiej korespondencji handlo­
wej i technicznej oraz registratury. Początkujący nie wcho­
dzą w rachubę. Oferty z życiorysem nadsyłać pod dg 2 033 
do Kurjera Poznańskiego.

^KEPHALGINA.
■i) PROSZKI PRZECIW

OłlRZłtGA Sit falko NAŚLAOOWNśCZWAML

NERWDBOLOH GŁOWY
FOOkllt ORDYNACI, PRÛEQ-ASAMA 

CZYŻEWKZA WYRMII APTEKI DUJAltA 
POIATVREKiECO'LWQW'H.BERMARDYHlKII

Do nabycia tylko w aptekach.
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(Wystawa «naszya rolniczych)
Wystawa ta o światowem znaczeniu odbędzie się = 
w Paryżu między 24 — 29 stycznia 1933. Bilety wstępu = 
oraz Katalogi w Kilką językach przesyła kię na zą g

danie bezpłatnie i franco. Ts 454 3

Salon de la Kadiloo ftgricote, 38. roe de [nateaDdnn, Paris.
IIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIliłllHIiltllillliinUlllllllllilllllllllllllllllllltilllUiHIIIIIIIHIlliWr

Znawcy używają
tylko

MiKzînTrte PALMO
Fe 7 730 58 276

KONKURS
na uszycie 32 mundurów kompletnych z płaszczami i czap­
ką według istniejących przepisów dla Uniwersytetu. Ofer­
ty należycie ostemplowane z próbkami, podairein ceny I 
zalakowane należy składać do dnia 3 stycznia 1933 r do 
godziny 12 w południe, w inlcndeniurze Uniwersytetu Po­
znańskiego, Coli. Minus, U i Wały Wazów 20, pokój 17 a, 

ng 6 755

Dyrekcja Państwowej Szkoły Budownictwa w Lesznie
ogłasza, że wpisy do kl. I na półrocze letnie roku szkol­
nego 1932'33, odbywają się w styczniu do dnia 30 ! 1933- 
Warunki przyjęcia: ukończony 15-ty rok życia, ukończenie 
przynajmniej 7 kl szkoły powszechnej wzg! 3 ki gimna­
zjum. odbycie 1-roczncj praktyki na budowie Wyjątkowo 
może być uczeń przyjęty bez praktyki, pod warunkiem 
odbycia jej później w ciągu studiów. Rgzamin Wstępny 
odbędzie się dnia 3 lutego 1933. o godz. 8. Szczegółowe in­
formacje w sekretariacie szkoły Przy szkole istnieje bur­
sa w której uczniowie za przystępną cenę znajdą pomie­
szczenie (ograniczona ilość w miarę miejsc wolnych) 
ng 0756 (—) Inż. J. Przygodzki, dyr. szk.

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątk!em 
Tow Akc Gastronom ja w Poznaniu, wyznacza się termin 
na dzień 23 grudnia 1932. godz 12 przed Sądem.Grodzkim 
w Poznaniu, pokój 29. cełein 1) złożenia sprawozdania 
prze? zawiadowcę masy z dotychczasówego zarządu ma­
są. 2) dodatkowego badania wierzytelności. Poznań dnia 
10 grudnia 1932. Sad Grodzki. ng 6757

I^DCIWÏ Aï PfclVI A radioaktywny udelik alnia BV ■% F,lui Jr>JLilV/lwï.<TLnatlajo twarzy młodzieńczy wygląd

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Skład
oraz 2 pokoje i kuchnie w Osrro 
wie nadający sie na każda li ran 
że a specjalnie na towary krótkie 
wynajimie J. Lludnicki (’»•ró.lL Kaliska 5. adg 58 6i2

Futro
karakułowe damskie nowe 160 zł 
sprzedam. Rynek Laza rek: 3 
sklep frontowy. tdg 50 017

Pianino
tanio eorzedaui. Patrona Jackow­
skiego 31. wysoki part or lewo.

ad g 59 021 

Dg C 084 LIBERT!
Znak oferty n»przykład: n2396, z21205, dl311 

ł t, 4. « 1 słowo.
Drohne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 12.

sprzedam 
13 II.. lewo.

Pianino
t ando. K raazexndriego

' — Üzdg 59 024

Stół _
składowy regal. Wały Jana 9
m 7 zdg 58 844

Pianino
tanio sprzedam. Mostowa . 32.
m 3. Łdx 58 839

Samochód
ł pól ciężarowy ne cho- 

& «urdzo ta 
Oferty Ku-

Fabryka
musztardy z najnowoczeńniejszem 
u rządzeniem na sprzedaż lub do 
wydzierżawneiua. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 58 936

Kol on jolkę
towarem maglem niiesizkanictn 
żarna tanio »przełam. Adres 
K u rjer Pozn zdg 59 015

Narzeczonej
gwiazdkę i radość — 
sprawi zegarek pier­
ścionek. ślubne obrącz­
ki. Ceny od JO złotych, 
Chwilkowski. św. Mar-' 
Cin 40. zdg 59 01«

Gramofony szwajcarskie 
ceny najniższe

otyty gramofonowe od 95 rrosey 
c Bal m '-na 12 

____ Pg 7 213-47 154 ____
Okazyjnie

serwie obiadowy filiżankami por­
celana bawarska. — Staszewski 
Wyspiańskiego 15 sk'ad sprzętów

zdg 58 466 

Własna
Szkolna

Teki
skórzane 4.25: toreb­
ki damskie, paraso­
le. laski, paski, port­
monetki. manicury. 
walizy. Ceny kry­
zysowe 50% zniżone,

pracownia. W. Czysz. 
11. naprzeciw Szpitala. 
Pg 7 165-43.48

Sanie
bardzo eleganckie 6 osobowe za 
gotówką sprzed# m. Oferty Kurjer 
Poznań ski zdg 58 063

Tanio
bodarki gwiazdkowe serwisy ka 
wa dzbanki niklowe wazony za,- 
fawv S’asz-w-=k Wyspańskie.
80 15 skład sprzętów, zdg 58 461 czaka do.

Drogerję
w centrom Poznam« dobrze pro­
sperującą sprzedam Potrzebny 
k a»pi i ał około 15 000 zł - Oferty 
Kurjer Poznańska zdg 58 6<3

Zabawki
za bezcen. Pluciński Pr Rstaj-sdg 53

jpr_ _ 
ski zdg 53087

Skład
maglem mieszkaniem

Darmo
podarki gwiazdkowe kupując u 
nae. Ponchochy Beinberga 1.40: 
2 25: 2,50 i 2.75: koszule sraokw- 
powe 4.50: kalesony 1.40: L90: 
2.50: torebki damskie 1.25:, S.oO i 
6 00: krawaty 0 25: 0.40 : 0 <5; 1.30 
i 3.00. Tylko Wielkie Garbray 10 

ad g 58 986 ________
Karakułowe

futro tanio, mieoak. 7.

Dom
5 »Wkftcyj światło elektryczne z 
ładnym ogrodem owoco**ym bji 
sko Poznania dobra komunikacją, 
sprzedam Zgłoszenia do agencji 
Kurjera Poznańskiego Mosina.

ng 7 077_________

1’oaaańs

Drogerję
5 00C iporto). Karier 

i zdg 58 948

Kapelusze
Krawaty
Koszule

Cegłowski
Pocztowa 5 naj­
taniej.

Pg 7351-80.33
Używane pianina

poleca tanio z gwarancja B. 
Spimnerfeld ekla-t fabryczny o:a 
nin Poznań ul 27 Grudnia 15.
 ng 6 968

Prasowalnla
dobrze zaprowadzona do odstąpie­
nia. Piotra Wawrzyniaka 3.

wig 59 035 
Koń

na biegunach 35 zł. Grobla 13 
m 13. sdg 59 616

Maszyna
oisania Remington tanio. Ko­
sińskiego U), m. 26. zdg 59 613

Gramofon
bardzo dobry tanio. Piekary 7 
¡n. 4 zdg 59 645

Dywan
nl u azowy nowy 250 X 350. Kia 
»ztorna 4 m 1. zdg 59 652

Gwiazdki tanio
3 kawałki mydlą w kartonie 70 
gr. V— 1.80 i lepsze. Kartonaż 
Perfum i mydło 1.80. 2 5o 3.59. 
Perfumy wody kwiatowe w wiel­
kim wyborze. Ozdoby choinkowe 
najtaniej poleca Drogeria św. 
Marcina ul. św Marcina 62 oraz 
Nowa Drogeria Wrocławska 38. 
________ Pg 7 722 51.66________

SL Jarosz, nl. Fredry 8 
gramofony

płyty najtaniej. adg 88 962
Młyn

motorowy przemiał 10 tam« na
dobę automatyranie według naj­
nowszej konstrukcji urządzony 
bęz konik urencji zaraz do »Drzeda- 
mfl Cena i wpłata podług ugody. 
Oferty Kurjor Pooai. adg 59 061

Drilling
bezkurkowy kał. 16 don iego za> 
pasowe lufy Braiuungówika 5- 
Btrzalow» i sztucer. wszystko w 
bardzo dobrym stanie sprzedam. 
W icnke starszy wachmistrz 15 
pułku ułanów ul Grunwaldzka, 

zdg 59 058

Parcele
pod budowę morgowe przyszł 
dz.ielnice Poznania pewna lokata 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 59 062

jraxapoxe
ue¿>¿G4.M a* u oraz 
wszelkie repara­
cje wykonuje do­
brze i tumo. — 
Wytwórnia pa­
rasoli. Wielka 
28-29. dg t 864

Samochód
Ford rocznik 1929 w bardzo do­
brym stanie sprzeda okazyjnie 
Franciroek. Szydłowski Wągro­
wiec. zdg 58 9216&



Strona li as Knrjer Pomańgk?, sobola, £4 grudnia Ï9$Ü sm Numer 588

Kupię
JM—200 mórg dobrem zabudowa 
?ï~ÏL ■ błł8,k° stacji kolejowej naj- 
chetnaęj resœtôwke. Oferty Ko- 
rjor Poznański zdg 59 956/7

Poszukuje
uáywaoej maszyny do ipłart- 

Ków ziemmia-ozamy-ch (Kartofel- 
iJookenm&schdine). — g Halperin. 
Katów aie© ud. Kapèrniiika 4.

ąte 99 066

pokoje na biura handlowe, św. 
Marcin 48, I. piętro, referencje 
ti stróża, zilg 59 053

Kołdry
przerabiam poszywam Smoczyń­
ska Kwiatowa 8. zdg 58 578

Radioaparat
Kupie nowoczesny mało używamy 
.pierwszorzędnej marki. 4 lampo: 
■wy Prąd zm,lenny Jasna 6/7 mie-

2_________ ad« 58 745
Motocykl

używany używany silnik a star­
terem kupie. Oferty Kurjer Po- 
wnaiiski zdg 38 789

Pistolet
»W>m. cal. 6.35 używamy fcupte. 

Kurier

Kupię
maszynę pospieszną

nowszego systemu dobrze irtmzy- 
mama.. format 50X70 ? maszyno 
oo spimaniSą drutem do 15 m/m 
grubości taiksaimo w dobrym sta 
me. Wyczerpujące oferty możlii- 
wie z psrOspektem fabrycznym 
uiprasza t Usts&alk. I nawróci a-w. 
Królowej Jadwig«. ng 7 085

Skład
® ubikiacj,aanii kompletnie odnowio­
ny do wynaijecia. Zgłoszenia 8—4 
' .8—9. Dąbrowskiego 3 mieszka- 
ni» «. : zdg 58 921

Niemka
sześcjolklaisistka poszukuje posady 
w biurze lub składzie. Oferty 
Kurjer . Poznański zdg 58 912

Fryzjerski
pomocnik. Królowej Jadwicl 

zdg 58 970 ’

PIE.JIĄDZ

Rzeźnictwo
wyiiaieiżawie zaraz 60 a! mie­
sięcznie ęwentl. sprzedam domem 
Zgłoszenia Kubicki. Chludowo. 
POW. Poznań. zdg 58 916/7

Subtelna
„.zystojpa elegancka zaradna »a 
wi a że kontakt z solidnym kultu 
ralnym o walorach duchowych po 
wyżej 40 lekarzem przemysłów 
cem lub tp. który reflektuje ns 
etstetyozma i etyczna żonę zna­
komita gospodynie i idealna współ 
praco wnrczke. — Korespondencji 
Kurjer Poznański nod zdg 58 871

Fryzjerka
zaraz. Kwiatowa 1. z(j,g 5^999

Strzelbę
angielską w dobrym stanite. cal 12 
tup lb okazyjni» kupie. Oferty 
Kurjer Poznański' zdg 58 932

Darmo
miiiesakaimiie letnisko umeblowane, 
elekitiryranoiść owoce kt-o pożyczy 
'6 tysięcy I. hipotekę. Adres 
wiskaae Kurjer Poznański

zdg 58 482

Szukam
dzierżawy pteJkairrai w mieście lub 
na wsi. Zgłoszenie Rydizyński 
Gneano ®w. Wojciech 7.

___ _____ »dg 59 034

Kawaler
«#¿ 30. posiadający s 
praku renta pragnie

Damskie futro
iwielkość- 42-44' wysoki gatunek 
źrebców, c-arny lub karakułów 
w dobrym stanie za gotówkę. — 
Oferty iirjor Pozn. zdg -59 041

Wypożyczę 66 C60
ma pierwsza hiiipotekę kaimiwmiey 
w Poznana,u 1:2 procent. Oferty 
tylko wiágcaeielí do Kurjer a Po­
znańskiego zdg 58 929

W y dzierżawię
resta.'u.ra«cję z sala i 

sKiaiaem wadia-jacym sie na rzeź 
n.iintwo. Ogród warzywny i owo­
cowy 20 mórg roli cena podług 
ugody Zgiasz^eniia Kurjer Po 
«manskti zdg 50 071

w w «priera -roznan- 
s>ki©?<o zdg 58 935. Za zwrot foto- 
g rafii roczę s-ł-owem..

Kupię
kożuch. Oferty Kurjer Pozo. 
____  zd,g 59 047

Pianino
feuipie zaraz. Oferty cena Kurier 
Poznańska zdg 59 022

Kupię
kloc rzeźnioki kocioł 150 litrowy 
Oferty Kurjer Pean, rg 4 738

8 DO WYNAJĘCIA

8 pokoi
komfortowe, słoneczne wszelkie 
wygody, centralne ogrzewanie 
zaraz do wynajęcia od gosooda- 
rza. Wiadomość na miejscu u 
stróża Wyspiańskiego 12 
________ zdg 57 753

W annę
/kąpielową kupie. Łaskawe ofer 
ty z podaniem ceny Kurjer Po. 
amanski zdg 59 080

Mieszkanie
W' górnej części miasta 7 pokoje. 
w;e do wynajęcia Wiadomość Ku 
rjer Poznański zdg 57 968

Z powo&Gw rodzinnych
wyds>ierża,wiie tub sprzedam dom 
mneszcząecy wyszynik tirmników i 
sklep w Żegiestowie. — Spieszne 
'Zgłoszenia Hoohbiiuser Żegiestów 

zdg 59 659

16. OSOBISTE
SWWaBśiSJWlSSSKiBi

Wieczór wigilijny
spedsansz mile jak w domu. Re- 
stattracia Historyczny Kamień 
Woźna 1. ad g58 806

Inteligentna pani
.isoka blondynka lat 37. po 

energicznego para« n-ajchet 
oficera w celu miatrymoraiafn 
Łaskawe oferty Kurjer Pozr sk,i zdg a8 957

Kraniec
branży kolon ja Inbj deblk.afesów 
Petera .werwy życiowej lat 25. po­
szukuje tą droga żony która do- 
Wimnze ran do otwarcia składu. 
Rzecz traktuje sie pow-ażnje. Nie 
amonu,m-owe zgłoszeartia kierów ać 
do agentuiT Kuriera Poznańskie­
go w G«bucach, no». Mogilno. 
_____  ng 7 976

Mieszkanie
5 pokojowe z przynaieżytościawi 
nray ul 27 Grudnia 2« od 1. 1 
1J33 wolne do wynajęcia. Obej 
rzec 12—1 i 5—7 m 9.

___ zdg 59 006

Unieważniam
tfcï'Xe przechowania nr. 148 rok 
W2a Dam u Komfekcyjirego. Dyr. 
Paluch. zdig 58 922

Wdowiec
lat , 40. bezińizn-etmy n aniazyirfial 36 
tysneey go-tówiki szuika ładnej do 
urea żony. Sziozegó’owe oferty z 
fotograf ją Kwrjer Poaniań-ski 

zdg 59 064

Teatr Polski: Dziś „Betleem 
Polskie“, premjera
Sobota, 24. 12. Teatr nie­
czynny.
Niedziela, 25. 12. „Pani Pre- 
zesowa“.
Poniedziałek. 26. 12 o godz 
330 po poł.: „Betlejem Pol­
skiej“.
Poniedziałek, 26. 12 o godz. 
8 wiecz.: „Dźimbi“.

Teatr Wielki (Opera): Dziś
Teatr nieczynny.
Sobota, 24. 12. Teatr nie­
czynny“.
Niedziela, 25. 12. o godz. 3: 
„Doiły“,, ceny zniżone. 
Niedziela, 25. 12. o godz. 8:, 
„Za dawnych, dobrych 
czasów“.
Poniedziałek. 26, 12. o godz. 
3: „Dziewczę z Holandji“, 
ceny zniżone.
Poniedziałek. 26. 12 godz. 
8: „Za dawnych, dobrych 
czasów“.

Teatr Nowy: Dziś „Władza 
nigdy się nie myli“.
Sobota, 24. 12. Teatr nie­
czynny.
Niedziela, 25. 12. o godz 3- 
„Królewna Lala“, bajka dla 
dzieci.

,Niedziela, 25. 12. o godz. 8:
„Władza nigdy się nie myli“.

Komedia Muzyczna: — Dziś
„Taniec szczęścia“, pre­
mjera.
Sobota, 24. 12. Teatr nie 
czynny.
Niedziela, 25. 12. o godz. 3: 
„Pod białym koniem“. 
Niedziela, 25. 12. o godz 8: 
„Taniec szczęścia“.

Trzypokojowe
czteropo-kojowe komfort. ŚTÓdmie- 
soi«.. czynsz roczny. Zgłoszenia 
Klarier Poza, zdg 59 051

Mieszkanie
4, pokojowe, komfortowe zape! 
Me remontowane na wysołkim 
Panterze od 1. 1. wprost od gospo­
darza do wynajęcia. Zgłoszenia 
strzelecka 3 b m. 8. zdg 59 032

Próżny
Grobla 7 miiesizkanie 4. mg 4 734

Mieszkanie
kwbnóa zaraiz. Marsz. Ko- 

cha 137, mieszkami« 6. zdg 53 990

2 pokojowe
komfortowe wyn.ajme Onufrego 
Kopczyńskie"© 27 stróżka, 

zdg 59 085

3—4
pokojowego śródmieście Jeżyce 
wpips-t od gospodarza poszukuje 
od I lutego. Oferty z padandern 
ceny do Kuriera Poznańskiego 

zdg 58 716

Oficer
bos®ulku'je mieszkania 2—3 polko 
»wego wprost od gospodarza. - 
inerty z podaniiem ceny do Ku- 
rjeną Poznańskiego rg 4 732

Mieszkania
3—4 pofeoiowiego poszukuję w-prost 
od gospodarza urzędnik państwo­
wy. Czynsz ewentualnie naprzód,. 
Zgłoszenia Kurjer Poznańsfci 

de 2 037

"ll POKOJE UMEBI.

Jeden
?.. dwuosobowy. elektryczność. — 

zdg 58 943
.y . eidK ET 

WmgŁawstką 19 m. 1.

Pokój
nmebłowamy. Poznańska 27 a T 
Prawo._______ dg 58 950

Wygodne
ętooeęanę utrzymaniem bes. r- 
»trzeledka 25 Siéra,dronowa.

___ _____ ad,g 58 959

NAUKA

Zgrabiono
portfel z papierami osobistemu’, 
ksiązeczke wojskowa na nazwisko 
Antoni Przybyła Poznań. Gen 
Chłapowskiego 7. Uczciwy zna 
tozca odda za wyn a,grod,aen,iem 
pod wyżej wsika,za,nym adresem.

zdg 5S 933

Doktoraty
’ .étudia akademickie droga spe 
cjalnych kursdw Dyplomv przv 
iiknrtezenin studjfiw. Intematio 
nal Academie Bureau Etablisse­
ment Iris 22 rue St. Augustin 
Paris 2 c France Tg 763

Akuszerka
Krajewska Strzelecka 2. przy 
I lacu świętokrzyskim przyjmuje 
panie , udziela porady i pomocy 
położniczej. zf]g 57 52SI2

Oryginalne
podarki. gwia zd kow e. amatorskie 
wartością przewyższające kilka 
krotnie, cene własna poleca Anty- 
kwaraiia Marcinkowskiego 2S

Pg 7 553-59.20

Praktyczne
podarki swetry pnllowery. suk­
nie. ubranka najsolidniej najta­
niej wykonuje przerabia ..Tricot“ 
Pocztowa 23. Pg 7356 50.48

Portrety
olejne akwarele z fotografii i z 
natury w wykonaniu artystycz- 
nem. Poznań Ratajczaka 13 — 
mieszkanie 13 zdg 54 866

Zakład Higieniczno 
Kosmetyczny

Masaże odtłuszczające, przemia­
na materji. kosmetyka, indywi­
dualna pielęgnacja twarzy, far­
bowanie włosów, brwi, usuwanie 
brodawek, kąpiele elektryczne, 
lampa kwarcowa, Maserak„wa. 
św. Marcin 74.________ng 6 666
Ha naszych 

Milusińskich
Bielizna niemo­
wlęca wszelkie­
go rodzaju w 
wielkim wyborze 
po cenach nad­
zwyczaj korzyst­
nych poleca Fa­
bryka Bielizny J.
Schubert, Poznań, ul. Wrocaw- 
ska 3._____ Pj. 7 37.73

Pokaz Tańców 
Nowoczesnych 

Salony Philipsa
Pasaż Apollo oraz lekcja prak­
tyczni a odbeidzie sie 26 godz 20. 
Nowe kursy tańców nowocze­
snych rozpoczynam. Średztoski. 
Strzelecka 3 z,dg 59 049

Szkoła tańców 
Baletmistrza Szczurka 

Dom Rzemieślniczy
Zgłoseenia lekcje osobiste każde 
sy> czaisu. Sala niekrepujaca. — 
trwara<n.CM wyuczenia. z«te 59 077

Na fortepianie
udzielam lekcji takżp wieczorami 
i Poza domem Przygotowuje do 
konserw-atorjum Ul św Józefa 
9 a m. 1. parter lewo, zdg 58 498

Pianista
Pierwszorzędny faccordeonl śpiew 
repertuar sakmowy ja-zaawy wol­
ny zairaę Zgiasz-enia: PozmaA, ul. 
Ozartx>T.ia 2 Hc^cizyfiski.
_________  złd.sr 58 700

Psa
ostrego i czujnego kunie. Micha- 
elis. Wrocławska 22. zdg 59 020

Poszukuję
orkiestry mieszanej z dobrym 
śpiew-ęm od Npw-ego Roiku Ka- 
wanua Wiedeńska. Gniezno, 

zdg 59 069

26 ROZRYWKA

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Pogarda śmierci" 

oraz „Wyspa zatopionych 
serc“.

Aurora: „Ludzie bez jutra“ 
i „Pościg za widmem“.

Corso: „Pościg w płomie­
niach“ oraz „W kraju bez­
prawia“.

Colosseum: „Król Nafty". 
Muza: „Raj o północy“. 
Metropolis: „Pod wrogim

sztandarem“.
Oaza: „Madame Szatan" 
Orzeł: „Buffalo Bill“.
Odeoi : „Pat i Patachon jako

Królowie Mody“
Roxy: „Tajemnica nocy balo­

wej".
Renaissance: „Obława w Pa­

ryżu“.
Sfinks: „Piekło zazdrości“ i 

„Powrót do dzieciństwa“.
Słońce:, „Niepotrzebna“
Tęcza: „Pokusy Europy“. 
Wilsona: „Wesoły Porucznik

Pokój
Łukaszewicza 16. m. 4. zdg 53 944

Przyjezdnym
»»krepujący: centralne. Dąbrów 
skiego 23. mieszkanie 7. zdg 59928

12 SZUKA POLOJU 

Pokój
duży _ potraebny od pierwszego w 
pabŁizu R&tajnzaika. Zgłoszenia 
„Roma Ra-tajczaka 33.

»dg 58 038

Swędzenie
ciała, oraz wszelkiego rodzaju 
wyrzut skórne usuwa krem 
bain-Age (z Kogutkiem). Jest 
ioeainv nieszkodliwy kosmetyk 
usuwający wady naskórka tak u 
dorosłych jak i u dzieci.
 ng 6 675

Kolendy
cały zbiór na 111 stronach tylko 
1 zł ^poleca Księgarnia Wilaka. 
Podgórna 10 filją Focha 48. 

zdg 54 863

Odwiedź Roztokę
w Tatrach. Schronisko Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Ba­
za wycieczek wysokogórskich 
___  ng 6 974

Obszerny
lokal frontowy, biurowy na I 
pietnze oeńitifum zdatny dla no- 
ta.rju®za._ wzgięd-ie adwokata, 
/-głoszenia Kurjer Poznański 
_______ zidg 58 724

Pensjonat
dla przyjezdnych Poznań Gwar­
na 17. II. piętro. Poikoje umeblo- 
w ąne wteksze i mniejsze. Ceny 
znazooe. T. Roweck a. adg 5§ c * -

Wy sprzed aż swetrów
meeJińch tanio tylko do świąt Fa 
bryką Trykotów Jaju Dohry. Al 
Marcinkowskiego 7. œlg 58 965

Skład
bbszerny ubikacjami,, św. Mar­
cin 77 wolny Zgłoszenia Chwa- 
luszewo 24. mieszk. 1, zdg 58 549

Dwie
ubikacje na w-«ineztait. Maiłeckieg 

ad® 58 93

Wypożyczamy na święta 
płyty gramofonowe

Janosz, ul. Fredry 6. zdg 58 961

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
Kujących posady w tej rur ryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Stenotypistka
polsko . niemiecka biegła . kil- 
koletnia m-akłyka poszukuje no- 
Polek: ^e5r7y246)redOWP k W'P'k°

Absolwent W. S. H.
dyplomowany, mogący wykazać 
sie bardzo dobremi referencjami 
wybitych osobistości j poważnych 
orgamzacyj szuka .iakiegoklowiiek 
zatrudnienia w dziedzinie handlo 
wo - administracyjnej lub innej 
Oferty Kurier Pp.zn zdg 57 999 

_ Od
Pgźnije'’ ^'a niego rząd- cy lat 3o bardzo energicznego 

uczciwego. Pilnego trzeźwego do- 
brego hodowcy znaw*cy uprawy 
wszelkiej gleby który może oro 
wadzić majątek samodzielnie do- 
szti.kn.ie posady, Zaktraewski Ko- szuty-środa, / zdg 53504

Panienka

Przedpłata waekspeSdycjiStziC3 20 w^J; Za "ba Vda-nia razem w Poz"anin~ ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem
znaniem miesięcznie zl 4 14d ^artatoifTiłśO ^rd n odl?03Z0niem P1-?^ PO<®te Poza Po- 

nenci nie mają prawa domagania aie niedostarc^ch^nume^ów8lub^kodtwtiil^^

Dobry piecowy
szuka posady z,na również cukier 
nictwo. Łaskawe zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zdg 58 732

Służąca
- z dobrem gotowaniem' z-najaca 

wszelką pra-ce domowa ostaŁaiej
- posadzie samodzielna poszukuje 

posady od 1. Oferty Kurjer Po 
anańskiiej zdg 58 968

Szofer
inteligentny szuka posady. —

> Oferty Kurjer Pozn zdg 55 994

Urzędnik gostsodarczy
» kiłlikłOilcJnŃa gruntowna praktyka, 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 50 019

’ Inteligentna
panienka za kaucja 500 zi sziuka 
posady bufetowej luib w jakim 
interesie. Łaskawe oferty do 
Kuriera Pozn. zdg 59012

Bona - pielęgniarka
Wlkn. _ z długoletnią praktyka 
przyjmie. posadę do starszych 
dzieci lub niemowlęcia. Łaska­
we zgłoszenia Pawłowska. Gru- 
dziądiz, ul. Małomlyńiska 7 m 9. 

adg 58 989

Pomocnik kominiarski
poszukuje zaraz posady. Łaskawe 
zgłoś żenią Stefan Grzybowski 
Janowiec, pow. żnin. ng 7 975

Nauczyciel
zrediuikowa ¡n y. ee] u j a c.» miaitu.ra. 
czteraletnia praktyka poszuku je 
posady d« dzieci za u-trzymanie. 
Ot-erty Kuirjer Pozn zdg 59 068

Syn
wfośolaniiną. z norzadnej rodziny, trzeźwy, biegły i sumienny po 
wojskowości lat 25 171 cm wy­
soki dobry strzelec pracował w 
lasach państwowych , prywat- ‘ 
nych. znający sie na sprawach 
leśnych ] kulturze poszukuje wol­
nego miejsca uczni,» rfraktylanta 
leśnego w prywatnych lasach z 
wolnem utrzymaniem od 1. [ 33 t?.- n ub, ońźniej. Zgłoszenia do Wielkopolanina Poznań zd 57954

Książkowy
rutynowany i korespondent w poi . 
skim 1 niemieckim były urzędnik 
samotny zaiatwa sprawy z wla 1 
ozami, podatkowe, procesowe po­
szukuje zajęcia w handlu prze­
myśle lub ną wsi Przyjmie także 
administracje do-mów Oferty do 
Knrjera Poznańskiego zdg 5« 68S

Początkująca j
biuralistka poszukuje* posady — 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 58 435

Pani f
starsza siostra księdza wyksatał- 

.,pr.aktyf'znil .przyjmie miej- sce od stycznia opiekun,ki zarząd-
k,SlIe(jza lub samotnych 0- ( 

sób. Oferty Ku.r.ier Poznański s
zdg 58 869 t.— -——........... g

Gospodyni *
PoU™. Zdg d5yS82ie,O8Zenia K™r £

^23^OLNEI^EJSCa'1^ G

Fryzjerka
lub fryzjer damski potrzebny. Ko- ? zna 19. ¡¡dg 58 977 k

Fryzjer
damsko męski od zaraz, śni» 
deckich 4.__________ jdg 59 023

Pomocnik
fryzjerski na stale wypoma^i,,- 
potrzebny. Walenczek. Mar“ 
F»rha 158____________ dg 2^

Pomocnik
fryzjerski wypomóżke Bukowska 
1D13. _______________ zdg 58 934

Pomocnik
fryzjerski wynomóżka. Woźna te 

zdg 58 964 '

Fryzjerka
pomocnik Przecznica 7 

 zdg 58 954

Pomocnik
fryzjerek] potrzebny. Pólwiejska 
16._______ ____________zdg 59 018

Przedstawicieli
generalnych na większe miasta z 
gotówka zł 1 590—2 000 poszuku- 
je fabryka perfumeryjna. Oferty 
Kurier Pozn zdg 59 039

Do teatru
przyjęci zostana inteligentni pa­
nie namowie. Wymagana dobra 
prezencja. Sekretariat Teatru No-

zdg 59 644

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny. U] 
Staszica 23. zdg 59 0t6

Fryzjer
zdg 59 036

Mereżkarka
ńę zgłosić. Dąbrowskiego 

Lewamdo wski. zdg 59 033

Pomocnik
i. Wielkie Garb 

rg 4 735

Ceramika

Apteka

dg 2 032

Pomocnik

ng 7 978

zdg 591

Lekarz - dentysta

kierować pod: 
d.niea Pad Drwe- 

z-dg 59 074

Fryzjer
potrzebny. Górna Wilda 25 

zdg 58 975

Kucharka
>bremi świadectwami praikty- 

ho-teli-wa. znająca kuchnie 
.. «usza wska i mai’oipolska potrz-eb- 
na d,o kasyna oficerskiego. Zga­
szenia z podaniem warunków i 
odpisami świadectw do Kasyna 
Oficerskiego. Inowrocław, ng 7 086

Humor zagraniczny

Rozmowa w salonie.
■ Czy nie uważa pan, że żona moja śpiewa czarująco? — Co proszę?

żonaT’’ n'6 P°dz'wia Pan> jak czarująco śp: ewa moja

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna rodztenn. ćó matryo™a^ a o^-nia,
Jelefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 33OT, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, świętaTnocaWko11 ^^więcony danej uroczystości
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